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Zjazd ludy polskiego.
Kraków, 5 kwietnia.

Dzisiaj gości miasto nasze wielki zjazd przed­
stawicieli ludu polskiego ze wszystkich powia­
tów naszego kraju. Przybyli oni tu  do nas, aby 
w mieście, na którego rynku Tadeusz Kościu­
szko złożył swą wiekopomną przysięgę, ucz­
cić studwudziestą rocznicę jego najpiękniej­
szego zwycięst wa i aby równocześnie zastano­
wić się i naradzić nad sposobami dalszej pracy 
okMo zdobycia dla ludu polskiego tego stano­
wiska w narodzie, jakie mu się należy i jakie, 
oby jak najrychlej zdobył. Podniosłość jednego 
celu i słuszność drugiego mąci niestety fakt, że 
będzie to nie jeden zgodny ale dwa zjazdy o- 
sobne, które zwołały dwie frakeye Polskiego 
Stron nictwra Ludowego, każda na swoją rękę.

Nie jest prawdą, jakoby interesy i dążenia 
naszego ludu były już tak  rozm aite‘i tak  sprze­
czne, aby rie  dały objąć się jednym programem 
i jedną taktykę. Kiedyś, w przyszłości dalekiej, 
zapanują może między niemi takie różnice. Dzi­
siaj ich niema w rzeczywistości. Nie powinno 
też być ich w życiu publicznom ludu. Dlatego 
tez radość nasza — dem okratów polskich, k tó ­
rzy od zarania nowoczesnej mvśli dem okratycz­
nej zawsze służyliśmy wiernie i ofiarnie idei 
ludowoj szczerzo i czysto podjętej, — byłaby 
bez porównania większą, gdybyśmy dziś wi­
dzu li w tych muraeli Jagiellońskiej Stolicy, nie 
dwie zwaśnione frakeye, ale jeden obóz ludo­
w y w pojmowaniu zarówno celów swych dą­
żeń, jak  i środków, do tych celów służących — 
zupełnie zgodny.

Skoro jednak tak  nie jest, skoro zamiast je­
dnej karnej armh ludowej widzimy przed so­
bą dwa jej oddziały, to bynajmniej nie wrynika 
z tego, abyśmy, wchodząc w ich wewnętrzne 
porachunki i spory, chcieli jeden przenosić nad 
drugi i wr ten sposób narzucić się im na sę­
dziów i rozjemców. Dla dcmokracyi miejskiej, 
wnerzącej niezachwianie w wielką przyszłość 
polskiego ludu i w jego zdolność do roźwdąza 
nia tych zadań narodowych, które ma już dzi­
siaj i k tóre nań w przyszłości czekają, wszyscy 
przedstawiciele tego ludu są równie sercu mili 
i równie radośnie w itaną o ile tylko kieruje ni 
tni szczera chęć najlepszego służenia sprawie 
ludowej i naaodowej, chociażby przez zbieg o 
kołicznuści n ie p r z y c h y ln y c h  na ró ż n y c h  przez 
czas jakiś drogach

D Ltego z równią radością i równą serdeczno­
ścią -witamy oba zjazdy ludo\re, ponieważ re­
prezentują one dla nas to, co jest całością, co 
każdy patryo ta polski tylko jako całość zawrsze 
widzieć pragnie: — Lud polski. A równy ten 
rozdział uczuc. radości i serdeczności przychodzi 
nam w tej chwili tem łatwiej, ze jednak mimo 
wszystkie waśnie i niesnaski, jakie w tej 
chwili rozdzieliły obóz ludowy, sam on swo­
jej jedności wewnętrznej nie zatracił, ale 
przeciwnie, pielęgnuję ją i podnosi, czego naj­
lepszym dowodem, żo jedna wrspólua obu gru­
pom ludowym idea przyświecać- będzie dzisiej­
szym ich zjazdom. Je s t to wielka, nieśm iertel­
na, najpiękniejsza, jaką mamy, — Idea Ko­
ściuszkowska.

W tym  ciężkim okresie naszego narodowego 
bytu, kiedy spadające na nas zewsząd nieszczę­
ścia i srożący się w dwóch zaborach coraz 
gwałtowniejszy, jawnie już na zagładę naszą o- 
bliezony ucirk, może w niejedno, najlepsze na­
wet serce wsączyć jad  zwątpienia, więcej niż 
kiedy kolwiek potrzebuje naród otuchy i wiary 
,v siebie i w swoie siły, k tóre pozwolą mu prze­

trwać i dotrwać. Wi dok tysiącznych rzesz sier­
miężnych, które przybywają dzisiaj do naszego 
miasta, aby na tem samem miejscu, na którem  
przed dwunastom a dziesiątkami la t śluby swo­
je składał największy nasz bohater narodowy, 
złożyć hołd pamięci jego czynów i zaświad­
czyć, że idea jego jest ich idea., — wlewa w 
nas tak ą  otuchę, dodaje siły, męstwa i w ytrw a­
łości. Przeświadczenie, że Idea K o ś c iu s z k o w s k a

nie tylko trwa, ale ogarnia coraz szersze w ar­
stw y naszego ludu, podnosząc je na  -wyżyny 
świadomej swych praw  i ,obowiązków najwię­
kszej części wielkiego narodu, musi oddziały­
wać ożywczo na cały narodowy ogól. To też 
witając braei chłopów na tym starym  Rynku 
krakowskim, na którym  tej wielkiej idei po raz 
pierwszy dano wyraz pełny i całkowity, my sa­
mi czujemy przypływ nowych sił zarówno do 
tego znoju codziennego, jak  i do tych wysił­
ków nadzwyczajnych, które w bliższej czy dal­
szej przyszłości naród nasz z pewnością ocze­
kują.

I  za tę  piękną chwilę otuchy i pokrzepienia 
serc, k tó rą  dzisiaj niosą nam z sobą siermiężne 
rzesze naszego ludu, czujemy dla nich wdzięcz­
ność i silniejsze niż kiedykolwiek pragnienie, 
aby w ludzie tym nie utrwalało się zgubne, bo 
fałszywe przekonanie o jakimś przeciwieństwie 
interesów i dążeń m iasta polskiego i wsi pol­
skiej, ale aby pospołu z nami żywił 011 to głębo­
kie przekonanie, że wszyscy razem i w miastach 
. po wsiach, jedną jesteśm y rodziną, jednym 
narodem polskim, k tó ry  ku lepszej przyszłości 
tylko zgodnym wrysilkiem dźwignąć się może

W itajcie tedy  Bracia Chłopi w tych czcigo­
dnych, sędziwych murach pierwszej polskiej 
stolicy, rozgoście się w nich tak  swobodnie, 
jak  we własnych wsiach rodzinnych, i uważnie 
słuchajcie tego, co mówią Wam te mury, bo one 
mówią i do L  as, a  może przedewszystkiem do 
— Was...

(Alfred TC o n a r: „Młodość panny Mani11, powieść, 
W arszaw ę, G ebethner i Wolff 1914. — Czesław H a ­
l i c z :  „Młodość H anny  T ur0kiej“, powieść współcze­

sna. Kijów. Leoę Idzikowski 1914.)

Zwięzły, lapidarny czterowiersz wielkiego 
poety o młodości rzeżbiarce, co wykuwa żywot 
cały człowieka, uprzedził, na dziesiątki lat, 
teoryę k ry ty k i naukowej. Jeden  to jeszcze do­
wód, iż często genialny poeta potrafi w krót- 
kiem zdaniu zawrzeć prawdę, której naukowe 
sformułowanie później dopiero przychodzi. U- 
ję ta  przez Hipolita Taine’a i Emila Ilenne- 
Cjiihra w ściśle wyrozumowane zasady, teorya 
ta  twierdzi, iż każdy człowiek, a szczególniej 
ka<.dv autor, jest wytworem swej epoki, oraz 
środow iska (mil-eu), w jakiem  się urodził i 
.wychował; wytworem rasy, k tó ra go wydała, 
a naw et nieświadomem odbiciem prądów  m y­
ślowy ch, zasad m oralnych i społecznych tej sfe­
ry , do iakiej należeli jego przodkowie, po k tó ­
rych  dziedziczy często nictylko fizyczna, lecz 
i duchową fizyonomię.

Odrzucając względy atawistyczne, jako nie 
zawsze dowiedzione, a poprzestając na pier- 

.w iastkacli lcrwi, a więc na rasie, oraz na wpły­
wach pierwszych wrażeń dziecięcych, na nicza- 
lartem  wspomnieniu wiosny życia, owej rzeż- 
biarki, k tó ra  piętno swe na każdej duszy wy­
ciska, ujmujemy z zaciekawieniem dwie książ

(T eleg r . „N. Ref.")

Wiedeń, 5 kwietnia.
W sprawie albańskiej nastąpiło na razie 11- 

spokojenie o tyle, że atak na Korycę został od ■ 
party, chociaż w innych częściach kraju walka 
toczy się dalej. Na razie jednak kw estya ta  nie 
przybierze rozmiarów scysyi międzynarodowej, 
ponieważ A ustrya 1 W łochy stanęły na stano­
wisku, że powstanie epirockie jest kwestyą we­
wnętrzną. albańską, podobnie, jak  sprawa ul- 
sterska. Je s t więc w pierwszym rzędzie rzeczą 
rządu albańskiego powstanie to albo stłumić 
silą zbrojną, albo zawrzeć kompromis. Z powo­
du tego stanowiska A ustryi i Włoch gabinet a l­
bański, k tó ry  obradował wczoraj do późnej 
nocy, uchwalił zarządzić ogólną mobiłizacyę 
w całym kraju i jaknajszybciej zorganizować 
oddziały wojskowe, celem stłumieni; pow sta­
nia.

Na czele wojsk albańskich stanie ks. Wiea. 
Nie ulega wątpliwości, że mobilizacya albań­
ska przyniesie korzystne rezultaty  i Albańczy - 
cy, z któiych niemal każdy posiada broń, 
wkrótce zdolni będą do walki.

Uchwala Rady ministrów jest kompromisem 
między żądaniem Essada paszy a stanowiskiem 
ks. Wieda. Ks. Wied przecież obawiał się wi­
docznie oddać naczelne dowództwo nad zbroj­
nymi Albańczykami Es sadu w i paszy i dlatego 
sam postanowił stanąć na czele wyprawy.

Funduszów na prowadzenie walki w Epirzo 
dostarczą Austrya i Włochy. Międzynarodowa 
komisya kontrolna bowiem zgodziła się na za­
liczkę 10 milionów kor., której m ają udzielić 
banki austryackie i włoskie „a conto mię­
dzynarodowej pożyczki w kwocie 75 milionów 
koron. Z powodu tej uchwały międzynarodo­
wej lcomisyi kontrolnej i zaliczki, której udzielą 
banki włoskie i austryackie, rząd albański jest 
w stanic przeprowadzić uzbrojenie Albańczy- 
ków i rozpocząć walkę.

Równocześnie jednak toczą się rokowania o 
ostateczne załatwienie sprawy Epiru. J a k  do­
nosi „W. Al. Ztg.“ , rząd francuski przedłożył 
rządowi angielskiemu i rosyjskiemu projekt no­
ty, k tó ra ma być wystosowana do rządu grec­
kiego, w odpowiedzi na jego notę co do opróż­
nienia Epiru i w sprawie wysp Egejskich. — 
Rząd francuski proponuje, aby w tej nocie mo­

ki, wpływom tym  poświęcone, a zaopatrzone 
w identyczne nieomal tytuły.

Zbieżność w podjęciu tej samej tezy, przez 
dwie odrębne organizacye twórcze, przez pióro 
męskie, od wielu la t znane i zasłużone, oraz 
przez pisarkę (Czesław Halicz), występującą 
od niedawna, nader jest znamienna. Zdaje się 
bowiem w-skazywać, iż obaj autorzy postanowi­
li, opierając się na drobiazgowej obserwacyi i 
wlasnem może doświadczeniu, dać nam psyclio- 
logiczno-obyczajowe studyum  dzisiejszej ko­
biety, oraz wpływu, jaki pochodzenie, dzieciń­
stwo i pierwsza młodość wywiera na uk.sztalto- 
towumie się charakteru, oraz na całe dalsze jej 
istnienie.

Teza ta , w ty tu le już zaw arta, mówi w yraź­
nie, że zarówno Młodość panny Mani“, jak  
„Młodość H anny Turskiej1* jest tylko pierw- 
szyni etapem, jest wstępem, po którym  tom 
drug przedstawi nam owoce tej młodości, d a l­
szą działalność i czyny bohaterek. Takicm bjr- 
ło prawdopodobnie założenie autorów.

W. wykonaniu jednak  pomysł uległ zmianie 
tak , że dwie te książki dają całokształt charak­
teru, oraz losów obu kobiet, aż do ich la t śre­
dnich, w których losy te całkowicie już ukształ­
towane zostały. Szczegółowa to więc biogra­
fia życia współczesnej kobiety, jej charakteru, 
zadań i dążeń, obraz jej psyche, jej umysłu i 
ducha

Mama ł o psyche, powiedzmy odrazu. Mar­
ne dążenia i ideały!....

W I T I J A N S E  P O I Ł - Ł N N S

carstwa zawiadomiły Grecyę, iż użyją -wszyst­
kich wpływów u rządu albańskiego, celem 
przyznania Epirotom rozległych swobód reli­
gijnych i kulturalnych. Dalej mocarstwa 0 - 
śwladczą, że godzą się na korekturę granicy 
południowo-albańskiej kolo Argyroeastro pod 
znanemi warunkami, tj. że rząd grecki ma za­
płacić Albanii za to 2 i pół miliona frankówr. — 
Przy tej korekturze życzenie Grecyi będą o ile 
możności uwzględnione.

Co się tyczy kwesty i wysp Egejskich, mo­
carstwa przyrzekają również użyć swego w p ły ­
wu w tym  kierunku, aby neutralność wysp 
Chios i Mitilene nie została naruszona, i aby 
Grecya mogła wrejść w ostateczne posiadanie 
tych wysp.

Rząd angielski zgodził się już na ten projekt 
noty francuskiej. Od rządu rosyjskiego zaś, jak  
zaznacza „W. Allg. Z tg.“ do wmzoraj wieczo­
rem nie było jeszcze odpowiedzi.

Z innej strony słychać, że także rządy: au- 
stryacki ; włoski zwrócił-"- się do mocarstw z 
prośbą o przyspieszenie odpowiedzi na notę w 
sprawie epirockiej. Stanowisko mocarstw trój 
przymierza zgodne jest w zupełności ze stano 
wiskicm, zajętem przez rząd francuski w pro­
jektowanej nocie.

Wiedeń, 5 kwietnia.
Z Paryża nadeszła tu wczoraj wiadomość, że 

c ustryaeki m inister spraw zagranicznych lir. 
Berchtold, z włoskim ministrem spraw zagra­
nicznych. wystosow-ali notę do mocarstw trój- 
perozumienia, w której domagają się szybkiej 
odpowiedzi na notę Grecyi w sprawie epiro­
ckiej i energicznych zarządzeń dla ochrony 
zagrożonego teiytoryum  albańskiego. Nota ta 
jest obecnie przedmiotem pertraktacyj z mocar­
stwami trójporozumie-nia, które skłonne są zgo­
dzić się na życzenie Wlocli i Austryi .co do 
przywrócenia porządku w Albanii.

Ze strony informowanej jednak, wiadomości 
tej zaprzeczają, tak  samo zaprzeczają doniesie­
niu, jakoby ks. Wied zwrócił się był do Wied 
nia i Rzymu z prośbą o pomoc.

Durazzo, 5 kwietnia.
T rak ta t z bankami w sprawie pożyczki 10 

mil. przyszedł do skutku i przeszedł bez zarzu­
tu przez komisyę kontrolną.

Po długiej naradzie rada ministrów postano­
wiła przeprowadzić ogólną moliuizacyę, gdyż 
wysyłane przez oficerów holenderskich depe­
sze donoszą o gwałtach, popełnianych przez o- 
fieerów greckich. Kmnendant holenderski w 
Korycy ma dowody na to, że ruch Epirotówr 
popierany jest przez metropolitę greckiego i o- 
ficerow greckich.

Rząd został przez urząd telegraficzny w Ko­
rycy zawiadomiony, że bandy greckie przerwa­
ły swoje ataki. Przypuszczają, że jest to na­
stępstwem przybycia posiłków do Korycy. — 
Istnieje nadzieja, że bezpośrednie niebezpie­
czeństwo zostało usunięte.

Walki w południowej Albanii.
Wiedeń, 5  kwietnia.

„Alban. Corresp.1'' donosi z Durazzo:
Wiadomości, jakie tu nadeszły z Epiru, wy­

wołały wielkie wzburzenie. Rada ministrów' o- 
bradowauła przez cały dzień bez przerwy, w 0 - 
becności nowo zamianowanego gubernatora 
Argyroeastro 1 kilku wybitnych osobistości z 
Korycy. W kolach politycznych wskazują na 
to, żc bandy greckie sieją spustoszenie w Al­
banii południowej — przy bardzo silnem po­
parciu ze strony Grecyi. Przywódca świętych 
batalionów powstańczych, kapitan żandarmeryi 
greckiej, Spiroinilosji wydal proklamacyę, w 
której zapowiada, że Koryca zrównana bęuzie z 
ziemią, jeżeli nie będzie przyznana Grecyi. — 
Bandy greckie walczą po większej części w 
mundurach greckich żołnierzy.

Walki w Korycy,
Wiedeń, 5 kwietnia.

^(Alban. Corresp.41 donosi z Durazzo:
A ta k  E p iro tó w  n a  m ia s to  K o ry c ę  został od-
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** "T PTze£ żandarmeryę albańską, do której 
,1-zyłączył się natychm iast albańska ludność 

miasta^ Obecnie tworzy się milieya, k tóra 
oj>oinm z żandarm eryą walczyć będzie z pow- 

stancami.
Waiona, 5 kwietnia.

Urzędowe _ wiadomości, jakie tu  nadeszły, 
stwierazają, że w nocy z 1-go na 2-go kwietnia 
bandy greckie wtargnęły do Korycyi i próbo-- 
wały zaskoczyć władze albańskie. Próba się nie 
udtaia. Żandarmi albańscy opanowali miasto. W 
walkach ulicznych raniońo jednego m ajora ho­
lenderskiego. Generał W eer powołał posiłki, 
poczpm pow stańcy poza obrębem miasta wry-J 
wlesili białą chorągiew. Ludność miejska, któ- ] 
rej część niosła pomoc bandom greckim, zosta­
ła rozbrojona.

(T e le g r . „N, R e f.“)

Londyn, 5 kwietnia.
Krążą tu  pogłoski, że w sprawie homerulu 

przyjdzie do kompromisu na następującej pod­
stawie:

Dysknsya nad bomeruleni w obu Izbach ma 
być przeprowadzona do końca i ustaw a przed­
łożona- do sankcyi królew skiej. Mimo sankcyi 
jednak ustawa ta  ma wejść wr życie dopiero za 
półtora rok# t. z. że za półtora roku nowry par­
lament irlandzki zebrałby się w Dublinie. Po 
półtora roku mają się wr całej Anglii odbyć no­
we wybory do parlament u, tak, że naród będzie 
mial sposobność do oświadczenia się za liome- 
rulem lub przeciw' niemu! Gdyby wynik wybo­
rów' bj niekorzystny dla homerulu, t. z. nieko­
rzystny dla obecnego rządu, nowy rząd kon 
serwat.ywnj przeprowadziłby w parlamencie 
zmiany w bilu homerule w myśl życzeń Ulster- 
czyków'.

Kompromis ten jednak zależy glówmie od za­
chowania się Ulsterczykówa J a k  słychać, Ul- 
sterczycy jsie chcą się dotąd na te warunki 
zgodzić i grożą, wr razie sankeyonowam a usta­
wmy proklainacyą rządu rewolucyjnego w Tllste- 
rze, wobec czego wojna domowa w Anglii by- 
łady nieunikniona. Nie wiadomo też, jakie s ta ­
nowisko zajmie król w tej sprawie. Powsze­
chnie sądzą, że król stoi po stronie Ulsterezy- 
kótv i dlatego uważają za możliwo, że król od­
mówi sankcyi, względnie jej nie udzieli, aż do 
przeprowadzenia nowych wyborów do parla­
mentu.

Po stronic konserwatystów' czynią olbrzymie 
przygotowalnia do dzisiejszego wiecu w Hyde- 
park.u. Przeszło 20 pociągów przywiezie Ulster- 
czyków' i unionistów z całego państw a do Lon­
dynu na ten wlec- \V H yuep.aku ustawiono 
kilkadziesiąt mównic. Przemawiać będą między 
innj mi I liamberlain, Carson, lord Londondcrry 
i inni wybitni ptzywódcy konserw atystów .

Sufrażystki przyłączyły się do unionistów' i 
również urządzają demonstraoyę.

Rezolucj a, która będzie przedłożona na dzi­
siejszym wiecu w Ilydeparku brzmi: „P ro te­
stujemy przeciw u/ywranm wojska i floty ce­
lem obrabowania naszj ch obyw ateli w  irlan- 
dyi za pomocą siły zbrojnej z ich prawai udzia­
łu w parlamencie zjednoczonego królestwa. 
'Żądamy, aby rząd te poważne Lwestye przed­
łożył narodowi do rozstrzygnięcia1'.

0 rozbić** Austryi.
Znany i ceniony pisarz polityczny, 

p. Władysław Stadnicki, nadsyła nam 
następujące uwagi o „podziale An- 
stryi", które dla ich trafności i o ry g i­
nalności chętnie zam ieszczam y.

R e w e la c y e  „ N o w e g o  Wremieni“ o rozmowie 
• „dobrze poinformowanym11 w polityce ntię-

Na szczęście nie jest to studyum  poświęcone 
kobiecie-Polce, ani nawet kobiecie polskiej, w't- 
d ług subtrlnej różnicy, jaką piękny nasz język 

| kładzie w dwa te określenia. Nie, to raczej 
szczegółowa monografia dwóch typów współ­
czesnych, które wolno nam uważać za bardzo 
aktualne, lecz pod obcymi wyrobione wplywra- 
mi (Hanna Turska) i przemijające zarazem,

Cale moralne rozprzężenie społeczeństwa dzi­
siejszego, cały porewolucyjny upadek obycza­
jów, brak łiartu i wroli, b rak  charakterów', oraz 
przez literaturę ostatniego dziesięciolecia w yro­
biona wybujałość egotyczna i erotjwzna znaj 
dują tu  wierne odzwierciedlenie.

Alfred Konar, znany m alarz malomieszczań- 
skiego św iatka Warszawy, jego drobnych kło­
potów', zawiści i złoconej biedy nieraz, histo­
ryk  małych dusz, m arnych charakterów' i cia­
snych poglądów', biograf pizeróżnycli sióstr Ma­
linowskich, stał sio już mistrzem w odtw arza­
niu tego środowiska. Je s t ono poniekąd jego 
własnością, tak  jak  wszelka ,.dulszczyzna“ jest 
bezsporną własnością świetnego pióra Gabryeli 
Zapolskiej.

„Młodość panny Mani", a naw et jej życic 
'całe upływa właśnie w tem ulubioncm środo­
wisku Konara. C órka niezamożnego lekarza, 
którego śmierć pozostawiła ją  wrraz z m atką 
w bardzo ograniczonych w arunkach, nie może 
ona zapomnieć przez długie lata, iż za życia oj­
ca jeszcze wydano starszą jej siostrę, Ziutę, za 
studenta medycyny, dziś już doktora. Związa-

i.a na życie cale, choć rodzice w.odzie­
li, że on nic w Ziucie, lecz w niej w 
pannie Mani się kochał, rozbudzając’ w 
ówczesnym podlotku gorącym i pocałunkam i 
nietyle głębię uczucia ile w łaściw y jej, 
silny podkład zmysłowości. Ta miłość Jziow'- 
częca, rozwijając się z biegiem lat, każe jej ro­
mansować z własnym szwagrem, który') „ob- 
całowując ją ‘; po kątach, gdy żona i służba nie 
widzi, zdaje się nie rozumieć, jak i jad  sączy 
w tę młodzieńczą duszę.

Typowo malomieszezańska, próżna, kłótliwa, 
zazdrosna, lachons le mat, g łupia, p ły tka i ogra­
niczona postać pani Złuifey jest odtworzona z 
niebywmlą maestryą. P iekiełko domowo przy 
tem również głupiem, beznyślnein, pozbawio- 
liem wszelkich głębszych, szlachetniejszych po­
cznę, ognisku rodzinnem, jego sknerstwo i roz­
rzutność, jej m arnotrawstwo, obustronny' zaś 
brak wszelkiego ideału i poczuć obywatelskich, 
sposób chowania dzieci, aw antury  ze służbą, 
wreszcie wyuzdane romanse pana, fotografowa­
ne są prawdopodobno z rzeczywistości, a opar­
te  na długoletnich, drobiazgowych obserwa- 
cyach.

"T a beznadziejnie szara egzysieneya, pozba­
wiona zarówno słońca prawdziwmgo uczucia, 
jak  prom yka choćby jakiegokolwiek szlachet­
niejszego pierw iastku w tych duszach, uręczą- 
cjTch się nawzajem, ta pustka ich moralna, nie 
znająca tchnienia patryotyzm u, aspiracyj spo­
łecznych, zamiłowania wiedzy, piękna artyzm u

dzynaiodowej dygnitarzem, k tóry  zwiedził P a­
ryż i Berlin i konferował ze sferami miarodai- 
nemi w  tej polityce, wywołał wprost sensacja? i 
zaniepokojenie wr Galicyi. Od wydrukowania 
tych rew'elacj'j przez „Nów 'W o n n ę '1 upły ■ 
nęło dni kilka, tymczasem o/,:. nwa o projek­
towanymi podziale Austryi nic schodzi z po­
rządku dziennego, budząc dosyć znaczne zanie­
pokojenie. W szak oczekiwano u nas wojny dla 
usunięcia Rosy i ze znacznej części zaboru ro­
syjskiego, odbudowy polskiego państwa, a tu 
Galicya ma iść pod rosyjskie jarzmo, według 
planów', za kulisami dyplom acji przygotow ywa­
nych.

Rozbiór Austryi, polegający na zaborze Ga- 
bcyi, przyłączeniu niemieckich prowincyj Au- 
stryi do Rzeszy niemieckiej, T iyestu do Włoch, 
Bośnii do Serbii, Siedmiogrodu do Rumunii, na 
pozostaw ienin samodzielności pańsiwmwej Cze­
chom, prawdopodobnie pozbawionymi północ 
nej swrej częsc-i, zaludnionej przez zw artą lud 
ność niemiecką — jest jedną z wielu koncep- 
cj'j politycznych. Zostałaby ona urzeczywi­
stniona w razie pogromu Austro-Węgier. Tej 
koncepcji możnaby przeciwstawić drugą: czę­
ściowy rozbiór Rosyi, k tóra traci zabór rosyj­
ski aż do granic Dźwinj', Berezyny i Prypeci, 
na rzecz państw a polskiego, złączonego unią 
realną lub dynastyćzną z A ustryą 1 Węgrami. 
Traci Finlandyę, nad którą protektorat obej­
muje Szv\recj'a, traci Kaukaz, przyłączony do 
T u rc ji az ja tyck ie j, k tóra znajduje się odtąd w 
takim  stosunku do Niemiec, jak  stosunek T gipk 
tu  do Anglii. Traci wr Azyl na rzecz Chin i J a ­
ponii Syberyę po Bajkał, okręg niinusiilski i 
kraj A łtajski. Realizuje się owm koncept ya 
zwycięskiej wojnie koalicyi europejsko-ar 
tyckiej przeciw' R osji, posiadającej, przy zna­
cznych absolutnie masach wojska, n eao sta tc - 
ezną przecież jego ilość ze względu na prze­
strzenie i granice, wym agające obrony.

Anglia należy' do trójporozumicnia, ale zacho­
dzi jeszcze wielkie pytanie, czy w jej ntere- 
sacli bardziej leży? realizacym pierwszej, czy 
drugiej koncepcji? W polityce międzymarodo- 
wej umysły twórcze wyprowadzają koncep 
cye, których możliwmść tkwi w danych w arun­
kach, w której realizacji zainteresowany jest 
szereg sil politycznych.

Zanalizujmy groźną dla nas koncepcyrę po­
działu Austryi. F rancya, wmdlug planu „Nowm- 
go W remicm“, godzi się na nią, godzi się na 
zwiększenie sił Rzeszy niemieckie j o 10 milio­
nów1 Niemców' austryaokieh wzUnian za Alza 
cyę i Lotaryngię, liczące razem 1,814.000 
mieszkańców. Weźmy literaturę w'szeehnieinie- 
cką, np. bardzo popularne dzieło Tanntnberga: 
„Grossdeutsehland“, propagujące połączenie 
N iemców austryackicli z Rzeszą. Tannenborg 
jednak myśli nie o odstąpieniu Alzacj i i Lota­
ryngii, ale o zaborach na F ran c ji. Fakt, żc 
Francya posiada wszystkiego 73.8 mieszkań­
ców na kilometrże kwadratowym, gdy Niemcy 
mają ich 120.4, uzasadnia nadzieje Niemi ów co 
do przesunięcia granic na zachód. Zwiększona 
różnica liczby mieszkańców Niemiec i F ran c ji 
z 3 mil. w' 1870 r. do 25.4 miliona obecnie, urna 
cnia te nadzieje? Zabór A lzacji i Lotaryngii jest 
takm i narodowymi tryumfem, taką  świętością 
dla Niemiec, że oddanie tych prowmic-yj w'za- 
mian za sojusz 7. Francya. jes t wprost politymz- 
no-psyliologiczną niemożliwością. — Prowin- 
cye te przez emigracyę do F ran c ji i imigracyę 
z Niemiec, coraz bardziej zlewają się z Niem­
cami.

A ustrya nie jest narodem ale sianem posia­
dania dynasty! H a b s b u rg ó w . U tra ta  mdiiych 
prowincyj może być tu  powetowana przez mi- 
b y te k  innych. Rozumieją to Wszeehniemcy i za. 
prowinr-ye niemieckie Austry. proponują od­
szkodowanie dynasty! na Rosvi, 11 p. połącze­
nie na rzecz H a b sb u rg ó w  koron: węgierskiej, 
polskiej, rumuńskiej, bułgarskiej i serbskiej. — 
Dla d i rasty i rum uńskiej przeznaczają kraje 

iemieekie A ustryi, ale w Rzeszy' niemieckiej. 
Objęcie koron państw  bałkańskich po wojnie 
bałkańskiej nic wrj'daje się prawdopodobnem.

lub czegokolwiek, co życie rozświetla i umila, 
doprowadza do katastrofy Mąż Ziuty, doktor 
liicdyćymy, podniecany jeszcze świadomością 
swego stanu, popada w a tak i furyi i obłędu. A- 
taki, z silnym realizmem kreślone, okrutne są 
wr swrnj rozpacznej prawdzie.

Jedno wiec ognisko rozbite, a część rodźmy 
tej pogrążona w rozpaczy, unicestwiona.

Pozostaje panna Mania i m atka jej, najsy 111- 
pa tyczniejsza może z całego tego kółka, lecz do- 
żywmjąca już tylko istnienia w starezem zaskle­
pieniu i egoizmie.

Losy bohaterki głównej, panny' Mani, odłą­
czają się poniekąd od rodziny, a nie są od tam ­
tych jaśniejsze ani weselsze. Szarzyzna ich jest 
również zabóy, zą.

Dla zabicia próżni w życiu panna Mama w stę­
puje jako urzędniczka do redakcji „Nowin1*. 
„idealny11 i , ideowy11 nastrój tego ogniska ku l­
tury' narodowej, oddany z wlaściw 11 K onaro­
wi realizmem, fotografowany z wie Iną praw dą 
żj'ciowrą, nie nadaw ał się do obudzenia w niej 
wyższych aspirac-yj, do zaszczepienia szlachet­
niejszymi! myśli. Romansuje więc z Faberkiem , 
pseudo poetą 1 nowelistą, daje się znów „obea- 
łowywać 110 ką tach11, nie gardzi naw et w tym 
celu jakąś brudną, ustronną komórką redakcyj­
ną, wt której składano bodaj niepotrzebną ma 
kula turę. Samobójstwo Fa berka pogrąża ją  w 
rozpaczy. W krótce jednak później, poszedłszy 
plombować zęby do żyda dentysty, po paru po­
siedzeniach idzie z nim do restanracyi. ńu śnią



K r .  1 1 7 . P  O  W  A  H P P O E M i

Ale polsko-węgierska monarchia Hansurgów le­
ży nie tylko w interesach naszych i W ęgier, ale

państw  zachodnich: Francyi i Anglii. Ich lite­
ra tu ra  polityczna jeszcze przed 10-eiu laty  zaj­
mowała. się kw estyą zmiany stosunku sił Nie­
miec do Francyi i Anglii, na wypadek zjedno- 
czeiua ostatecznego Niemiec, włączenia dzie­
dzicznych krajów  habsburskich do Rzeszy, i po­
trzebą stworzenia przeciwwagi dla owych Wiel­
kich Niemiec. Tą przeciwwagą nie mogą być 
W ęgry, zwłaszcza sąsiadujące z Rosyą, k tó ra- 
by intrygow ała wśród Słowian węgierskich. Tą 
przeciwwagą może być Polska i Węgry razem  
złączone. Jest to koncepcya, k tó ra po porażce 
Rosyi znalazłaby poparcie Anglii.

Koncepcya zas słabego środka Europy, bę­
dącego tylko igraszką w rękach Rosyi, k tóra 
by przez Korek węgierski iisiłowała przebić się 
do A dryatyku, nie może uśmiechać się Anglii, 
nie może też być celem polityki Włoch. Nie za­
pominajmy, że nnmo tradycyjnej niechęci, Wło­
chy utrzymuje nrzy sojuszu z Austro-W ęgrami 
obawa dotarcia Rosyi do Adryatyku.

Państw a bałkańskie mają, według koncepcyi 
rosyjskiej, iść przeciwko Austro-W ęgrom, 
szczególniej Rumunia. K w estya Siedmiogrodu 
jest sprawą nabycia prowineyi dla Rnmnnii, ale 
zabór Galieyi przez Rosyę, to oskrzydlenie Ru­
munii z dwóch stron, zamknięcie jej w rosy 
skini kącie. Rosya w roku 1812 ukroiła plaste­
rek Rumunii i przy pomocy prawosławnego du­
chowieństwa w znacznej mierze zasymilowała, 
w r. 1878 sięgnęła po drugi plasterek Rumunii. 
W 1912 r. Rumunia obchodziła narodową żałobę 
na pam iątkę setnej rocznicy u tra ty  Bosarabii. 
F 'zeć  do rozbioru Austro-W ęgier Rumunia nie 
może sv mię swych interesów najżyw otniej­
szych i bezpiecznego istnienia. .Ale Rumunia 
w ykorzysta klęskę bądź austryacką, bądź ro- 
syjską, dla rozszerzenia swych granic. Czynni­
kiem, k tó ry  będzie usiłował zneutralizować Ru­
munię, nie dopuścić jej do zdobyczy, będzie Buł- 
garya, w interesie k tórej leży, aby  stosunek sił 
jej do Rumunii nie zmieniał się na  korzyść R u­
munii.

Ni :mcy nie potrzebują dążyć do zaboru nie­
mieckiej Austryi. W spółczesna A ustrya, ze 
względu na 37 procent ludności niemieckiej, 
niemiecką stolicę kraju , przewagę Niemców w 
sztabie generalnym  L korpusie oficerskim, jest 
naturalnym  sprzymierzeńcem Niemiec i uma­
cnia pozycyę międzynarodową Niemiec, dziś 
tak  dogodną, dającą im zdobycze bez wojny. 
Dopóki te  zdobycze będą mogły w dalszym  cią- 

^fu być osiągane drogą pokojową, Niemcy nie 
zapragną wojny. Tylko dojrzewanie kw estyi 
Turcyi azyatyckm ,, k tó rą  mogą uzyskać tylko 
po porażce Rosyi, może ich zachęcić do pchnię­
cia Austro-W ęgier na  Rosyę.

Koncepcya rosyjska —  to seminaryjne zada­
nie polityczne na tem at, co się stanie, jeżeli zli­
kwidują się wszelkie antagonizm y państw  mię­
dzy sobą, a pozostanie tylko antagonizm  Rosyi 
względem Austryi. Odpowiedź łatw a: rozbiór 
Austryi.

Oprócz czynników zewnętrznych, ważną jest 
siła spójności Austro-W ęgier. Koncepcya rosyj­
ska wychodzi z założenia, że tylko sym patye 
ludów austryackich do sędziwego monarchy 
utrzymują to państwo. T ak jednak nie jest. — 
iacznijm y od Polaków. Trzymamy się A ustryi, 

bo nas odrazą i lękiem przejmuje rosyjskie jarz­
mo, bo wiemy, że w skutek stosunku sil róż­
nych narodowości Austryi, braku stanowczej 
przewagi Niemców, stanowiących wszystkiego 
37 proc. ludności, niemożliwym jest nasz u- 
:isk narodowy w dzisiejszej Austryi, pozosta­

jącej poza Rzeszą niemiecką w unii realnej 
z Węgrami, w których interesach leży, aby Ga- 
licya, oddzielająca je od Rosyi, nie ciążyła do 
tej ostatniej. Nie przypuszczam, aby zmiana 
osoby panującego mogła zmienić nasz stosunek 
do Austryi. Pam iętam y, że przez znaczną część 
panow ania cesarza F ranciszka Józefa, gdy Au­
strya  musiała wytwarzać organy ucisku dla 
prowincyj wło«kich i Węgier, gdy  mogła, opie­
rać się o Rzeszę, nasz stosunek do A ustryi, wa­
runkow any jej stosunkiem do nas, był inny.

„Dopóki Rosya może nam  zagrażać przez 
możność zaboru Galieyi. dopóty trzym ać się 
musimy zasad ugody z 1867 roku, po odbudo­
waniu państw a polskiego będziemy mogli się­
gnąć po znaczniejszą samodzielność41 — powie­
dział mi w listopadzie 1912 roku jeden z bar­
dzo wybitnych pisarzy i polityków węgierskich, 
wybornie oryentującyeh się w węgierskiej racyi 
s ta ru . Nie co innego, tylko owa racya stanu, 
każe W ęgrom odrzucać pokusy Rosyi.

Czesi m ają opinię russofilów, pierw iastka an- 
ty-austryackiego. Opinia ta jest jednak mylną, 
pochodzi z ostrych form opozycyi czeskiej, z 
pewnych tradycyjnych w Czechach haseł. — 
Czesi jednak od 1881 do 1893 roku głosowali 
za kontyngentem  rekru ta, za k red jtam i dla 
m inisterstw a spraw zagranicznych, aprobując 
jego politykę. Najpierw w obozie realistów

czeskich', z prof. Masarykiem na czele, odbyła 
się likw idaeya prawnopańs,twowego program u 
Czechów. Potem przeprowadził ją  obóz mło- 
doczeski. Czesi m ają swą koncepcyę w Au­
stryi, niezgodną w wielu punktach z naszemi 
interesami, ale z w yjątkiem  nielicznej grupy 
Klofacza, uznają oni, że A ustrya jest dla nich 
niezbędną. Stąd głosowanie Młodoczechów za 
kredytam i wojskowymi. Kramarz chciał obec­
nie wykluczyć je z pod obstrukcyi czeskiej. 
Przed kilku miesiącami organ socyalnej de- 
m okracyi czeskiej „Pravo Lidu11 oświadczył, 
że w interesie czeskiego proletaryatu  leży nie­
naruszalność A ustryi. W tym duchu wypowie­
dział się także kongres czeskiej socyalnej de- 
mokracyi i ku  strapieniu korespondenta „No­
wego Wremieni11 redaktor „Prava Lidu“ pos. 
Nemec. A ustrya jest spółką, k tórej członko­
wie kłócą się z sobą o każdy grosz dywiden­
dy, ale której nie chcą rozwiązać, dopóki nie 
wyłoni się jakaś nowa spółka, do której ko­
rzystniej byłoby przystąpić

Te wewnętrzne tarcie, jakie widzimy w Au- 
stryh w ytwarza konieczny liberalizm rządu. 
Dziś przedstawiciele władzy nie wiedzą, na 
czem i na kim  będzie zmuszony oprzeć się 
rząd jutro, obawiają się więc narazić każdej 
grupie politycznej, bo jeżeli nie dziś, to jutro 
może ona znaleźć się przy władzy. Wolność 
polityczna stała  się w Austryi prawem nie tyl­
ko pisanem, ale zwyczajowem. Stąd okresy 
bezparlam entam ych rządów nie przestraszają 
tu  nikogo, oprócz posłów, pozbawionych dyet 
w okresie zamknięcia parlam entu.

Niemcy austryaccy z Czech północnych 
hołdują ruchowi wszechniemieckiemu. Ale 

•Niemcy wiedeńscy bynajm niej nie pragną, aby 
Wiedeń spadł dó poziomu Monachium, lub 
Drezna. Niemcy alpejscy i dolno-austryaecy 
są do dynastyi przywiązani, i jeżeli nie są już 
jedyną, to w każdym razie są silną ostoją Au­
stryi. A ustrya ma daleko silniejsze wewnętrz­
ne wiązadła, niż mogą przypuszczać jej an ta­
goniści. Słabą jej stroną jest tylko to, że wy­
puszcza ze swych rąk  inieyatywę w hislory- 
cznie-koniecznem starciu z Rosyą

Wl. Studnicki.

go, który w swoim pamiętniku, na stronie 9 po­
znańskiego wydania, Żupańskiego, z r. 1862, pisze: 
„Gdyśmy do rogu Szewskiej ulicy doszli, zastali­
śmy w paradzie stojące bataliony Wudzickiego i 
Czapskiego, przed których frontem zatrzymał się 
Kościuszko11.

■Chcąc ocenić dokładnie, w którym punkcie Ryn­
ku było to miejsce, na którem zatrzymał się Ko­
ściuszko i złożył przysięgę, trzebaby poradzić się 
nie tylko obrazu Michała Stachowicza, lecz *akże 
ówczesnych planów sytuacyjnych Rynku, oraz o- 
bliczyć, ile miejsca zajmowały wspomniane wyżej 
bataliony i tłocząca się za niemi przed ratuszem 
publiczność.

W każdym razie miejsce to położone było bliżej 
ulicy Szewskiej, niż św. Anny i Wiślnej i nie mo­
gło znajdować się przed pałacem pod Baranami, 
gdyż Kościuszko przysięgał na tle ratusza, który 
rozciągał się na północ od wieży i frontem swoim 
nie dosięgał naprzeciw pałacu, jak to widać na 
planach opublikowanych w VIII, IX i XIII „Ro­
czniku Krakowskim15,

DrDjn pntMn ScSdnszkoaskiRSo
Droga, którą dniu 24 marca 1794 r. kroczył 

Najwyższy Naczelnik ku krakowskiemu Rynkowi, 
w celu złożenia narodowi przysięgi, stała się od 
niejakiego czasu powodem sporu. Jedni twierazą, 
że Tadeusz Kościuszko szedł ulicą św. Anny, inni 
że Szewską.

Faktem jest, iż Naczelnik noc z dnia 23 na 24 
marca 1794 r. spędził w pałacyku generała Wo- 
dzickiego, za „ f u r t ą  s z e w s k ą ' 1 i że stamtąd 
rano dnia 24 marca ku Rynkowi wyruszył. Brama 
wjazdowa pałacyku, niedawno zburzona tak zwana 
„Baszta^Kościuszki11, stała naprzeciw ul, św. An­
ny, prawic na jej osi, zdawałoby się więc, że naj- 
bMższą drogą z pałacyku do Rynku była ta ulica. 
W roku 1794 ulica św. Anny miała to sarno poło­
żenie co obecnie, a „Baszta Kościuszki11 stała na 
temsamem miejscu, na którem widzieliśmy ją bez­
pośrednio przed zburzeniem — poza tern jednak 
sytuacya bj la zgoła odmienna. Jak świadczy 1 
współczesny „P'l a n  s y t u a c y j n y  d a w n y c h  
f o r t y f i k a c y i  k r a k o w s k i e h “, opubliko­
wany przed trzema laty, w XIII tomie „Rocznika 
Krakowskiego11 wydawanego -przez Towarzystwo 
Miłośników liistoryi i zabytków Krakowa, w miej­
scu obecnych piantacyi ciągnęły się w roku 1794 
nieprzerwanie rowy i mury forteczoe, najeżone 
basztami. Pomiędzy ulicą Szewską, którą zam yka-! 
ła „furta szewska11 i bramą u wylotu ulicy Wiślnej, j 
nie było żadnego wejścia do miasta. Ulica św. An­
ny zamknięta była rowem, murami, oraz basztą 
Rusznikarzy i żadnego u wylotu ulicy tej wejścia 
z zewnątrz miasta nie było. Zachodzi więc pyta­
nie, w jaki sposób z poza murów dostał się Kościu­
szko na ulicę św. Anny? Trudno przypuścić, aby, 
Najwyższy Naczelnik, idąc na spełnienie uroczy­
stego aktu, w towarzystwie komendanta miasta 
Krakowa, otoczony gronem oficerów, a poprze­
dzany przez prezydenta miasta Filipa Lichockie- 
go, wiceprezydenta i radców miejskich, przedosta­
wał się przez mury i fosy, kiedy o 140-metrów od 
bramy wjazdowej pałacyku miał wygodne wejście 
„furtą szewska11, '♦rzężoną przez podkomendnych 
generała Wodzick' go.

Przypuszczenie takie lest wykluczone. Prędzej- 
by już można uwierzyć fantastycznemu opisowi 
pewnego współczesnego autora, który dla większe­
go efektu każe Kościuszce okrążać Kraków i 
wchodzić przez bramę Floryańską. Zdarza się, że 
uroczyste pochody dla większej parady, idą dro­
gą najdłuższą, pochód jednak Kościuszkowski z 
dnia 24 marca 1791 roku m uł cel uroczysty, ale 
był całkiem skromny i nie można wątpić, że zdą­
żał najkrótszą możliwą do przebycia drogą przez 
furtę i ulicę Szewską.

Zgadza się to także z opowiadaniem Lichockie-

Teatr l i t a  «  Krokw ie.
Niebawem, bo już 12 b. m. w pierwsze święto 

Wielkanocy rozpocznie przedstawienia w nowo u-
rządzonym budynku w Parku krakowskim   te
atr mdowy Syndykatu dziennikarzy krakowskich. 
Brak tej sceny, która od dwóch lat istnieć prze­
stała, dał się dotkliwie odczuć, zwłaszcza wobec 
mnożących się z dnia na dzień widowisk, nie da­
jących ludności podmiejskiej właściwej kulturalnej 
i oświatowej strawy.. Otwarcie sceny ludowej, po­
wołanej do życia na razie prowizorycznie i zmuszo­
nej wskutek tego do zdobycia przedewszystkiem 
realnych podstaw bytu, zostało powitane przez o- 
pinię publiczną z uznaniem i wątpić nie można, że 
otrzyma należyte i nadal poparcie.

Zadaniem teatru ludowego będzie pozyskanie dla 
tej wysokiej misyi, którą spełniać ma teatr miej­
ski im. Juliusza Słowackiego tych sfer, dla któ­
rych teati ten dotąd nie był dostępnym. Trafnie 
ujął tę sprawę dyiektor Pawlikowski, kiedy na 
prośbę o lieencyę na prowadzenie teatru ludowego, 
oświadczył, że uznaje ważność zadania i odnosi się 
doń życzliwie.

Repertuar sceny ludowej, nie wkraczając w za­
kres działalności teatru miejskiego, ograniczy się 
do sztuk prawdziwie ludowych. Starać się- bę­
dzie o dostarczenie szerokim warstwom takiej roz- 
rywki, jaka po trudach szarego dnia stworzyć im 
będzie mogła urzeczywistnienie hasła: „lude et la- 
bora!“ coraz donośniej dziś rozb: zmiewającego w 
obecnych ewolucyach społecznych.

Z okazy i otwarcia nowego teatru ludowego przy­
pomnieć wypada dotychczasowe daty z kroniki- je­
go istnienia. Pierwszą scenę ludową otworzył w 
krakowie w r. 1901 artysta teatru, p. Stanisław 
Knake-Zawadzki, w sali °trzeleckiej, następnie prze­
niósł się do ujeżdżalni pod Kapucynami ,gdzie 
cieszyła się dużem powodzeniem. Po dłuższej 
przerwie podjęło Tow. Ośw:aty ludowej prowadze­
nie teatru w budynku przy ul. Krowoderskiej w r. 
1903. Teatr ten istniał niedługo; nowe usiłowa­
nia wskrzeszenia sceny ludowej podejmowali ko­
lejno: p. Frączkowski w r. 1906, p. Poleński w r. 
190s, w następnych latach dyr. Edmund Rygier.

Repertuar na pierwszy oares działalności obej­
muje cały szereg sztuk odpowiednich dla sceny lu­
dowej, między innemi: Anczyca, Bałuckiego, Do­
brzańskiego, Domnika, Gaiasiewicza, Korzeniow­
skiego, Krumułowskiego, Przybylskiego, Rączkow- 
skiego, Rydla. Ruszkowskiego, Sewera, Stasiaka, 
Turskiego i in. W miarę możności repertuar ten 
na przyszłość będzie się rozszerzał, uwzględniając 
przedewszystkiem rodzimą twórczość.

Pierwsze dwa przedstawienia wypełnia sztuki p. 
Stefana Turskiego, reżysera i kierownika sceny: 
„Krowoderskie zuchy11 i dalszy ich ciąg „Wojna 
z babami11, wodewil ze śpiewami i tańcami. Suk­
ces stu kilkudziesięciu przedstawień, który zdoby­
ły „Krowoderskie zuchy11 w samym Krakowie, 
nie mówiąc już o Lwowie i prowineyi, daje rękoj­
mię, że pierwsze popołudniowe przedstawienie w 
świ jta V ielkanocne wypełnią szczelnie salę w Par­
ku Krakowbkin publicznością, spragnioną weso­
łej rozrywki. Miarą sukcesu, jaki winien przy­
paść w udziale dalszemu ciągowi „Zuchów11 — 
„Wojnie z babami-1, jest niezwykłe powodzenie je­
dynego icli przed wyjazdem na prowincyę przed­
stawienia w r. z. w sali „Sokoła11.

W dalszym programie repertuaru zapowiada się 
jako now ość,^która sukcesem może dorównać 
„Krowoderskim zuchom11, najnowsza sztuka ich 
autora, wodewil z życia podmiejskiego „Lola z Lu- 
dwinowa11. Najbliższem wznowieniem będzie sztu­
ka cenionego komedyopisarza R. Ruszkowskiego 
p. t. „Już go mam". Pierwszą oryginalną sztuką 
z ro dz im ego  repertuaru będzie bezpośrednio po­
tem koraedya L. Stasiaka „Małomieszczanie11, da­
jąca barwny obraz stosunków prowincyonalnych.

Personal teatru ludowego jest już skompleto­
wany i posiada w swem gronie wybitne siły z po­
przednich sezonów teatru ludowego, oraz z innych

N L dziela, 5 K w ietnia 1914 ,

scen. ProDy, rozpoczęte przed paru dniami, wy 
dały rezultat artystyczny, nadspodziewanie po­
myślny,

c a o s u i c i i .
Kraków, niedziela 5 kwietnia.

W i e c o ś w i a t o w y  w sali „Sokoła11 o go­
dzinie 10 rano.

U r o c z y s t e  p r z e d s t a w i e n i e  „ K o ś ­
c i .  si, k i  p o d  R a c ł a w i c a m i 15 w Teatrze 
miejskim o godz. 4 po poł.

P o r a n e k  I n s t y t u t u  m u z y c z n e g o  w 
sali „Uciechy15 o godz. 11 rano.

i,C z a r n a k a w a "  Syndykatu dziennikarzy 
krak. o goaz. 4 po poł. w sali hotelu Pollera.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  s ę d z i ó w  z a ­
c h o d n i e j  G a l i e y i  o godz. 10 rano w są­
dzie cywilnym.

W i e c  L i g i  s p o l s z c z e n i a  m i a s t  o 
godz. 4 po poł. w Tow. rolniczem.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  To w.  w ł a ś c i ­
c i e l i  T e a l n o ś c i  o godz. 4 po poł. w sali Ra­
dy powiatowej.
- • L o t e r y a  s p o ż y w c z a  w „Oleandrach15 o 
godz. 3 po poł.

L o t e r y a  w P o d g ó r z u  w sali „Sokoła55 
podgórskiego o godz. 3 po poł.

L o t e r y a  k w i a t o w a  w sali klubu pocz­
towców (hotel Europejski).

A k a d e m i a  s z e r m i e r c z a  w Starym Te­
atrze o godz. 8 wieczór.

P r z e d s t a w i e n i e  „ G w i a z d y 15 w P o d -  
g ó r z u.

Z a w o d y  p i ł k ą  n o ż n ą :
„Cracovia“ przeciw „Bielskiemu klubowi15 na 

placu Craeovii.
„Wisła15 z K. „Czarni11 ze Lwowa w „Olean­

drach15,

Numer świąteczny „Nowej Reformy55, zawiera­
jący także obficie zaopatrzony dodatek literacki, 
ukaże się w w wielką sobotę po południu. Stoso 
wnie do przyjętego na ziemiach polskich zwycza­
ju, dziennik nasz w niedzielę wielkanocną rano 
nić wyjdzie.

Administracya „Nowej Reformy15 zwraca uwagę 
Inserentów, że w ten sposób ogłoszenia przyjmo­
wane będą z a r ó w n o  d o  n u m e r u  p o r a n ­
n e g o .  który ukaże się w w i e l k ą  s o b o t ę  
r a n o .  jak do następnego, ostatniego przed świę­
tami, który wydany będzie tego samego dnia po 
południu.

Niedziela palmowa obchodzoną jest w Krako­
wie — jak wszędzie w kraju — bardzo uroczyś 
cie. Zwyczaj święcenia palm, szczególnie na Pod­
karpaciu, a zwłaszcza w okolicach sądeckich i gry- 
bowskich, przedstawia oryginalny widok. Prawa 
strona w kościele, gdzie stoją mężczyźni, to niby 
ruchomy las wierzbowy, każdy bowiem chłopiec 
stara się o jak największą iwkę (gatunek wierzby). 
Palmy te przystrojone są tradycyjnie w pęki ki­
tek trzcinowych, różnobarwne paski papieru, sztu­
czne kwiaty, gałązki barwinku, owiązane biczy­
skiem, a na niektórych wisi w środku flaszeczka 
z oliwą. Taka palma poświęcana to bardzo waż­
na rzecz: Kto w czasie podniesienia połknie kil­
ka baź, to go gardło me holi. Dom okadzony pal­
mą, bezpiecznym ma być od pioruna.

W wielką niedzielę, po południu, robi się z iwki 
krzyżyki — po północy wstają wieśniacy i od sa­
mego rana w wielki poniedziałek kropią pola na 
urodzaj święconą wodą, zatykając krzyżyki, które 
bronią od gradu i burzy.

Ludność zaopatruje się także w palmy już idąc 
do kościoła, i tam je święci, poczem zanosi je do 
domu. Najstarsza osoba w rodzinie bije palmą po 
plecach, ogłaszając przy te j . sposobności, że „za 
tydzień Wielkanoc55.

Dla głodnych wychodźców. >■ Ze składek, złożo­
nych w administracyi „Nowej Reformy55 z inieya- 
tywy red. Konopińskiego, na głodnych wychodź­
ców, wracających do stron rodzinnych, zebrano do 
wczoraj wieczór kwotę 647 koron. Z tego udzielo­
no na dworcu kolejowym w Krakowie dotychczas 
303 osobom pożywienia, kobietom zaś z niemo­
wlętami udzielono oprócz tego wsparcia w gotów­
ce, wreszcie 29 osobom dla pośpiechu w pierw- 
szycń dniach kupiono bilety powrotne. Ogółem na 
te cele wydano dotąd 404 kor. 41 hal. Pozostaje 
w administracji „Nowej Reformy55 kwota 242 K 
41 hal.

Jak  już wzmiankowaliśmy, red. Konopiński o- 
trzymai był z Buffalo w Ameryce, za pośrednic­
twem redakcyi wychodzącego tam „Dziennika dla 
wszystkich15 kwotę 640 kor. na „głodnych55 w Ga- 
licyi do swojej dyspozycyi. Kwotę ową umieszczo­
no na książeczkę krakowskiej Kasy Oszczędności. 
Otóż w tych dniach otrzymał red. Konopiński z te­
go samego źródła dalszą składkę kolonii polskiej 
w Buffalo w kwocie 394 K 61 hal. z życzeniem, 
aby obydwie te składki przesłał na ręce prezesa

Rady Narodowej- posła Tadeusza Cieńskiego, któ- 
iyby użył tej kwoty na pomoc dla dotkniętych Ido 
skami elementarncmi rodaków naszych i aby ten 
dar wpisał w listę składek, jako pochodzący od Po- 
laków w Buffalo.

Spełniając to życzenie ofiarodawców, wysłał re- 
daktor Konopiński obie powyższe kwoty, wraz z 
odsetkam 20 K 55 hal z książeczki Kasy Oszczę­
dności na ręce prezesa Tadeusza Cieńskiego.

Piękny, ofiarny czyn rodaków naszych z drug ie j  
półkuli pozostanie we wdzięcznej pamięci i wywo- 
ła szczere uznanie dla Polaków amerykańskich.

Roboty wiosenne na plantach. Na plantach kra-i 
kowskich z powodu wczesnej wiosny rozpoczęły 
się już roboty. Kilkadziesiąt dziewcząt pod do-> 
zorem ogrodniku w mitjskich zajętych jest uporząd­
kowaniom trawników plantacyjnych. W miej­
scach, gdzie trawa znikła, przekopano grunt i za­
siano nową trawę. Także ogrodnicy zajęci są od- 
czyszczaniem drzew i urządzaniem klombów pod 
dywany kwiatowe. Drogi i chodniki na plantach 
częściowo już przyprowadzono do porządku i po­
sypano piaskiem. Także na skwerze przed gma­
chem magistratu zasiano trawę, a w środku skwe­
ru zasadzono drzewko, ochraniając je ozdobnemi, 
z żelaza wykonanemi balaskami.

Usuwanie chorągiewki na wieży Maryackiej. Ro­
boty około ułożenia drabinek na hełmie wieży Ma­
ryackiej odbywają się w dalszym ciągu. Zwią­
zano już pod banią drabinki, na których ustawione 
będzie w przyszłym tygodniu rusztowanie z desek. 
Do rusztowania tego przymocowaną będzie dra­
binka tak, że drugi jej koniec spoczywać będzie 
w powietrzu obok chorągiewki, która ma być 
zdjętą. Roboty te natrafia ją na coraz większe tru­
dności, ostatnio okazało się, że materyał na heł­
mie jest nader niepewny. Wedle oceny znawców, 
korona na wieży także jest umocowana bardzo sła­
bo i będzie trzeba ją prawdopódobnie rozebrać J 
umocować silniej. Galeryjką, okalająca małe wie­
życzki, jest do tego stopnia zniszczona, że odla­
tują kawałeczki szczególnie z miejsc, w których 
się znajdują łączenia.

Jak  widać, roDoty żelazne na wieży Maryackiej 
były wykonane z nader nietrwałego materyalu, 
czego skutki fatalnie się odbijają na obecnych rtn 
botach „nadprogramowych11.

Usunięcie wału kolei obwodowej w Dębnikach. 
Roboty około usunięcia wału kolei obwodowej na 
Dębnikach i w Zakrzówku, rozpoczęte ubiegłego 
roku, są już prawie na ukończeniu. Została tylko' 
mała część ^wału w Ludwinowie, którą w tyci 
dniach zrównają. Także na przestrzeni od mostu 
Zwierzynieckiego do dzielnicy Ludwinów reszta 
walu za kilka tygodni będzie usunięta. Ziemia 
zwieziona z wału kolejowego użytą jest do sypa-< 
nu wałów ochronnych od Krzemionek do Skałki 
po prawym brzegu Wisły. Wał ten sypany jest 
także od ubiegłego roku i zatrudnionych jest przy 
tej robocie kilkudziesięciu robotnikow.

Grunta miejskie w Krakowie. Gmina m. Krako 
wa nabyła od roku 1906 dotąd na swoją własność 
ogółem 358 morgów za cenę około 4 miliony ko-1 
ron. W szczególności nabyła gmina miasta Krako­
wa: Grunta poforteczne 90 morgów, po Lasockich 
184 morgów, od kolei północnej 6, od Puchały w 
DąDiu 10, po Radziszewskich w Dębnikach 3, od 
hr. Łosiów w Dębnikach 13, od Sokulskiej 11, od 
P P. Prezentek (ul. Długa) 1, od p. Lasockiej w 
Dębnikach 4, od Norbertanek (staw) 1, po kole1 
obwodowej 13, wały forteczne (Dębniki, Zakrzó­
wek, Ludwinów) 6 morgow.

W ostatnich czasach wszedł w pertraktacye 
gminą miasta Krakowa zarząd monopolu tytonio­
wego o odstąpienie 10.000 sążni kwadr, pod budo­
wę kolonii dla robotnic. Gmina, jak słychać, pój­
dzie w tym kierunku na rękę monopolowi i odstą­
pi, jak się zdaje, potrzebne na to grunta w Dę­
bnikach.

Kamień Kościuszkowski na Rynku krakowskim.
Otrzymujemy pismo następujące:

Wskutek artykułu „Kamień Kościuszkowski W 
Krakowie15, umieszczonego w wydaniu popołu- 
dniowem „Nowej Reformy15 Nr 112, z dnia 2 b. im, 
ośmielam się stwierdzić, że „Kamień15 ten leży na 
zajmowanem obecnie miejscu n i e od roku 1894, 
ale znacznie dawniej. Gdy w maju 1886 roku, ja­
ko inżynier miejski, obejmowałem zarząd dróg, 
mostów i bruków krakowskich, zastałem „Kamień 
Kościuszkowski15 na tern samem miejscu i w takiej 
samej postaci, jaką ma obecnie; nadto poinformo­
wano mię wówczas, że kamień ten położono z po-1 
czątkiem lat ośmdziesiątych, w miejsce dawnej 
małej płyty wapiennej, zaznaczonej krzyżykiem 
i datą 24/3 1794. Płyta ta, mało komu w Krako­
wie znana, wskazywała miejsce przysięgi nieśmier­
telnej pamięci naczelnika.

Każdym razie „Kamień Kościuszkowski 5 już 
w maju 1886 roku leżał na temsamem miejscu, co 
teraz i tak samo wyglądał, jak obecnie. Wobec 
tego jasną jest rzeczą, że szanowny i wielce zasłin 
żony opiekun weteranów 1831 roku, ś. p. Ksawe­
ry Konopka, nie mógł i nie potrzebował sprawiać, 
oraz kłaść „Kamienia Kościuszkowskiego15 w ro- 
ku 1894, bo kamień ten wówczas już od kilkuna* 
Stu lat leżał tam, gdzie dzisiaj się znajduje.

danie i tu , upiwszy się w gabinecie, oddaje się 
swemu przygodnemu znajomemu bez żadnego 
dla niegó sentym entu, z całą świadomością tego 
co czyn Ona, dziecko polskiej, szlacheckiej 
rodziny i starej, choćby wadliwej ku ltury , od­
daje się rozmyślnie, dla większego w oczach 
własnych pohańbienia, aroganckiem u, żonatemu 
żydziakowi.

Ten efekt przesadził juz au tor nieco. Robi on 
wraz ze wszystkimi szczegółami swymi, wprost 
niesmaczne wrażenie.

Panna Mania zaś, wyszedłszy po scenie tej 
z restauracyi, ochłodzona i zmoczona przez n a­
wałnicę deszczową, stanąw szy na progu swego 
m ieszkania, rzuca matce brutalnie w oczy.

„W racam  od mego kochanka!15
Poczem, w yrzucając jej i k ry ty k u jąc  zły spo­

sób, w jak i ją wychowywała, kończy:
„Bo co mi z pozorow i opinii, k iedy ja  czułam 

z roku na rok, że wśród tej moralnej tandety  
staczam  się wciąż, coraz gorsza, m arniejsza, 
podlejsza; aż wpadłam -wreszcie w błoto po u- 
szy i zdycham z obrzydzenia d la  siebie samej, 
bez żadnej pociechy, że n ik t o tem  nie wie, iż 
jestem  kanalią i że nią pozostanę do końca me 
gc życia.55

Jeszcze jeden a tak  histeryczny i.... tak im  jest 
koniec „Młodości panny Mani15.

„M oralna tandeta11; okrzyk ten  to klucz do 
całej p racy Konara. Jeżeli się nie mylę, chce 
on nim napiętnow ać właśnie: małoduszność, fi- 
listerstwo i  ciasnotę pojęć środowisk małomie-

szczańskieh, wskazując, gdzie ona może za­
prowadzić buiniejsze natury.

Myśl ta  jednak nie jest jasną, gdyż psycho­
logia głównej bohaterki zawodzi go poniekąd. 
Nie jestto  ani jakiś temperament o żywiołowej 
sile i radości życia, rab potrzebie szerszego lo­
tu, ani umysł śm iały i niepodległy, sięgający 
do zagadnień istnienia. Ot, przeciętna, pseudo- 
inteligentna panna warszawska, k tóra, z nu­
dów lub potrzeby, pracuje w kantorze czy re­
dakcyi, a  wyczekując ciągle na  konkurenta, 
nie gardzi tymczasem przelotnymi romansika- 
mi, choćby, ku  większemu pohańbieniu swego 
typu, z przygodnie spotkanym  żydem denty­
stą.

I, zaiste, nie wychowanie tem u winno, nie 
„młodość panny Mani11, nie m atka, poważna, 
uczciwa, pomimo starczego egoizmu, najsym ­
patyczniejsza jeszcze z całej rodziny. W inna tu  
raczej anarchia obyczajowa i rozkładowość 
prądów współczesnych; winien brak  wszelkiego 
wyższego w nich celu, wszelkiego dogmatu. 
Winna poniekąd lite ratu ra nasza, z ostatnich 
la t 10-Ciii; w inna ta  jej beznadziejna szarzyzna, 
jaką tchnie cdly tegoroczny nasz plon piśmien­
niczy.

I Konar, pomimo niezaprzeczonego talentu, 
rozmiłowaniem się w szarzyznie tej, lo t swój 
obniża. Ponad migawkowe, wierne zdjęcia 
przeróżnych scen tej nędzy moralnej, po nad 
M eissonierW skie. obrazki, m alujące bezbarwne 
ty p y  i małe dusze, o ileż wyższą byłaby po­
wieść, z której biłoby światło jakiejś szczytnej

idei, jakiegoś wielkiego ukochania. Płomień 
jego bowiem służyłby może takim  wydziedzi­
czonym za pochodnię życiową rozświetlającą 
mroki, za gwiazdę przewodnią, uszlachetnia­
jącą istnienie całe.

Bez tego jakże w ygląda teza w „Młodości 
panny Mani11?

Oto dziewczyna z dobrego uczciwego domu, 
ze sfery wyższej inteligencyi, tej ostoi naszych 
wierzeń i cnót, jak  przedtem  Ewa Pobratyń- 
ska, idzie świadomie i rozmyślnie na bezdroża 
moralne. Otrzymuje już naw et stosowną ofertę 
i godzi się z myślą, iż stary, zamożny cynik we­
źmie ją  na utrzymanie.

Na tę samą mniej więcej drogę, pchnął Cze­
sław Halicz swoją bohaterkę w „Młodości H an­
ny Turskiej11. W prawdzie dal jej od dzieciństwa 
tem peram ent marzycielski, bujny, rw ący się uo 
poezyi, do baśni czarodziejskiej i krain dale­
kich, a nieznanych. Matka, zajęta życiem świa- 
towem, i ojciec, pochłonięty przez interesy, nie 
mogli zrozumieć tej duszy gorącej. W yjazd na 
uniw ersytet do Brukseli, oraz współżycie z całą 
kolonią studenckich głów zapalonych dokona­
ły reszty. Idee socyalistyczno-bojowe padłszy 
na umysł młody, niezrównoważony, budzą w 
mm istny chaos pojęć. H anna bierze je praw­
dopodobnie za surogat dążeń narodowych, za 
rozwój idei patryotycznyeh. W spółczucie Mla 
wszelkich paryasów  i wydziedziczonych łamie 
równocześnie jej życie. Zrywa bowiem z na­
rzeczonym, człowiekiem bez zarzutu, ktorego 
kochała, dla tego jedynie, iz szanując zaiuwno

ją  jak własną swą przyszłość i uczciwe swe 
nazwisko, żąda, aby nie przyjmowała u siebie 
dziewczyny publicznej i nie pokazyw ała się z tą  
nową swą znajomością w teatrach, restaura- 
cyach i na  ulicy.

Całe dalsze jej życie jest zamętem pojęć nie- 
przetraw ionych i niejasnych oraz p lątaniną po­
wikłań, których dla braku miejsca niepodobna 
mi streścić tu taj. Przygody i przejścia, psy­
chologicznie nie umotywowane, logicznie nie­
prawdopodobne, doprow adzają Hannę Turską 
nietyłko do parokrotnego upadku, lecz naw et 
do tego, iż staje się ona przygodną kochanką 
jednego z wpływowych działaczy rządowych z 
W arszawy. Ona, nie jak iś nieświadomy podlo­
tek, lecz dyplomowany doktor filozofii, drżąc o 
losy ukochanego człowieka, zaplątanego w wy­
padki polityczne w Królestwie, oddaje się^w 
Belgii, nad morzem, dla kaprysu jakiejś n ieja­
snej, podejrzanej figurze z wrogiego Jobozu, ja ­
kiemuś rosyjskiem u szpiegowi może. I nie od­
czuwa ona naw et całej hańby moralnej, całej 
przeniewierczości tego c.zynu. Przeciwnie, rozpa­
m iętując nazajutrz odm ęty tego szału zmysło­
wego, dochodzi do w yniku, iż:

„Nie stradała  duszy swojej w tej orgii zmy­
słów, ho dusza jej, ju k  gdyby odeszła na bok 
i w głębokiem zdumieniu płacząc, przypatryw a­
ła się temu co z a s z ł o (str. 212.) Biedna du­
sza! Jak ąż  jej przyszło odgrywać śmieszną rolę!...

Zresztą przyszły mąż Hanki, którem u się spo­
wiada z tej ostatniej przygody, twierdzi, iż: 
„Jedynie ważnem jest dziewictwo duszy.11 Pó­

źniej zaś dodaje: „ J a  poprostu przechodzę mi-* 
mo tego, nie zatrzym ując się i bez cierpienia* 
bo czuję, że dusza tw oja została obca temu, co 
zaszło. Na uboczu stanęła twa dusza i p a trzy li  
zdziwiona na grzech cielesny .“ (str. 222.)

Zaiste wysrodna to zasada, lecz strasznie obo­
sieczna. Możnaby więc, bez stracenia naw et 
szacunku dla samego siebie, popełniać wszelkie 
hańbiące czyny, wysławszy tylko duszę na  spa 
ccr, lub pozostawiwszy ją  na uboczu jako  straż, 
nie dopuszczającą ciełfńwycli i natrętnych. _

Powoławszy więc bohaterki swoje do życia z 
dwocli odrębnych światów i postawiwszy je 
we wręcz przeciwnych warunkach istnienia, o- 
baj autorzy, zarówno Konar jak  Halicz, aochu- 
dzą do tego samego w yniku, do tej samej tezy, 
że: młoda panna, strzeżona przez uczciwą wa- 
tkę, czy chowana przez płatne opiekunki, P°* 
chodząca ze sfer mieszczańskich, czy ze szlache­
ckiego dworu, p racująca w re d ak c ji czy uwień­
czona dyplomem dok to ia  filozofii, zajdzie zaw 
sze na bezdroża, byleby znalazła do tego 
okazyę.

Zaiste, tw ierdzenie to znów obosieczne, a nai 
wkroś parodoksalne. Grot jego może się od­
wrócić, mierząc w pierś „wychowawców naro­
du11 i piewców podobnych obrazów, co znaczy 
loby poniekąd: Tu fa s  voułu, Georges Dandin .'

Jesteśm y takie, jakiem i wy. krzewiciele idei 
i gtebocy psychologowie, chcieliście nas mieć, 
jakiemi z dziedziny własnej wyobraźni powoła-1 
liście nas do życia.

!'Anatol K rzyżanow ski.

Kompletne wyprawy dla położnic. Ppecyalne pasy brzuszne. 
H ygieniczne paski dla Pań. —  Ekspedycya kobieca. 
W ysjłk i pocztą na prowincyę 2  razy dziennie. 4 1  k
s i i a m p o n  Irany, proszek do mycia włosów, pakiet L ?  i l »

Taniej 
n iż  w szędzie 

poleca
S k ła d  ap t. „ S a n t ta s f

K r a k ó w ,  u l .  D l w g a  1 .  1 8 .

Specyalne środki n a  porost włosów i do w ytęp ień .a  łupie ;u. 
W szelkie w ody toaletow e, g izebien ie , szczotki do Jusów , 
sukien , zębów i obuwia. Znakom ita eseneya ..osnowa^ 
W w ielkim  w yborze rozpylacze pokojowe i do podróży •
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Turniei szermierczy o mistrzostwo Gaiicyi,
urządzony staraniem krakowskiego Klubu szermie­
rzy, rozgrywał się przez cały wczorajszy dzień w 
małej sali Starego teatru. Mistrzostwo Gaiicyi we 
florecie wśród dziewięciu konkurentów zdobył poru­
cznik Ernest, Kopp, II. miejsce p. Ilrebenda, trzecie 
kapitan Tarabanowicz; mistrzostwo w pałaszu zdo­
był wśród dwudziestu dwóch konkurentów dr Karol 
Papptó, drugie miejsce p. Ader, trzecie miejsce dr 
Pcżn ak. — Dalsze wyniki turnieju, który -wykazał 
wysoki rozwój szlachetnego sportu szermierczego 
w naszym kraju, podamy w szcztgófowem sprawo­
zdaniu.

Zakończeniem turnieju będzie dziś o godzinie 8 
wieczór uroczysta akademia szermiercza w wielkiej 
sali Starego teatru, która, ze względu na udział 
wielu wybitnych szermierzy amatorów i zawodowych 
fo btmistrzów, Bpotkała się ze znaczm-m zaintereso­
waniem tutejszych kół sportowych. B iety na aka­
demię nabywać można w kasie Starego teatru od 
godziny 12 do 1 i po południu od 6

Odjazd arcj ks. Fryderyka z Krakowa. Po czte­
rodniowym pobycie w Krakowie, wczoraj o godz. 
2.33 po południu areyks. Frydciyk opuścił -Kra- 
ków, udając się wprost do Wiednia. Przed od­
jazdom w dworskiej sali na dworcu kolejowym, 
przybranej i udekorowanej kwiatami, zebrała się 
generalicya korpusu krakowskiego i cały Sztab dla 
pożegnania aicyksięcia.

Najświeższy nuiuer tygodnika ludowego „Pia­
sta*  ̂ zawiera obfitą treść, ozdobioną licznemi ilu­
stracjami. Pierwszą część pisma poświęcono Koś­
ciuszce 7. powodu 120 rocznicy bitwy pod Racławi­
cami. W rzędzie szeregu artykułów zwraca uwa­
gę wyjątek z poematu pos. Wł. Tetmajera p. t. 
,.Raciawiee‘:, zawierający barwny' opis bitwy'. Resz­
tę pisma wypełnia część politymzna i bogaty' dział 
wiadomości z rożnych dziedzin.

Składki na pomnik Kościuszki. Koło T. S. L. 
im. Tad. Kościuszki komunikuje nam:

Role gospodyń przy stolikach przy zbieraniu 
składek na pomnik Tadeusza Kościuszki w dniu 
dzisiejszym objęły panie: Bilwinówna, Betwald-
tówna. Gagatkowa. Glińska, Hruby, Janecka, Ko­
stecka, Niklewiezowa, Niepielska, Rączkowska, 
Pająkowe. Swigo»lowa. Skórówna, Szymańska, 
Żółkowska.

Zbierajcie czeki P. K. O. na dochód T. S. L. —
Otrzymujemy' następujący' komunikat: W licznych 
handlach, domach bcmkowTch i zakładach prze­
mysłowych znajduje się wielka liczba zielonych 
czeków P. K. 0., które niezużyte niszczą się,, a 
mogłyby stać się źródłem znacznego dochodu. — 
Krakowski Związek okręgowy TBL., działający 
głównie w zachodniej części kraju, zagrożonej 
tak bardzo przez wrogich nam Niemców, posta­
nowił zbierać te czeki, a liastepnio odstępywać je 
firmom, do których należą, a dochody tą drogą 
zy skauo przeznaczyć na obronę kresów.

W roku ubiegłym otrzymał Związek już zna­
czną kwotę- za czeki, w7 tyrm zaś postanowił zorga­
nizować tę akcję na szeroką skalę i zw raca się tą 
drogą do kupców' i właścicieli domów7 bankowych 
i zakładów przemysłowych, aby zechcieli zbierać 
nieużyte czeki P. lv. O. i przesłać jo do kancela- 
ry i Związku Okręgowego T. ,S. L. (Kraków, Ry - 
nek Główny G. Szara kamienica).

V\r Krakowie zbiera czeki przedstawiciel Związ­
ku okręgowego T. S. L. zaopatrzony w podpisane 
przez prezydyum odezwy do kupców i przemy- 
błowrców.

XIII Wieczór klasyczny. Staraniom i silami 
akadem .Koła artyst. miłośników7 dramatu kla­
sycznego odegraną zostanie dnia 24 b, m. w te­
atrze miejskim świetna komedya Plauta p. t. „Stra- 
chy“ (Mostollaria) w przekładzie J. Wolframa. Bi- 
1,-n są do nabycia w' kasie zamawiań.

Polski związek ogrodników7 i pomocników7 ogro 
dniczych w7 Krakowie urządza w dniu 5 kwietnia 
, Loteryę kwiatową11. Do wylosowania będzie 2 OOO 
roślin. Czysty dochód przeznaczony na kształce­
nie sił ogrodniczych oraz wspieranie tychże w ra­
zie choroby i t. d. Podczas losowania przygrywać 
będzie orkiestra mandolinislów.

Emigracya. Rucli emigracyjny7 na roboty do 
Prus w7 ostatnich dniach znacznie się zmniejszył. 
Wczoraj przejechało 09 robotników sezonowych 
do Prus, 57 do Czech i 23 na Morawy. Do Ame­
ryki przejechały wczoraj trzy rodziny ruskie z pod 
Kołomyi w ilości 53 osób. Z Prus powróciło wczo­
raj 240 osób, którzy wracają przeważnie-na świę­
to. Większy ruch emigracyjny spodziewany jest 
po św-iętach.

Usiłowane otrucie. Zamieszkała przy ul. Czar­
nowiejskiej 1. 2G akuszerka Władysława C. wczo­
raj po poh wypiła większą ilość lizoformu w7 za­
miarze samobójczym. Na miejsce wypadku zawe­
zwano pogotowie ratunkówe, które po zastosowa­
niu środków7 przeciwko otruciu przewiozło ofiarę 
zamachu do szpitala §w. Łazarza.

Zaznaczyć należy, że w ostatnich dwócli tygo­
dniach zaszedł w Krakowie już 14 wypadek za­
machów samobójczych, których ofiarą plnk pięo 
o.-ób.

Aresztowanie sprawcy włamania w Limanowej.
Onegdaj polieya krakowska aresztowała podejrza­
ne indyw i-.iuuni, które brało udział w włamaniu do 
kasy podałkowej w Limanowej* P'v.v aresztowa­
nym znaleziono podobno większą ilość pieniędzy7. 
Za wspólnikami jego śledzi poiieya.

Napad na poiicyanta w Łobzowie. Wczoraj aad 
ranem do poiicyanta, pełniącego służbę na Łobzo­
wie, przystąpiło kilku rzezimieszków i zelżyli go. 
Mimo napomnień młodzieńcy nie chcieli odejść 
i poczęli popychać i bić poiicyanta. Zaczepiony 
ujął za rękę jednego z napastników i elicifil go a- 
resziować. Wtedy apasz wyjął z kieszeni rewo! 
wer i strzelił do połievanta. Na szczęście kula 
chybiła. Na odgłos strzału zjawdl się patrol po­
licyjny7 i aresztował jednego z apaszów7, Mi-Jiała 
Śliwińskiego. Inni zbiegli.

Tego rodzaju napady7 na policyantów powtarza­
ją się bardzo często w nowych dzielnicach^. dla 
zaradzenia temu od 1 b. m. urządzono prócz sta­
łych postarunków, jeszcze patrole kontrolne, które 
mają zapobiegać tego rodzaju wy bry kom apaszów 
podmiejskicli.

Z kroniki policyjnej. Do policyi krakowskiej do- 
nió.-ł wczoraj po południu p. Jan Kincłelski, żc w 
czasie przeprowadzania się* skradziono mu z wóz­
ka kufer z Rzeczami. — Do Katarzyny7 Paździor, 
zamieszkałej przy ul. Bożego Tiała, przyszła wczo­
raj po południu niejaka Kmieeiówna i zostawiw­
szy na łóżku niemowlę, zbiegła w niewiadomym 
kierunku.

Do policyi zgłosił sto Antoni Dokowski, które­
mu na granicy skradziono 300 rubii. — Do sklepu 
Monderera przy ul. Basztowej 1. 1 1 włamali się 
dotąd niewyśledzeni sprawcy i skradli towraru war­
tości kilkudziesięciu koron. — Żandarmeiya z nad 
granicy przyprowadziła wczoraj wieczorom Wa­

fl i ’ 11?

syla Urjanowa, dezertera rosyjskiego, który prze 
szodł granicę koło Michałowic z bronią w ręku.

Z kroniki podgórskiej. (Subwencya na budów- 
dróg. — Posiedzenie komiśtr zapomogowc|. — U- 
roczyrsty w ieczór kościuszkowski. — Loterya. 
Dzięki staraniom burmistrza Podgórza, posła Ma 
ryewskiego, gmina uzyskała dość pokaźną sub 
w encyę na napraw7ę dróg, zniszczonych tamtego 
roku ‘słotą. Rząd ofiarował 27 tysięcy koron, a 
Wydział krajowy 22 tysiące koron. W najbliż­
szych dniach rozpoCSną się roboty około naprawy 
dróg, gdzie zatrudnioną będzie większa ilość ro 
botników..

W poniedziałek wieczorem w sali Rady miej 
skiej odbędzie się posiedzenie komisyi zapomo 
gowej pod przewodnictwem posła Maiycwskiego 
Na posiedzeniu burmistrz zda rachunki z zapo­
móg. udzielonych w ubiegłym miesiącu i przed 
stawi dalsze wnioski.

Wczoraj wieczorem staraniem „Związku strzelec 
kiego‘: w Podgórzu urządzony został w7 Sokole v. 
roczysty wieczór kościuszkowski, na którego pro 
gram złożyły się produkeye chóru robotniczego : 
deklamacye. Na końcu odegrano obraz [II z „ko 
ścutszki pod Racławicami11.

Dziś odbędzie się w7 sali „Sokola" -wielka loterya 
spożywwcza z tomboln, urządzona staraniem I Koła
T. a  L .

Z  krslu .
Przemyśl, I kwietnia. (Wieczór autorów. ■— 

Koncert Tow7. muzycznego. — Kurs ekonomiczno- 
społeczny7). Ty dzień ubiegły przyniósł nam „Wie­
czór autorów", odczyt p. Wielopolskiej i J. Kadena. 
W- tej samej sali odbył się nazajutrz ostatni wr tym 
sezonie koncert Tow. muzycznego z współudziałem 
pianistki panny Pileckiej i śpiew7aczki panny L. 
DIugoszównej. Podobały się produkcyę chóru, 
zwłaszcza Niewiadomskiego „Grób Wikinga" i Wa­
lewskiego „Bjyza". Z uznaniem trzeba wspomnieć 
także i o obu solistach.

Ruchliwe tutejsze „Ognisko" nauczycielskie u 
rządza w dniach od 14—18 b. m. w7 porozumieniu 
ze Związkiem stowarzyszeń zarobkowych i gospo 
darczyrch we Lwowie kurs ekonomiczno-społeczny 
7, następującymi programem: Wstęp do ekonomii 
społecznej (dr Zofia Daszyńska-Golińska) i Koope­
ratywa jako program pracy społecznej (dr Witold 
Lewicki); TTygiena społeczna (nr Fr. Dorosz); 
Kooperatyzm i kooperacja społeczna (Euward 
.Milewski/; Kółka rolnicze (Józef Haller); Spółki 
oszczędności i pożyczek systemu Rciffeisena (Leon 
Twarecki); Ogólne zasady organizacji stowarzy­
szeń (Wojciech Biechoński). Ponadto odbędą się 
wykłady: Ustwodawstwo krajowe i parlamenta- 
ryzm;Wieś galicyjska i wreszcie trzy wieczory 
dy7skusy7jne. Wykłady będą się odbywały w sali 
ratuszowej od 9—12 i od 3—6. Wstęp na wszystkie 
wykłady: dla nauczycielstwa 5 koT., dla obcy7ch 
8 kor., dla akademików 3 korony7,

2 e  £wi«s>a«
Postulaty asystentów uniwersyteckich, Z począt 

kiom ubiegłego tygodnia bawiła w Wiedniu w mi­
nisterstwie oświaty deputacya państw7ow7ego związ­
ku asystentów wyższych zakładów naukowych w 
Austryi, która szefowi sekcyi, p. Kelle, przedstawi­
ła położenie materyalne asystentów, będącymi je­
dynymi z tych, którzy, pozostając w służlie pań­
stwowej, nie mają uregulowanych poborów. Z 
wielkiej liczby asystentów tydko nieznaczny pro­
cent osiąga dalszą karyerę w charakterze profe­
sorów, pozostała zaś olbrzymia większość napoty­
ka na wielkie trudności w uzyskamu posad w szko­
łach średnich i t. d. P. Kelle dal odpowiedź, nic- 
zauowalniającą, przeto związek wspomniany posta­
nowił wydag odezwę do absolwentów wyższych 
szkół, aby nie przyjmowali w przyszłości posad 
asystentów.

I.0 W8 fcrmacve wojskowo Z dniem 1 Lwia 
tnia wchodzi w Austro-Węgrzech szereg nowo zor­
ganizow anych formacyj wojskowych. Między innomi 
zorganizowane zostaną: nowa dywizja arty wyi 
polnej n i 9  w Pardubicach (IX  korpus), batalion 
a rty le ry i wałowej nr 9 we Lwowie (X I korpus), 
oraz batalion artyleryi wałowej nr 10 w Gorycyi.

Dalej z batalionów nr 2, 3 i 4 czwartego pałko 
strzelców tyrolskich będą uformowane bataliony 
strzelców nr 14, 18 i 27, przez co liczba batalio­
nów strzelców wzrośnie z 26 na 29 batalionów. 
Czwarty pułk strzelców tyrolskich będzie na nowo 
sformowany z pierwszego batalionu tegoż pułku, 
z trzeciego batalionu pierwszego pułku i z pierw­
szego batalionu trzeciego pułku strz-lcót tyrolskich. 
Pułki nr 1, 3 i 4  strzelców tyrolskich będą się 
składały kaidy z trzech, a pułk nr 2 z czterech 
batalionów.

Z dniem 1 kwietnia skończoną będzie również 
formacya drugiogo pułku kolejowego, który stać bę­
dzie załogą w Budapeszcie. V

Czarna kronika wiedeńska. W ostatnich dniach 
wzmogła się bardzo znacznie w Wiedniu l i c z b a  
s a m o b ó j s t w .

W dniu n. p. 30-ym marca zaszło w 'samym 
Wiedniu 13 wypadków samobójstw7 mężczyzn i ko­
biet. W czternastym wypadku samobójstwa tego sa­
mego dnia uchroniła się pewna desperatka od śmierci 
jedynie dzięki cudownemu niemal przypadkowi.Mia- 
now icie przy Pilgrambtiicke pod koła kolei miej­
skiej rzuciła się w7 oczach przechodzącej publiczno­
ści 21 letnia służąca. Maszynista niezdołał już. 
wstrzymać lokomotywy i pociąg mknął dalej ku 
przerażeniu widzów. Po przejściu pociągu przecho­
dnie lękali się wprost patrzeć na straszne miejsce. 
Tymczasem gdy do miejsca przypadku zbliżyli sięy 
przedstaw iciele w ladzy, znaleziono dziewczynę zu­
pełnie zdrową, jednak tak przestraszoną, że pogo­
towie musiało ją przewicżć do szpitala. Ocalenie 
swoje zawdzięcza dziewczyna wprost niezrozumia­
łemu zbiegowi okoliczności.

WTśród samobójców znalazła się 21 letnia Angiel­
ka Mabel Farman, która targnęła się na swoje mło­
de życie z powodu nieszczęśliwej miłości.

Kmb polsko-węgierski w Budapeszcie odbył 29 
marca doroczne walne zgromadzenie pod przewo­
dnictwem bar. Nyary'ego. Po wyborach do wy­
działu, w skład lp órego, w śród wielu inny cli oso­
bistości, wszedł poseł ks. prałat Giesswein i lir. 
Pinińska, wygłosił przewodniczący odczyt o utwo- 
racli poezji węgierskiej, poświęconych Polsce. l i­
twory te w7 liczbie przeszło 50, zamierza wydać 

łub polsko-wTęgicrski w7 czasie najbliższym.
Za obrazę następcy tronu w Niemczech skazał 

wczoraj berliński sąd wydawco pisma „Der Wag1, 
Zeplera 1 literata Sclmcidta, na G tygodni twier­
dzy.

Międzynarodowy kongres kobiet odbędzie się 
w7 r. b., jak to już doniesiono, w Rzymie w dninc-lr 
od 4G do 23 maja. Kongies ten, zwołany przez Ra­
dę narodową związku kobiet włoskich, obradować 
będzie w7 rzymskim pałacu sztuki. Przed miotem 0 -

brad będą sprawy dotyczące stanowiska społeczne­
go i politycznego kobiet. Komitet zwołujący kon­
gres, zaprasza do w zięcia w nim udziału przedsta 
widełki wszystkich narodów. Bliższych wiadomo 
ści udziela sekretaryat kongresu, mieszczący się 
do 15 maja w Rzymie wr Filia della Consultaa, zaś 
po 15 maja komitet urzędować będzie w pałacu 
sztuk na Falle Giulia. Zarząd włoskich kolei pań­
stwowych przyznał uczestnikom kongresu 50 proc. 
opustu z kosztów' jazdy wloskiemi kolejami.

O katastrofie, rybackiej na morzu, o której do­
niosły telegramy, a której w okolicy Nowej Fun- 
łandji ofiarą padła załoga parowca „New Fund- 
lahd", nadchodzą już obfitsze, ale na razie jeszcze 
nader sprzeczne wiadomości. Większa część za­
łogi musiała we wiórek rano opuścić okręt z po­
wodu szalejącej burzy. Okręt wybrał się na po­
łów7 fok i dostał się między pływające lodowce. 
Dla rybaków, polujących na foki, nie jest to zda­
rzeniem mezwyklem, nieraz się bowiem zdarza, ze 
rybacy dostają się niepostrzeżenie między pływa­
jąc^ lody, zwłaszcza w obecnej porze roku. W 
nocy jednak z poniedziałku na wtorek rozszalała 
się straszna burza, wśród której kierowanie pa­
rowcem stało się niemożliwem. Większa tedy część 
załogi postanowiła opuścić okręt i sehrome się 
na lodowiec, aby stamtąd dostać się na okręt 
przepływający. Było ich 120 łuuzi; o niw l 
brak wszelkiej wiadomości i zachodzi wielka 0 - 
bawa, że wszyscy zginęli. Na parowcu, na k tó ­
rym znajdowało się już około 4.000 upolowanych 
fok, pozostało tylko kilku rybaków, a ci usiłowali 
stawić* czoło burzy. Ale usiłowania pozostałej za­
łogi. by uchronić okręt od rozbicia, bybj daremne. 
Ze w7szech stron lodć, jakby kleszczami ścisnę 
okręt, tak, iż ściany jego pękły. Gdy okręt zacz 
tonąć, reszta -załogi czemprędzej również schroniła 
się na krę lodową. Nadjeżdżającym o ętom bu­
rza jednak niezmiernie utrudniała wszelkie próby 
ocalenia rozbitków. Ci bowiem wskutek 7'mna 
bj Ii tak pokaleczeni, że nie wszyscy mogli sio do­
stać na pokład. Wokoło widziano też icrj na któ­
rych znajdowały się zwłoki rybaków7. Ci, któ­
rych uratowano, byli tak osłabieni, że nie mogli 
słowa przemówić, ani przyjąć pożywienia. Nie­
którzy bowiem nie mieli nic w ustach od ■ godzin.

Okręty, znajdujące się w miejscu kataslroiy, po­
szukują jeszcze — jak donoszą telegramy 'żyją­
cych rozbitków. Ale nie ma nadziei, aby sję da­
ło jeszcze kogoś ocalić. Zachodzi obawa, że tak­
że inne statki rybackie zaginęły Tak ń. p. do­
tychczas nie w iaaomo nie o żaglowrcu „Southern 
CrosB", który widziano we wtorek podczas straszli­
wej śnieżycy przy przylądku Race. Na statku tym 
znajdowało się 173 ludzi załogi.

^Kodeks deoatologii zdrojowej*, mającej obo 
Wiązywać lekarzy w naszym kraju, — Projekt ten 
referować jeszcze będzie dr Mikołajski na zjeździe 
balaeilogńw polskich w Krakowie z początkiem ma­
ja b. r., obie Izby lekarskie wprowadzą go
w życie.

-*ypadek z windą. W hotelu „Belweder" stanęła 
w czasie jazdy winda, w której znajdowała się 
9-letnia córeczka właściciela hotelu wraz z służącą. 
Aby uwolnić uwięzione, musiano wyrębywać po 
dłogę. Dziewczynie belki zgruchotały nogę. Wy­
dobyto ją w stanie nieprzytomnym.

Samobójstwo hi a Wysokim Zamku odebrał so­
bie życie wystrzałem z rewolweru składacz dru­
karski Murniak.

Uc.eczka z więzienia. Wczoraj wieczór uciekło 
dwócŁ więźniów z gmachu sądu krajowego przy 
ul. Batorego.

Repertuar teatru lwowskiego.
niedziela: po poł.: „Wesele Figara"; wieczór: „Ksie 

zniczKa Malgorzatka".
Poniedziałek: „Tosc&“.

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" zawiera 12 
stronie druku. Na stronie 5 zamieszczono now7elkę 
p. t.: „Niezwykła przygoda".

WincentegoZ kf iendarza. W niedzielę, 5 kwietnia 
Fer. i Ireny. . .

Wschód słońca dnia 4 kwietnia o godzime o m. JU, 
zachód o godzinie 6 m. 15; długość dnia godzin 14 tr 
nu t 03.

Repertuar teatru miejskiegi im. Słowackiego 
w Krakowie.

Niedziela: o godzinie 3 i pćt po poł.: „Kościuszko pod 
Racławicami"; o gudz. '! i pół w.: „Car Aleksander I.“ 

Poniedziałek: „Car Aleksander i . “
W torek: „Car Aleksander I.“
Srod»: „Car Aleksander L“

B. G A B R Y E L S K A ,  P a t a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW. W ynajmuje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty naw7et dwu- 
dziestomiesięczne. Instrum enty używane od cen 
najniższych. W ystawa obrazów. W stęp wolny.

4 'l io ro lb a  i a r lo L d w r .  Przeciwko zatkaniu 
wątroby, szczególnie przy życiu spokojneiu, za­
leca się coazień rano na czczo wypić szklankę 
wody Franciszka Józefa z Ołen, nieco ogrzanej, 
następnie zaś użyć przechadzki. Trzcz wzmożo­
ny ruch kiszek, wywołany naturalną wodą F ran ­
ciszka Józefa, przyspiesza się obieg krwi, a tera 
samem usuwają się wkrótce nieprzyjemne obja­
wy, ch o ry  zaś ma wrażenie, że wyzdrowiał z 
ciężkiej choroby. Polecają ją: „Lancet", „Bri- 
tish Medical Pournal", „Canadiau Journal of 
Jledicine8 i wiele innych poważnych pism fa­
chowych w Anglii i w Ameryce. — Do nabycia 
w aptekach, drogueryach i składach wód mine­
ralnych. 739

l w o w s k a .
Lwów, 5 kwietnia.

Otwarcie wystawy zbiorów ś. p. Wł. Łozińskie­
go. Ze L w ow a donoszą:

Wczoraj o godzinie 11 rano w pałacu przy7 ul. 
Ossolińskich nastąpiło uroczyste otwarcie wysta­
wy zbiorów ś. p. Władysława Łozińskiego. Na o- 
twareie przybyli marszałek kraju kr. Gołuehow- 
ski, członek Wydziału krajowego Onyszkiewicz, 
prezydyum miasta w komplecie z nrezydentem 
Neumanucm na czele, dalej Rada miejska w kom­
plecie profesorowie uniwersytetu i politechniki: 
Antoniowie7/, Abraham, Łukasiewicz,' Olearski, Fin- 
™  wiceprezydent Rady szkolnej krajowej Dem­
bowski, prezydent wyższego sądu krajowego Czer­
wiński, prezes Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięk­
nych St. Mycielski. kustosz muzeum przem. Świę­
cicki, z malarzy Reyc.han, Janowski. Rybkowski i 
i., znana właścicielka wspaniałych zbiorów p. Btt- 
dzynowska, wreszcie rodzina ś. p. Łozińskiego.

Do zebranych przemówił w słowach bardzo pięk­
nych wiceprezydent miasta Rutowski, składając 
przede.wszysthiem hołd pamięci Wielkiego history­
ka, który szczególnie Lwów umiłował i niejako 
wykazał Polsce, jakie on zasługi wobec Rzeczypo­
spolitej i polskości wog-ółe położył.

7Joży\vszy następnie podziękowanie rodzinie ś. 
p. Łozińskiego, otworzył wieceprezydent Rutov, - 
ski wystawę.

Pogrzeb śp. Jakóba Schayera. Ze Lu owa telefo­
nują nam:

Wczoraj po południu odbył się przy udziale li­
cznego grona publiczności i przedstau ieieli władz 
pogrzeb ś. p. Jakóba Schayera, I. wiceprezydenta 
miasta Lwowa i wiceprezydenta Izby handlowej 
i przemysłowej. Nad grobem przemówił imieniem 
Izby handlowej inżynier Wciski.

Ż Izb lekarskich. Onegdaj odbyło się wo Lwo­
wie posiedzeń e wydziału Izby leKarskiej lwowskiej 
wraz z delegatami Izby krakowskiej i crgaDlzacyi 
lekarzy zdrojowych. Omawiano projekt przepisów 
etycznych dla lekarzy zdroj’owych na podstawie re­
feratu dra Mikołajskiego. Oiie laby ustaliły jedno-

* Z Banku galicy rskiego dla handlu i przemysłu.
i od pizewodrietw em prezesa Rady nadzorczej, 
pos a G o e t z a - O k o c i m są i o g o, odbyło się wczoraj 
ogolim zgromadzenie akoyonaryuszów Banku ga- 
.icy jskiego rlla handlu i przemysłu. Obecnych by­
ło IG :ikcyonaryuszów, reprezentujących 5044 ak- 
Fłjj 2,01 i.GOO koron kapitału, 100G głosów7. Zgro­
madzenie zagaił prezes Goetz-Okocimski, przed­
stawiając komisarza rządowego radcę skarbu dr 
Jftna z-tarzewskiego i rejenta p. Edm. Klemensie­
wicza, poczem poświęcił żałobne wspomnienie ś. 
p. radcy dr Janowi Patkiewiczowd, długoletniemu 
komisarzowi rządowemu instytucyi.

Sprawozdanie z działalności przedstawi! dyr. 
Miecz. Sędzimir, który zaznaczył, że pomimo cięż­
kiego przesilenia ekonomicznego i zwiększonej o- 
strożności w działalności banku, Rada nadzorcza 
przedstawia wniosek wypłaty7 takiej samej dywi­
dendy, jak w7 roku poprzednim.

Z dniem 1 grudnia 1913 pożyczki hipoteczne 
wynosiły 6,799.900 koron, w7 roku ubiegłym zli­
kwidowano i wypłacono 10 pożyczek hipotecznych 
na sumę 579.000 koron.

Bilans Banku przedstawił dyr. Knger, wykazu­
jąc w stauie czynnymi i biernym sumę 19.05G.172 
koron.

Na wniosek komisyi rewizyjnej udzielono dyrek­
c ji absolutoiyum, pioczem dyr. Sędzimir przedsta­
wi! zestawienie zysków i st-iat. Czy sty zysk wymo ■ 
sił 30-.011 koron, z czego przydzielono do fundu­
szu rezerwmwego 15.100 koron, lakąsamą sumę 
przelano do funduszu zabezpieczenia listów za­
stawny cli. Postanowiono wypłacić akcyonaryu- 
szom 100.000 koron, jako dywiJSndg (na akcyrę 
24 koron), 40.000 zaś jako superdywidendę. Ńa 
rachunek następnego roku p r z o n i c s i o t oFn1.702 ko­
ron.

W końcu dokonano wy bora członków Rady7 za- 
wiadowczej. Wybrani zostali pp.: Tadeusz Ep- 
stein, dr Emil Parnas i dyr, Gustaw Weintraub. 
Do komitetu rewizyjnego wybrano pp. Jakóba 
Weissa i Tadeusza Winiarza, a jako zastępcę p. 
Dawida Dominika.

Bezpośrednio po w akrem zgromadzeniu odbyło 
się posiedzenie Rady zawiadowmzej, na ktorem 
wybrano posła Goetza-Okoeimskiego prezesem, a 
dr Pawda Hammerschlaga, dyrektora zakładu kre­
dytowego dla handlu i przemysłu w Wiedniu wi­
ceprezesem.

Wiedeń, 5 kwietnia. — Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy popołudniowej notowano;

Akcye: lustr. Zakł. kred. 6177—, węg. Zakt. kredyt. 
8177—, Anglobankn 344'25, Unionbanku 594-—, Lander 
hankn Old'25, Bankyeremu 522’—. BodencredU 119"7—, 
Galicyjsl:. Banku hipotecznego G43'50. Akcye praskiego 
Banku kredyt. 657C-5, Kolei paustwow7ycti 711'2ń, kolei 
południowej 102-25, kolei północnej 60i5-—, kolei czcr- 
niowierkipj 508-—, Alpiny 829‘—, Rima Muranyi 656 50, 
Praskiego Tow. żelaznego 2485'—, Fabryki broni 923-—, 
Ai cfo tureckie fyt. 411-75, Gal K„rp. Tow. natt. 984'—, 
Obi. węg. indemniz. —•—, R enta majowa 82 70, Austr. 
renta koron. 82 95, Wegier. ren ta  koron. 82 —, 5G-letnie 
L isty Tow kred. ziemsk. 83-2.5, 5G-letnie 4 i pOt proc. 
Tow. kredytowego ziemskiego 90-7;r, 56-letnie ł i  pół 
proc. Tow ” kredyt, ziems. 91-—, 4°/0 Listy Panku Sip. 
Sji-25, 4'/»% Listy Panku lup 907—, 5c/n L isty Banku 
kip. — , 4°/n L isty Banku kraj, 84-70, 4V2%  listy 
Banku kraj. 91'—. 4°/- Gal. Obi. propin. 98-2o,' 4 prcc. 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 83-20 ,4%  pożyczka m. Lwowa 
80-25 4'70 pożyczka m. Krakowa 12-—, Lały tureckie 
224-50. Marki 117-42, Kuble 252-75, Rosyjska pożyczka 
— , skoda 759-35, Powsz. B. depoz. 547-—.

Usposobienie: rezerw.
Wiedeń, 5 kwietnia. Cukier spokojnie 20.73 — 85; 21.50— 

60. Spirytus i nafta niezmienione.
Berlin, 5 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 

419-75, W arszawa krótkie — —, Wiedeń krótkie 85-05 
Austryackie noty 83-15, Rosyjskie noty 215-50. Amery­
kańskie noty 490*25, 3-prc. ąiraskie konsole 78-50, wf„- 
skio —•—, 41/-, prc. polsteie listy zastawno 80-10, Nie­
miecki bank p ań s tw o w y  134-73, Anstryackio akcye kre­
dytowe 205-25, Jieriińskio Towarzystwo handlowe Jo-ngo, 
ihskonto Komanuit 187*37, Austryackie koleje państw. 
—•—, Lombardy 21-75. Kanada Pacific 20ó-12, Losy 
tureckio jGS-25. Hobenloke 119-50, Phbnis 239-50, Gel- 
senkirełmer 105-)?^, Hamburg-Ameryka Packetf. 132-62, 
Hansa 204-25, Północny Lloyd 115-12.

Wiedeń, 5 kwietnia. Kursa gieidy wiedeńskiej:
Losy: a pro-milowe: Au.Uryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-prc. 277-50, Austryackiego zak ła lu  
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 34P50, Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 272-50, Vćęg. Baukn' hip. 
po 100 złr. 4-pic. 227-75, Pożyczka serb. prem. po 14)0 fr. 
5-prc. 108-75, b)'bezpro entowe: Budapeszteńskie (Basilica 
4 zlr. 25-50,, Zakł kred. dla 1\. i p. po 100 złr. 478-—, 
Pożyczka m. Lubiany złr. 58*—, Czerwonego krzyża 
austryack. tow. 100 złr. 51-25. Czerwonecro k rz jża  węg. 
Tow. 5 zh. 30-25, BoSy fund. arcyksieoia Rudolfa rO 
złr. 2Ż4-25, Tureckie oblig._ prem. kolei p o .400 fr. 225-60 
Tureckie oblig. prem. kolei prc. 466-50, Losy kom. m. 
W iednia z 1874 r. 466-50.

Paryż, 5 kwietnia. Ilenta 3 prc. 35-20, Mąka 8G-72.
Berlin, 5 kwietnia. Austryackie banknoty 85-1.0, Spi­

rytus 3 1 '—.
Frankfurt, 5 kwietnia. A ns*, kred. 206-75, Koleje pań­

stwowe 156-60, Disconto 188-75, Laura —*—, Usposo­
bienie silne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 5. kw ietnia. T arg  zbożowy.
Pszenica na kwiecień 12-56 do —•— . pszenica na maj 

12-50 do — psz.nica na październik 11-34 do —•-■; 
ż y t o  na kwiecień lOTGdo—• — ;'żyto na październik 8-71 
d'u —-— ; owhs na kwiecień 7-74 d o — ; owies na pa­
ździernik 7'76 do_—' — ; kuktirudza na maj 6'77 do —'— ; 
kukurupza na lipiec 6-88 d o  ; knkurudza na sier­
pień —’— do —'— ; tzepak na sierpień 15'90 do —-—.

Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna. Usposobienie: 
słabe; pogoda: pochm.

Zachowajcie sobie t§ dobrą recept§ 
na syrop przeciw kaszlowi.

Daje blisKO pól Mrą.

Przedewszystkiem robi się prosty syrop przez 
rozpuszczenie pół funta czystego, miałkiego cu­
kru w ćwierci litra gorącej wody; mieszać to 
dwie nrnuty. Następnie daje się do flaszki 60 
gramów Auzy (potrójnie zgęszczonej) i polewa 
syropem. Tak otrzym ^e się za stosunkowo ma­
łą kwotę dostateczną ilość dobrego syropu prze­
ciw kaszlów do użj tku rodziny. Ten syrop nie 
może się zepsuć. Zażywa się do tego 1—2 peł­
nych łyżeczek co dwie godziny. Ten prosry śro­
dek wyrobu domowego usuwa wkrótce kaszel 
i zaziębienie, działa przyjemnie i łagodząco, a 
przytem wpływa podniecająco na apetyt i regu­
luje stolec, co w tych razach jest często bar­
dzo potrzebne. Jego przyjemny smak naturalnie 
bardzo nadaje się dla dz eci, co wielce przy­
czyniło się do popularności, jaką cieszy się An- 
zy-syróp przeciw kaszlowi u tysięcj rodzin. — 
Jego łagodzącym i zapobiegawczym własnościom 
przeciw poważniejszym zaburzeniom dróg odde­
chowych można przypisać to, że wielu, jak  mó- 
vrią, tylko dlatego jest wolnych od podobnych 
przypadłości, iż w7e właściwym czas e zazywają 
Anzy syrop, mianowicie zawsze, gdy tylko po­
czują drażnienie w gardle lub inne oznaki prze­
ziębienia. Baczjć na to, aby dosfac Anzy po­
trójnie zgęszczonej. Aptekarz ma ją  często na 
składzie, albo może się -łatwo o nią postarać.

Jak uzyskać p ekną cerę?
To pytanie zostało rozw-iązane w sposób pro­

sty  przez insty tut estetyczny w Paryżu,, wpro­
wadzając- w- obrót handlowy preparat do rnyma 
tw a r z y  zamiast mydła, pod nazwą „Lactol", 
k tó r y  usuwa w-szelkie nieczystości skórj7 — 
gładzi zmarszczki, bieli i wygładza cerę.

„Lactol" sprzedaje sie tylko w pudełkach 
z etykietą niebieską z dwiema główkami w7 ce­
nie kor. 2 i  jest wszędzie do nabycia vr ap te­
kach i drogueryach.

Eeprezetanr na Austryę:
Mr. I eszek Śladowski — Lwów.    __________________________

E t  L c « r j b ;  Ł & E O T S i l
po Sf-eiyalnych Btul\a;h w szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie, w klinice prof. Flngera 1 u profesora 
Ehrmaaa w powszocunj-m szpitalu w "Wiedniu, or­
dynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
w Krakowie, ulica Straszewskiego L. 2 (róg 

ulicy Podz-imczej. 666 30

Pierwszorzędny

H otel „ C m 7
Kraków, ul. św. Gertrudy 28

207 5 ? T e le fo n  323.

to, lU iai. ifi
?— Pamiętniki Franciszka z Błociszewa Gajew-. 

skiego, pułkownika wojsk napoleońskich. 2 tomy. 
Poznań. Nakładem Zdzisława Rzepeckiego.

Oto jeszcze jeden pamiętnik wydobyty z pyłu 
rękopiśmiennego, a należący do plonu jubileuszo- 
wego rocznic 1809 roku i następnych. Franciszek 
Gajewski, syn ziemianina wielkopolskiego, wstąpił 
w r. 1809 w służbę francuską, brał udział w licz­
nych bitwach napoleońskich i zbierał bujne wraże­
nia, które następnie posłużyły mu za nmteryał do 
pamiętnika, spisywanego w późnych latach życia. 
W r. 1S10 przeszedł z szeregów francu.-kieh do 
armii polskiej Księstwa Warszawskiego, ale przed 
samą kampanią 1812 roku wrócił do Napoleona 
i pod jego sztandarami walczył w kampanii Mo­
skiewskiej, był pod Możajskiem i pod Troj es, gdzie 
został mianowany pułkownikiem. Następnie wsti. 
pił na krótko do armii polskiej W. Ks. Ko "=tante- 
go w randze majora. Na wieść o ucieczce Napo­
leona z Elby wziął d  ̂misyę i chciał biedź do nie­
go, ale tymczasem przyszło Waterloo Gajewśki 
zamienił szablę na lemiesz i jako ziemianin począł 
dorabiać się fortuny, spisując w wolnych chwilach 
swój pamiętnik. Niesie on obfitość szczegółów do 
historyi życia obyczajowego, barwne opisy, zręcz­
ny7 wątek opowiadania. Krytyczne porównanie tych 
jego wynurzeń z historyą i faktami, biedy7 i kłam­
stwa, jakich mnóstwo wykazać mu można osłabia­
ją wartość pamiętnika jako dokumentu historycz­
nego. Jest to raczej barwna wiązanka rysów z 
życia obozowego, a później obyczajowego, która 
ma wartość jako lektura lekka, zajmująca, oparta 
o tło ciekawych zdarzeń w-ieikiej epoki ks. W a r­
szawskiego i królestwa kongresowego, spisywana 
w późniejszy m wieku życia, gdy parni 43 zaciera 
prawdę i następstwo faktów*, a wspomnienie mło- 
dośui barwi tęcza  ff lo iy i  świelto.nej. Odczytać je­
dnał; można pamiętniki Gajewskiego z dużem zain­
teresowaniem. w n.

— Dr. Czesław7 ThulHe: J a k  w y g l ą d a ł y
d o tir y w d a w n y cli  m i a s t a c h  p o l s k i e  fi.
Z 20 n-cinami w tekście. Lwów. Nak>.idem księ­
garni Guhrynowieza i ,8yna.

F  zrastające poczucie potrzeby7 ochrony zabyt­
ków i zwrot do kultu zabytków starego budownic­
twa polskiego zaznacza się w 'ostatnim czasie sze­
regiem publikacji i monografij, opracowywanych 
przez miłośników przeszłości, grupujących sięwsto- 
warzyszeniacli kulturalnych i Towarzystwach opie­
ki hriI zabytkami, rozwijających się tak pomyślnie 
w Krakowie, Lwowie, Ro/maniu i Warszawie. Je 
diiym z takich przyczynków je-st praca p. Thiillic- 
go. Przynosi ona obficie ilustrowany7 opis dawmych 
fasad czyli lic murowanych domów1 mieszczańskich 
w ł'olsc£, a to przeważnie z doby odrodzenia t. j. 
wieku XVI i XVII, z uwzględnieniem wszelako za­
bytków7 epok dawniejszych i późniejszych, o ile łą­
czą się z przedmiotem. Fasady domów mieszczań­
skich' stanowiły w miastach całość niezwykle este­
tyczną. o wiele pod względem harmonii limj nięk^ 
niejszą od dzisiejszej. Zwłaszcza połacie rynko,ve 
z bajecznie malowniczą sylwetą koronek attjTkof" 
kowyeli i różnorodnie traktowanych szczytów, u 
dołu ciemną plamą arkadowanyoh podcieni . p.oz- 
maicone tworzą tak malowmieze ugrupowania, że 
mogą one stanowić przedmiot osobnego studyum 
Takiem studyum jest praca p. i Łmllicgo, zwracają­
ca uwagę na piękno tej irchitektuiy z szczegół-, 
nom uwzględnieniem Kraków a. i Lw owa. Powitają 
ja radośnie liczne rzesze miłośników7 zabyTtkow7 ja­
ko wstęp do pracy, czekającej jeszcze swego rno-. 
nogr.afisty, * j- ogarniającej nie tylko fasady, ale 
całokształt architektury ślicznych naszych domów7 
z epoki renesansu. 5

■— Nowe książki:
E. S z e l i g a :  Ach ten teatr! Ze wspomnień ar­

tystki. Kraków7. Nakładem księgarni \V„ Potu- 
ralskiego.

Maryra S z py r k ó w  n a: Jozinkowa niedziela,.

Haimel delikatesów, 
I  restauracya 
i  pokoje do śniadań KAFGL W O m S K i obecnie K raków, R ynek  g łów n y  1.15 (róg Grodzkiej). Poleca z komfortem urządzony lokal, składający 

się z sal; dużej, małej, garderoby i ganinetów na wesela, rauty, pikniki i zebrania towarzyskie. Urządza 
całe zastawy od najtańszych do najwykwitniejszych tak we własnych lokalach j ak i w domach prywatnych. 

.Wydaje obiady z 3-ch dań po K  110. Piwo pUanensiie 1 bawarskie. Zakład otwarty do godz. 2 w nocy.
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Wilno. Nakładem księgarni Józefa Zawadzkiego.
I>  Leopold Caro a P. T E. (Odbitka z ,,Prze­

glądu 3migracyJnego“) Kraków 1914. Str. 107.
Prawdziwa działalność P. T, E. Ignoraeya czy zła 

wola. Napisał dr Leopold Caro. Kraków 1914. 
Nakładem autora. Str. 58 

Feliks Z a s a ó s k i :  Zagłada Europy. (Fanta­
zja.) Lwow. Zienkowicz i Chęciński.

Irancisz. B a r a ń s k i :  Święto trzeciego Maja. 
Sztuczka ze śpiewami. Lwów. Nakładem księgar­
ni Jana Maniszewskiego.

H o m e r a  I l i a d y .  Pieśń n . Poety czno-pro- 
zairzny przekład przez Wł. Lud. Podobińskiego. 
Cena 50 Lal. Nowy Sącz 1914. Str. 31.

Proces o zdradę stanu.
C

( T e l e f o n e  m.)
Lwow, 5 kwietnia.

W czoraj przesłuchano kilku świadków w 
sprawie faktów , odnoszących się do Zalucza, 
Zdyni i burs moskalofilskioh.

W  sprawie Zułueza zeznawał jeszcze Jakób 
S c h a f e r. Obrońcy zasypy wali go wczoraj 
pytaniam i, starając cię w ykazać nieprawdopo­
dobieństwa w jego zeznaniach. Przewodniczący 
uchylił niektóre z tycli pytań,z powodu czego 
przyszło do scysyi między nim a  obroną.

Obrona zgłosiła szereg wniosków, k tóre jej 
zdaniem, m ają w ykazać niewiarygodność Scha- 
fera. Trybunał niektóre z nich uwzględnił.

Świadek Paraszka W o r o b e c ,  17-letnia 
siostra głównego agitatora prawosławia w Za- 
łuozu, oświadcza, że mimo, iż była g recko-ka to  
iicką, uczęszczała na nabożeństwa Iludym y, 
k tó ry  też często zapraszał ją do siebie, aby ją 
nauczyć śpiewu cerkiewnego. Nie mówił jej 
jednak nigdy o prawosławiu, ani go nie za­
chwalał.

Funkcyonaryusze gminni z Zalucza, Gojan i 
Wojewodka, w dniu, w którym  przyjechał do 
Zalucza do ks. Hudymy ks. Sandowicz, mówili 
do niej: „Oni pójdą z Zalucza, my wiemy, jak  
oni stąd pójdą“ .

W  sprawie bursy moskalofilskiej w Kamionce 
strumiłowej, k tó rą  rozwiązano, bo znaleziono w 
niej bibliotekę rosyjską, przesłuchano Mikołaja 
W osa, kancelistę sądowego. Eursa znajdowała 
się w domu świadka. Świadek nie wie, czy przy­
chodziły subweneye ze Lwowa, od B endasiaka 
lub z Rosyi. Języka rosyjskiego w bursie nie u- 
czono. Tylko prefekt miał u  siebie gram atykę 
rosyjską. Były także książki rosyjskie, ale nie 
w bursie, tylko u św iadka i u prefekta. K to był 
ciekaw, do nich zaglądał. W  bursie nie panował 
ani duch prawosławny ani carosławny.

Świadek Michał S a n d o w i c z ,  brr,t oskar­
żonego ks. Sandowicza zeznawał z wielką zii- 
cbwałością. B rat nie mów ił ę nim nigdy o Rosyi. 
Do Zdyni, gazie przebywał ks. Sandowicz, 
przyjechali raz ludzie z Grania i prosili go, aby 
do nich przybył. Świadek pojechał tam  z b ra­
tem i pomagał mu w śpiewie w cerkwi. Między 
nabożeństwem prawosławnein a  unickiem jest 
różnica, bo b ra t nie wrymieniał papieża, ty lko 
cesarza Franciszka Józefa i jego wojsko. Prze­
wodniczący w yraża zdziwienie, że zauważył 
taką różnicę, a  nie pam ięta treści kazań, wy­
głaszanych przez brata.

Lwów, 5 kwdetnia.
Proces potrw a prawdopodobnie jeszcze pół­

tora miesiąca.
Lwów, 5 kwietnia.

W  moskalofilski*i związku gospodarczo-nle- 
czarskim we Lwowie przeprowadziła polieya 
wczoraj rew izję. Polieya zastała tam  14 wło­
ścian, powołanych n a  świadków w  procesie 
Bendasiuka i tow. Mieli oni tam  bezpłatne u- 
trzymanie i mieszkanie.

Kultura nMciiG a Afryce.
(Telegr. „N. Rpformy".)

Berlin, 5 kwietnia.
(WA.T). W urzędowym dzienniku niemieckim 

dla koloni] niemieckich w Afryce, pojawiło się 
rozporządzenie podpisane p rz{ z kanclerza, do­
tyczące wymiaru k a r dla zołnierzy-murzynów. 
Rozpdraądzenie to zaprowadza karę la t ó w .—  
Mianowicie, wedle tego rozporządzenia, można 
wymierzyć dwa razy po 25 batów murzynom, 
nie mającym żadnej rangi.

Dzienniki liberalne k ry tyku  ją ostro to roz­
porządzenie. W odpowiedi i na tu berlińska 
,Post“, pismo hakatystyezne, dowodzi w dłu­

gim artykule, że kary  te są jeszcze zoyt łago­
dne. Murzynom, którzy  zasłużą na karę, powin­
no się wymierzać więcej niż 25 batów. Zdarzają 
się bowiem wypadki, że przydałoby się czasem 
więcej, niż 50 batów. Dziękujemy feąnclerso- 
^vi5 — pisze ten dziennik — że położył swój 
podpis pod tern rozporządzeniem, kcó 6 przy­
szło do skutku po naradzie z ludźmi fachowymi 
i doświadczonymi.

Utókk tanlntuii a Beflttle.
W Berlitiie ogłesił niewypłacalność wielki 

rozgłośny „dom towarowy" (Waienhaus) pod 
firmą W aft Wertheira, będący faktycznie wła­
snością „trnstu książęcego". Passy w a wynoszą 
18 milionów, z czego 3 miliony przypala na 
dragi za towary. Wartość towarów, stanowią­
cych własność fiimy, wyuosi 2 i pół miliona.

Już w przeszłym roku było widccznem, że 
firma chw ieje się, teraz nastąpiła katastrofa.— 
Bank Niemiecki oświadcza, że nie ma żadnych 
stosunków z firmą W. Wertheim.

[T elegr . „N. R ef.“)
Eeriin, 5 kwietnia.

W bankructwie wielk;<go domu handlowego 
W. Wertheima w Berlinie inte*esąpny jest 
głównie ks. Hohenlohe, jako sze finansowej 
grupy książęcej, do której należy akże ks Fiir- 
stenberg. Ks. Hohenlohe zaangażowany jest w 
nrmie W. Wertheima na 24 m i l i o n y  marek.

„Yoss. Ztg.1 donosi, że jest możliwem, iż »po- 
woduje to k a t a s t r o f ę  d l a  k s i ę c i a ,  mimo, 
ie  majątek jego wynosi 130 milionów marek. 
Książę Hohenluhe ma 4ednak długi w kwocie 
110 milionów marek. Ponadto cały majątek 
jego zaangażowany jest w różnych przedsię- 
bi< rstwacb bardzo wątpliwych. Prawdopodobnie 
zajdzie konieczność l i k w i d a c j i  c a ł e g o  
j e g o  t i d e i k o m i s u .

Telefoniczne! telegraficzne
siata J;; „Hottej Mony"

i  4  kwietnia. 
Ukraińcy u aonsuia ruskiego.

Lwów. Z w izytą u konsula pruskiego* we 
Lwowie był Dr. Kost Lewicki oraz trzy  wy­
bitne osobistości z p a r t/ i  ukraińskiej.

Prezes Koła w Wiedniu.
Wiedeń. Przybył tu prezes Koła Polskiego, 

d r  Leo„ k tó ry  odbył konferencyę z hr. Stuerg- 
khiem.

Haubice 3tałowe.
Wiedeń. Ja k  donosi „N. Fr. Presse" jest mo­

żliwem, ze na podstawie prób, poczynionych w 
ostatnich dniach w Pilznie w obecności m inistra 
w e n y , zamówione będą w fabryce Skody nowe 
ciężkie haubice staiowe, 15-centry metro we, 
które m ają zastąpić haubice bronzowe, w prow a­
dzone w latach ośmdziesiątych.

Fakultet włoski w Wiedniu.
Wiedeń. „Koresp. .Austria" ogłasza wiado­

mość, że rząd nie ma zamiaru wprowadzić w ży­
cie uniwersytetu włoskiego w drodze paragrafu 
14-go, lecz chce w drodze zwykłego rozporzą­
dzenia reaktyw ow ać fakultet włoski, który  
istniał dawniej w Tryeście, z prowizoryczną sie­
dzibą w Wiedniu.

Nowy trust okrętowy.
Wiedeń, 5 kwietnia.

Rokowania między rządem  austry ackim, Au- 
stre Am erykaną i niemieckiemu towarzystwami 
żeglugi, z końcem m arca dobiegły do celu. 0- 
siągnięto zgodę co do żądań rządu. W ten spo­
sób w drodze układu uregulowano ruch w y­
chodźczy w Austryi, przyczem, oehraniająe 
interesy wojskowe, dano także wiele in ic ja ty ­
wy Jo  rozwoju krajowej żeglugi i uwzględnio­
no potrzeby eksportu, przedewszystkiem  zaś 
w szerokiej mierze zabezpieczono opiekę dla 
wychodźców austryackich.

Nowa organizacya, stworzona na  podstawie 
tego układu, będzie w najbliższej przyszłości u- 
stalona. Wicie towarzystw  okrętowych w za­
sadzie zgodziło się na w arunki rządu, jeżeli w 
zamian za to dane im będzie pozwolenie na  po­
sługiwanie sięfiliąA ustro-A m erykanyprzy sprze­
daży ich biletów jazdy. Nowy tru st oDejmio 
więc zapewne największą część zagranicznych 
towarzystw  żeglugi, dopuszczonych w Austryi 
do ruchu okrętowego.

Wreszcie jedzie.
Wiedeń. Petersburski am basador austryacki 

hr. Szaparj dzisiaj wyjeżdża do Petersburga.

Zdobycze narodowe Chorwatów.
Budapeszt. Ogłoszona wczoraj pragm atyka 

służbowa dla kolejarzy, uwzględnia zyczenia 
Chorwatów i ustanaw ia, że w Chorwacyi i w 
Sławonii mają hyc przyjmowani do służby ko­
lejowej kandydaci, k tórzy  w ładają językiom 
chorwackim.

Sviha powraca ao Pragi.
Praga. W tych dniach przybędzie b. poseł 

Svina do Pragi, aby osobiście stanąć pized są­
dem w procesie przeciw „Nar. Listom". Za­
stępstwo prawnie Svihy w procesie objął adwo­
k a t Dr Traub, członek czeskiego stronnictwa 
postępowego, z Chebu.

Pościg za sprawcami zamachu.
Budapeszt. Polieya tu tejsza w ysłała agen­

tów policyjnych, celem ścigania sprawcy za  
machu debreczyńskiego, K atarku, do Durazzo, 
W alony i Aleksandryi, dotąd jednak bez re­
zultatu żadnego.

Z Bukaresztu donoszą, że studenci tamtejs o- 
głosili so l id a r n o ś ć  ze wsnółwinnym K atarku 
i . studentem  Mandatescu, i  uchwalili zwołać na 
7 bm. wielkie zgromadzenie, celem zaprotesto­
wania przeciw żądaniu rządu węgierskiego o 
wydanie K atarku.

Wyniki przewłaszczenia.
Poznań. (WAT). W yniki przewłaszczenia po­

siadłości ziemskiej na „kresach wschodnimi", 
zwłaszcza w Poznańskiem i Prusiech zachod­
nich, przedstaw iają się niezwykle korzystnie 
dla Niemców. W prow incjach tych przeszło o- 
gółem w ręce niemieckie przeszło milion mor­
gów ziemi, z czego 400.000 morgów przypada 
na 72 większe m ajątki, w znacznej części w Po­
znańskiem.

Próbna mobilizacja w Rosyi.
W iedeń, „Reichpost" donosi z Petersburga:
Zapowiedziana od dłuższego czasu próbna 

mofcilizacya w ojsk obrony krajowej rozpoczę­
ła się 20 m arca st. st. w calem państwie. Ze 
wszytkich większych ihiaat Rosyi donoszą o 
masowem kw aterow aniu wojsk, sprowa loznych 
z powodu mobilizacyi. Ogółem d o -15 kwietnia 
powołanych bedzie 510.000 żołnierzy o tony 
krajow ej. Ćwiczenia m ają trw ać cztery tygod­
nie.

Kredyty na wojsko.
Petersburg. K om isja  przyjęła k redy ty  na 

wojsko i m arynarkę, których zażądał rząd w 
tajnym projekcie ustawy o poprawie obrony 
narodowej. >

Rząd przeciw robotnikom.
Petersburg. Ponieważ ruch _ strajkow y dotąd 

się nie zmniejszył, rząd nosi się z zamiarem za­
stosowania różnych represaliów wobec ro *ot- 
ników-.

Podejrzani o szpiegostwo.
Berno. (WAT). Szw ajcarska R ada związko­

wa postanowiła wydalić z granic Szwajuaryi 
wszystkich Niemców, poclmdząych z Wittem- 
bergu i Karlsruhe, poniew-aż F iemców tych po­
dejrzewają o uprawianie szpiegostwa pa rzecz 
Niemiec. Polecono równocześnie rozwinąć ba­
czną kontrolę nad cudzoziemcami,_ zwłaszcza 
Niemcami, wśród których znaduje się w ielu o- 
ficerów rezenvowych, zaznajomionych i skład­
nie ze sposobem zbierania potrzebnych sztabom  
generalnemu madom ości.

Walki w Korycy.
Kolonia. „Koeln. Z tg." w nocie widocznie in­

si irowanej. omawiając zajścia w Korycy, 
świadczą, że wiadomości o tych zajściach, jak  
się zdaje, są nieco przesadzone. Ale zawsze je­
szcze stosunki w K orycy są dość poważne. — 
W alki w  K orycy były bardzo krwawe, Epiroci 
jednak musieli się wkońcu poddać.
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Wieczne wrzenie.’
Beigrad. (WAT). Na całem pograniczu eerb-

sko-bułgarskiem tworzą się w  wielkiej liczbie 
bułgarskie oddziały powsrańcze, które w ystę­
pują wrogo nietylko przeciw Serbom ale i Gre­
kom.

Ekspedycya włoska.
Paryż. (WAT.) Dzienniki tutejsze donoszą z 

Rzymu:
Na nadzwyczajnej radzie ministrów postano­

wiono wysłać nadzwyczajną ekspedycyę woj- 
skową ao Albanii. E kspedycja  ta  ma składać 
się ze strzelców alpejskich, artyleryi górskiej i 
k Jku  pułków konnicy. Wojsko to oddane bę- 
lZi€ do dyspozycyi międzynarodowej komisyi, 
k tó ra ma działać łącznie z wojskiem ausłrya- 
ckiem, i starać się o przeprowadzenie uchwał, 
dotyczących Epiru.

Powstanie Kurdów.
Londyn. Dzienniki donoszą, że z powodu e- 

nergii nowego gubernatora Bitlisu i przybycia 
wojsk tureckich, udało się odeprzeć a tak  kilku 
tysięcy Kurdów, którzy napadli na to miasto. 
Mułah Selim, k tó ry  ogłosił się sułtanem, schro­
nił się w konsulacie rosyjskim.

El Baso. W edług obliczeń rządowych stra ty  
wojsk w  bitwie koło Torreon wynosiły 5500 w 
zabitych, rannych i jeńcach.

Sprawa Rockette’a.
Paryi. Agencja Havasa donosi: Rh da mini­

strów postanowiła, any minister sprawiedliwości 
rozpoczął śledztwo co do stopnia odpowiedzial­
ności fuokcyouaryuszów sądowych w sprawie 
afery RochetPa. Projektowane jest przeniesienie 
generalnego prokuratora Fabre’a w stan spo­
czynku.

Zgromadzenia w Hydeparku,
Asąuith wygłosił w H ydeparku (Zob. str. 1- 

szą. Przyp. red.) mowę, w której naiwną nazwał 
pogłoskę, rozpuszczoną w ostatnim  tygodniu, 
jakoby rząd zamierzał urządzić rodzaj zamachu 
Sianu w Ulsterze. Armia nie powinna być na­
rzędziem politycznem w ręku niczyjem, nie ma 
ona żadnego głosu przy układaniu angielskiej 
polityki, ani ustaw. Armia nie usłyszy odemnie 
—  mówił Asąuith — nic politycznego, a  ja  o- 
czekuję również od armii, że nie usłyszę od niej 
nic politycznego.

Dzisiejsze doświadczenia z unionistami sięga­
ją  głęboko w  kw estyę karności w armii r w 
rządzie dem okratycznym, są one istną gramaty­
ką anarchizmu, wprowadzają chaos do nu =zy- 
neryi samorządu i w cale społeczeństwo. Zgo- 
dliwe załatwienie k w e s t y i  homeruiu leży w in­
teresie narodu, i obu wielkich party j politycz­
nych. Chcemy pokoju, ale zaszczytnego. Niech 
partye pracy nie rozpraszają sił postępowych.

Unioniści urządzili również wczoraj popo­
łudniu w H ydeparku olbrzymią m anifestację 
pizeciw  wcieleniu Ulstcru do homerułu. 229 
oddziałów z 76 okręgów wyborczych z muzyką 
i sztandaram i udało się w pochód do parku. — 
Przemawiali: Balfour, Chamberlain, Carson. 
Sufrażystki próbowały kontrdem onstracji, ale 
je rozproszono. Wiele kobiet aresztowano.

Okrucieństwa -^wolucyi.
Nowy Jork. (WAT). Położenie w Torreonie, 

zdobytem przez -powstańców jest rozpaczEwe. 
W ulicach leżą setki nieno^zebanych zwłok i 
mnóstwo rannych, którz-r no/bawieni wszel­
kiej pomocy, dogorywają na ulicy. Żołdactwo 
dopuszcza się straszliwych okrucieństw i mor­
derstw. Po stronie wojsk rządowych w walkach 
pod Torreonem, zginęło lub zostało zranionych 
5500 ludzi.

Budapeszt. Dzienniki opozycyjne donoszą, 
że hr. Andrassy był onegdaj na Korfu na  po­
słuchaniu u cesarza niemieckiego, z. którym  
odbył długą konferencyę.

Konstantynopol. Dzienniki donoszą ze Smyr­
n y ,  żo rozpoczął się bojkot towarów europej­
skich, k tó ry  objął także towary pochodzenia 
austryackiego.
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„Car Aleksander I“.
(Sztuka w 5 aktach a 6 odsłonach według powie­
ści D. Mereżkowskiego opracował dla sceny T.

K o nczyósk i.)
Dym itr Mereżlcowski, jeden z najśw ietniej­

szych pisarzy Rosyi "współczesnej, wielkość swą 
zawdzięcza nieporównanej znajomości duszy 
społeczeństwa rosyjskiego, k tó rą ijmie oświe­
tlić ze stanowiska patryoty  rosyjskiego w wiel­
kiej dziejowej perspektywie, rzucając na swe o- 
brazy światło, przepuszczone przez pryzm at i- 
ronil. Podobnie jak  Dostojewski, widzi on ca­
łą nędzę i słabość swrcj ojczyzny w przekleń­
stwie reakcyi, k tó ra przyrosła do duszy ro­
syjskiej, szarpiącej się beznadziejnie w tych 
więzach i ulegającej ostatecznie jej przemocy.

Do takiego obrazu, uosabiającego w tej sła­
bości duszę Rosyi, nadaje się przedewszyst- 
kiem postać cara A leksandra 1. J a k  drugi 
Hamlet, m iota się nieszczęsny au to k ia ta  w bez- 
silnein zmaganiu się porywów dobra i sprawie­
dliwości w pożądaniu czynu, k tóry  ma zbawić 
jego ojczyznę, i ulega tej wyższej mocy, jak  
groźne Widmo wznoszącej swą rękę nad pań­
stwem. Tę to postać uczynił Merc żkowski śro­
dowiskiem powieści, k tó ra ze względu na bar­
wne, silnie dram atyczne tło dziejowe, pociąga­
ła p. T. Konczyńskiego do przeniesienia jej 
w ram y szeroko podmalowanego obrazu.

J a k  przeważna część przeróbek teatralnych 
z utwrarćw powieściowych, „A leksander I" nie 
mógł ustrzedz się oddziaływania tych czynni­
ków, które z konieczności krępują swobodny 
bieg zwartej akcyi dram ałycznej._ Mimo to j< - 
dnak zasługą p. Konczyńskiego jest, że te _po- 
wieściowre walory sztuki umiał przytutinn i 
skupiając cały wysiłek dram aturga .w kierun­
ku  uw ydatnienia w akcyi tytułow ej postaci, 
stworzył sztukę zw artą w budowie scenicznej, 
mimo to bardzo nieznacznie tylko odchylającą 
się od linii pomysłów Mereżkowskiego.

Powieść Mereżkowskiego jest bardzo malo­
wniczym obrazem rozkładu Rosyi zarówno u 
dołu, jak  i u góry. R ew olucja przygotow a­
na przez karbonuryuszów, choruje na niemoc 
czynu, na nadm iar pozy i efekciarstw a, a  car 
A leksander jest pod -wielu Aczględami uosobie­
niem tego rysu duclia rosyjskiego. Ironiczne 
światło, rzucone na te dwa św iaty przez Mereż­
kowskiego, jest jeszcze bardziej spotęgowane 
w skrócie dramatycznym .

Kniaź W alery Golicyn, kam ei iunkier po po­
rowe z zagranicy spotyka się oko w oko z 

dwoma bezwzględnymi im peratywam i swego 
życia. Z jednej strony wciąga go w  swoje k rę­
gi rewolucya, z urugicj strony ujarzm ia go mi­
łość do chorej Zofii, córki A leksandra. On 
am naraża, się kołom dworskim, bo zjawił się 

uą nrzvieciu dworskiem w okularach, tak i zaś 
drobiazg może mieć daleko idące następstw a 
dla niego. «esl on w istocie osią niewidzial 
ną wprawdzie, ale istotną dram atu.

Młodego księcia pozyskał dla swoich celów 
tajny  związek — myśli zaś o nim, aby go od­
bić rewolueyi A leksander, kiedy marzy o po­
godzeniu się ze spiskowcami.

W tern tkw i Łragedya A leksandra idealisty, 
m arzyciela na tronie, stanowiąca treść obrazu 
dziejowego, rozbitego na sześć odsłon sztuki. 
Bohaterem jej, aczkolwiek nadto widocznym i 
nadto działającym  jest kniaź W alery Golicyn, 
podobnie jak  car blaaem i zaznaczony kontura 
mi. Obaj chorują na b rak  woli i energii w 
działaniu — pierwszy jako karbonaryusz spi­
skowiec, drugi jako mściwy władca, podnieca­
ny Jo  czynu przez fanatycznego archim andrytę 
Focyusza i krwawe narzędzie reakcyi Arakcze- 
jewa,

Aleksander panńęta, że on sam brał pośredni 
udział w zamordowaniu swego ojca Paw ła — 
pam ięta także, że kiedyś, jako młody, pełen 
porywów władca z wysokości tronu przyrzekł 
dzisiejszym spiskowcom nadanie konstytucyi. 
Ale jak  przekleństwo marazmu politycznego 
Rosyi, ciąży nad nim owe straszne „byt po 
siemu", którem u naw et car oprzeć się niezdol­
ny. I naw et śmierć Zofii i jej ostatnia wola, 
rzucona Aleksandrowi jako wskazanie, aby się 
pogodził z rew olucją, nie mogą zbudzić sa- 
modzierżcy. Przyspiesza ona tylko u niego 
rozstrój nerwowy i wybuch choroby, której ule- 
ga zanim rewolucyoniści zdołali wprowadzić 
w czyn swoje zamiary.

Na tle wątłej, pozbawionej działalności ak- 
cyi, w ystępują jako wyraźna grupa) reprezen­
tu jąca  ideę odrodzenia Rosyi, rewolucyoniści- 
spiskowcy: Rylejew i Pestel, których sprzecz­
ne poglądy na m etodę działania i zrealizowa­
nia przyszłego ustroju państw a, doskonale ilu­
stru ją niedojrzałość polityczną stronnictw libe­
ralnych w Rosyi.

Każdy z sześciu obrazów’-, w jakie K olczyń­
ski ujął tragedyę Aleksandra, tw orzy poniekąd 
zamkniętą całość, w której mocną stroną jest 
doskonała charak terystyka typów. Ponury i 
groźny Arakczejew, uk ładny Golicyn, fanaty ­
czny Focyusz, Pestcll, Rylejew wypełniają pla- 
stycznemi sylwetkam i charakterystykę tla, na 
którym  rozegrała się historyczna trag-edya Ale­
ksandra I.

W techniczncm opracowaniu p. Konezyński 
szedł ściśle za tekstem  powieści, i to może zbyt 
wucrne trzym anie się toku myśli Mereżkcw- 
skiego przeszkodziło mu rozwinąć te wartości 
dram atyczne, jakieby w innych warunkach mo­
gły stworzyć dram at o silnej, zwartej akcyi. 
B rak konsekwentnie stopniującej się i wzno­
szącej się dramatycznie akcyi osłabia waitość 
teatralną sztuki, k tó ra  trac i wiele n a  porówna­
niu z „Pawłem I".

W ystaw a sztuki niezwykle bogata i stylowa, 
świetne kostyum y i stroje, oraz doborowa ob­
sada ról, były świadectwem tej wyjątkowej 
staranności, jaką dyrekeya otacza sztuki, utu ­
czone na długotrwały sukces. Rolę tytułow ą 
cara A leksandra odegrał p. Bończa, k tó ry  wo- 
góle po raz pierwszy znalazł się wobec zada­
nia o tyle odpowiedzialnego, że rola wychodzi 
poza sferę 'właściwości jego talentu . I tu  w ła­
śnie ceniony arty sta  znalazł sposobność do­
wieść rozległości swego uzdolnienia stworze­
niem krcacyi jednolitej w koncepcyi, pomyśla­
nej i odtworzonej zgodnie z trądycyą history­
czną. Niezdecydowanie neurastenika zdolnego 
tylko do przelotnych porywów, chwiejnej wo­
li, szarpanego sprzecznemi uczuciami, zazna­
czył p. Bończa z całym nakładem  artystyczne­
go wysiłku, dając postać plastyczną i zajmu­
jącą. Znakomitą figurę Arakczejuwa dał p. Mie- 
lewski. W dotychczasowym repertuarze p. Mie- 
lewskiego ta  pierwsza wybitnie charaktery sty­
czna rola odsłoniła nową dziedzinę talentu , k tó ­
ry  obok świetnej techniki, rozporządza szero­
ką pomysłowością. W ybornie leharakteryzo- 
wany był wcieleniem tego, na którego dźwięk 
imienia drżały dwa pokolcm a Rosyi Prześlicz­
nie odegrała rolę Zofii p. Solska. Była uoso­
bieniem wdzięku w części pierwszej, i pełną 
tragicznego bólu w scenie śmierci. Ponurym  
i groźnym despotą cerkwi, łączącym głupotę 
z fanatyzmem, był p. Jednowski. K ażdy szcze­
gół roli znalazł w grze jego dosadny w swe; 
rubaszności wraz. Sympatyczne  ̂  ̂ry sy nadał 
postaci młodego Golicyna p. Kosiński, zawsze 
w kładający dużo myśli i pracy w przedstaw ia­
ne k reac je , nacechowane piętnem poważnego 
pojmowania zadań artystycznych. Nie mniej 
-yyrazistemi i charakterystyczneni rysami na­
kreślił sylwetę m inistra oświaty p. Noskowski. 
Epizodyczne role znalazły bardzo starannymi 
przedstawicieli w pp. Nowackim, Ruszkowskim, 
Trzywdarze i Żarskim.

ńwiat kobiecy, obok p. Solskiej,_ reprezento­
wały z charakterystycznein zacięciem pp._ Ko­
smowska, Górska, W iclandówna, Lurowiczó- 
w n i i Modzelewska. Tej ostatniej waztoby 
zwrócić uwagę, że księżna Archarowa nic moz 
mieć manier horodniczyny z „Rewizora". _

W interesie sztuki, autora i punlicznc ci na­
leżałoby w aktach pierwszym i drugim poczy­
nić znaczne skrócenia.

Publiczność, przepełniająca teatr, w y b u c h a ­
ła sziuki z dużem zainteresowaniem, jakie zam­
sze towarzyszy dziełom wielkiego r e p e r tu a r u ,  
mającym praw  oliczyć na dłuższy żj cot sce­
niczny. ^  r'

Słowo „Scott" 
trzeba wymawiać dobitire.

Pc./ażanie, jakie zdobyła sobie emnlsya Scot­
ta także ze strony świata lekai skiego, dawało 
i daje wciąż powód do podsuwań i zaenwalaó 
innych, nib” „tak »amo dobrych" emulsyj. — 
Działa się mdnak

we własnym interesie,
jeżeli się pozostaje przy oryginalnym przetwo­
rze emnlsyi Scotta, ądyż ta jest jedyną em .1- 
syą, soosobem Seotfa przyrzą lżoną, bez mata od 
czierecn oz.es.ątek lat rozgłos w świeem ma- 
jącą.

Dlatego żądać i kupow^u .J t..o 
em ulsyę Sco tta !

Go na  oryginalnej fiaszui 2  R 50  hai 
P o a ta ć  możni, w każdej aptece. Po przo- 
sia.iii□ 5 0  h. markami do firm.- S .  o t t  e t  
B  o w n e, T . z o. p., M ie  reri, V II. i przy. 

powełan u się na ten  rizi. nnik Dastę oje przez 1< 
dn^ z  ap tek  j  dnon  owa przesy łka  na  próbę.
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Sławy swej nie zawdzięczają reklamie tutki 
cygaretowe F R A M O S  fcełdowskiego, lecz 
wyłącznie znawcom palaczom — bo jeden dru­
giemu je poleca mówiąc: „F S A M O S  palę bar­
dzo dawno a nie sprzykrzyły mi się i nie od­
czuwam przykrych skutków tytoniu, a smak 
ich jest bardzo przyjem ny". K to tylko kilka 
papierosów w tutkach F RA M O S wypali, zo­
staje stałym  ich zwolennikiem, bo znajduje za­
dowolenie i ogromną różnicę na  korzyść — 
w porównaniu do innych tego rodzaju wyro­
bów.
FABRYKA TUTEK I  BIBUŁEK CYGAR ETO- 
WYCH Mra WŁ. BEŁDUWSKIEGU W KRA­

KOWIE.

f t o w o ś ć .
Znakomita czekolada gorzka, biało-złote 

opakowanie.

F s f e r y k i *  4 .  P i a s e e M
B r a k ó w .  K r a k ó w .

380 ,d.8

SretMwn dis Bśai Sernmerins.
Leczenie "wadliwej przem iany m ateryi, chorób nerwo­
wymi, leczenie dyetetyczne, leczenie w celu nabrania 
tuszy, odtłuszczenie. W spaniale położenie w śród iesów.

Ceny ryczałtow e. 2125 ?

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

k i c h a ł  •

N  A  E  S  Ł  H  W E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)
Wszech nauk lekarsfbcli

f S a * S t a M l s 3s i w  I L s p f ś k s k i
b. asystent kliniki wewn. U. J. w Krakowie, Kie­
rownik oddziału wewnętrznego szpitala Wilhel­
miny w Wiedniu, ordynuje w chorobach we­
wnętrznych ul. Floryatisna 31, I. p. Tel. 3353.

P e te ig fiM ig .
Wszystkim, którzy w mojem strasznem nie­

szczęścia okazali mi serce i współczucie, a prócz 
tego pospieszyli z materyalną pomocą, a wtęc 
przed.iwszvstKiem paniom HeDryce Zakliczynie 
i paunie h r . Hortensyi Mycielskdej, oraz tyra, 
którzy do końca dochowali przyjaźń ś. p. córce 
raojej nieodżałowanej, składam z głębi rozdar­
tego serca serdeczno B óg zapłać.

Stefania i HostousKl:!i 
 BernsdzlKoya.
Mitplę F oto ­

g ra ficzn y  
Z akład .

K r a k ó w ,  p o s t c - ^ e s t ł a t e  F .  25.___

Próbne puszki zupeinie darmo 
przez Henri Nestie, Wiedeń 1., 

[ Biberstrasse.
1791 1 10

Rmli p r z e le z 'd s s y c h .
Kraków. 4 kwietnia.

HOTEL NARODOWY: Kazimierzowie W iśniewscy 
- Zakopanego; And-zej Glinka z siostra z Rzeszowa; 
Mitryan Seji.iicki z Radomia; Antoni Szelmowski, J u ­
lian Czyrniaiiski i S tanisław  (łąsio rousk i ze Lwowa; 
Tadeusz Rarzykowski z Brzeżan; Leon W asiuta z Ja  
ro s ła« ia ; Michał Zarembowicz z dziećmi ze Skalli- 
mierza; Stanisław  Ostrożny z Dąbia; Zygnnur Tebin- 
ku ze Lwowa; W ilhelm ina Jaroszyńska  z córką ze 
Lwowa; M arcelina Korolcwiezówna z W arszawy.

HOTEL FRANCUSKI: Mieczysławowie Chłapowscy 
z Iiogaczow a; Marya P rószyńska z Mińska; Adam 
Byszewski z Bejsc (Król Polskie); A nna Cichowicz z 
Poznania; W ładysław a Jagnin  z Mińska; S tanisław a 
Rościszewska z Równa (Podole ros.); Romuald Le­
nartowicz z W arszaw y; Kazimierz Śląski z Boszczyn- 
ka; Sewerynowie W esołoscy z W arszaw y; K onrad 
Łuszczewski ze Lwowa; dr S tanisław  W ittek z Ża­
bna; Stanisław  Skowroński z Myślenic; d r A ltu . Ber­
ber z Bielska; Ja n  W ykow ski .. Łężkowiec; Bronisław 
Trzetrzew uiski z Morska (Król. Polskie); Michał Te- 
recb z Zawiercia; dr Wilhelm R itterm an z W iednia.

HOTEL BELVLDERE: Poseł W incenty Myjak z
Zagorzyna; udw. ur Fel. Bi rowczylt z Nowego Sącza: 
kaj . Droffa W ilhelm z K rakow a; insp. Maks Miii 
le- z W rocławia; inż. S tanisław  D aszyński i  T arno­
pola inż. Stefan Górski z Opawy; prof Rudolf W acek 
zo Lwowa; prof. Ja n  Toepper z Rzeszowa: inż. Zyg- 
mnud Ł: da z żoną z Sosnowic; inż. Ludwik Gawron 
ski ze Lwowa; kap. łlen ry k  Schiff z Pragi; Adolf 
Fonn z W iednia; Zofia Bojdys z W iednia; Johana 
Pisch z żoną z L ipnik ad Biała; Maks Gre t7.sehed z 
Drezna; A ntoni Świderski z rodziną z Jaw orzna; W ik ■ 
to r Starowicz z Andrychowa; Maryan Boryszkowski 
z Zakopanego; Stanisław a K am ińska z Oświęcimia; 
Stanisław  Cieszkowski z Będzina, Król. Polskie; Ma­
rya  Zaleska z rodziną i Zakopanego: Franciszek Sob- 
kiewicz z H am burga; Teofil Przybylski ze Lwowai 
Wilhelm Żarkowcr z córką z Poilwoioczyska; Lei, 
Geller z B ukaresztu; Andrzej Mikulski z W arszawy) 
S tefan Zarzycki z rodziną z Łodzi; Marcin Sowiński 
z Nowego Jorku.
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N iedziela 5 K wietnia 1914; J T g  W  A  K  'E  ł F  Ó R l f f  A, Nr 1 l 7  5

Jedwabie, Maty, Kreptechyny
we wszystkich kolorach pcflecają w wielkim wyborze

8E IT  I  NO W O N I F
K r a k ó w ,  a l i r a d o m  2 3 T e l e f o n  2 2 2 2 .  1 £ |

F aoryczn y sk ła d  p oń czoch , ręk a w icz ek  i skarpetek 
2324 Garnitury sweaterowe dziecięce w różnych kolorach 3 o 

N ow ości w przybraniach ao snkien, oraz wszelkie przybory do 
krawieczyzny. Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie pocztą

wJgotne

piritńoa l m&e&ztemia
stają się zupełnie suchemi.

f usir. Tow. Crait 10.1 Wiedeń, XIX!Z, lis
146 41 52 Telefon u 252.

Ia polecenia. P r o s p e k t  N r  3 4  z a d a r m o .

Z a s t ę p s t w o : Ł .  &  G - .  K a d e n ,  T o w .  a k c . ,  K r a k ó w ,  u l .  D u n a j e w s k i e g o  6 .

Austr. patent.

Ma Z. Biiew
el Karmelicka 13

poleca na święta: torty, mazurki, 
przekładance i t. d. Baranki i kw ia­
ty  cukr. Masę migdałową i orze­
chową. W  ostatnich dniach przed­
świątecznych wielki wybór goto­
wych doborowych tortów, serników, 
przekładańców i t. p. 2240 3

\p o

Ostatnie zamówienia 
na ŚwiMa Ulelkewtne
przyjmować boda w W ielka Srode

JŚłlF SlE!KiT«R!
fabryka wjwbów cukierniczych, Kraków.

2394 8 10

Faeroniki ^ iedensk ie
lekkie, kupione w drodze licytacji, 
są za każdą cenę do sprzedania. — 
W .adom ość: Podgórze, Lwowska 17, 
piekarnia. 2569 4 4

K o n k jrs .
Towarzystwo kredytowe Rę­

kodzielników' i Przemysłowców 
w Krakowie ma do obsadze­
nia posadę 5 S y rek to ?a> refc ' 
l e n t a .  Wymagane: znajomość 
stosunków miejscowych, bu- 
chaiceryi i prawa wekslowego.

Zgłoszenia.do Towarzystwa 
kredytowego Rękodzielników' 
i Przemysłowców', ul. św. Mar­
ka 20, na ręce Prezesa p. Sta­
nisławę Drozdowskiego.

Termin wnoszeuia podań do 
20  k w ie tu ia  1514. 27is 3 5

\] klimatycznej miejscowości

M M  J L  l k  1
» 6 p oko jach , 2  k u c h n ia c h  i  in n y ch  
gosoodarczych przynależnościach, z 
ogrodem warzywnym, owocowym i 
kwiatowym, pod bardzo korzystne- 
mi warunkami do 2oo6 3 3
s o rz e d a n ia  lul) w y iia jęc iii. 
Tamże powóz w dobrym stanie do 
nabycia Bliższa wiadomość: WiL 
heoo lteich, Łodygowice, ud Żywiec.

H. śffliizurczp
Kraków, Diełlowska 3&

iaktai miwmi i odlswaroia
wykonuje wszelkie roboty w 
zakres ten ■wchodzące, jak: od­
lewy ezerwenego metała (Roth- 
gass), kompozycje, fosfor- 
bronz i żółty metal; p rzyj­
muję też roboty maszynowe 
z wykończeniem. Ceny umiar­
kowane. 2297,3 4

B u c h a h e r -k o r e s p o n d e n t
z długoletnią praktyką w pierwszo­
rzędnych firmach, poszukuje posa­
dy lub zajęcia na kilka godzin dzien­
n e . Zgłoszenia: A. Silberstein, ul, 
Grodzka 2. 2714 2 3

Wynajmij? atńmbilB
cenach umiarkowanych. — 

Rudolf Wanicki, Kraków, Auto 
Paluis, Smoleńsk 31. Telef. 
Nr 107. 2419 2 2

duże i małe, lustro duże, żardynie- 
ra, szafy, otrazy i wiele innych 
przedmiotów, z powoau zwinięcia 
handlu zupełnie bardzo tanio wy- 
sprzedaje się do 3-go kwietnia. — 
Kraków, ulica Gołębia 10, sklep.

2109 10 10

Sensacyg 1914 roku
jest

„ M i K o l “
płynna pa„ta od zapachu kosodrze 
winy, nadająca posadzkom i lino­
leum wspai.iały połysk, bez f ro te ­
ro w a n ia . Próbk: gratis. Na m olei 
p lu sk w y , k a ra k o n y , m ucny , 50 
niezawodnych środkó w! L ak iery  
n a  k ap e lu sz e  matowe i z poły­
skiem, we wszystkich kolorach, 

poleca najtaniej polska firma

A S P .
K raków , F lo ry a ń sk a  14.

.,2 2 9 3  4 5

Skrzypce studenckie 
I k o n c e lw .

Tylko najlepsze wy 
roby w wykonaniu 
bez zarzutu. N r 1121/, 
skrzypce studenckie, 
wielkości i j l z pło 
mieniśtym, polituro- 
wanym spodem, 5-80 

kor.
. fr 113'/. skrzypce 
studenckie wielko­
ści z pięknie
płom.enistym, poli- 
turowanym spodem, 
lepszej jakości,6-50K. 

tsr 115’/,, skrzypce .studenckie 
wielkości */, wykładane, spód pię 
knie płomienisty, bardz j ulubione, 
7 60 K. Skrzypce studeń/ikio z ko­
ścią słoniowa, o dobrym tonie i do? 
brze wtkOuCZune, 8’40, 9 —, 10'80 K 
Kr 2127 .,. Skrzypce orkiestrowe z 

kością słoniową, 16'80 K 
Smyczki po —"90, 110, 1'50, 2"--, 
2-20 K 1 wyżej. Cytry, harmonijki, 
multanki, okaryny, klarnety, in stru ­
menty dęte, gramofony i t. d.w bar­
dzo eujitym wyborze. Niema ry 
zyka! W ymiana dozwolona lub zwrot 
pien ędzy. W ysyła za zaliczką lub 
po otrzymaniu należytości o. k. 
nadw. dostawca J im  K onrad , dom 
wysyłający instrum enty muzyczne. 
Briix Nr 340 (Czechy). Katalog głó­
wny 7, 4000 odbitek na zadanie 
zadarmo, opłacony. 437 4 6

Okazya kupna wina.
Kilkaset, butelek wina reńskiego, Bordeaux i starego hiszpań­
skiego po niskich cenach, najlepsze marki. 2677 3 3

N o l s .  L i c y t a c y j n e ?  -  -  -  -  P a ł a c  S o i s K ś .

Miłośnikom
poleca nowo otworzona

Si^& tlicr kw i^ e ia  ^Ż yw ia 46
Z y g m u n t a  S o s w iD s s ld e g o  354 20 o 
K raków , K arm elicka i. 9.

Rośliny doniczkowe — palmy, arankarye i t. p., kwiaty 
cięte, oraz wszelkie wyroby w zakres ogrodnictwa artysty­
cznego wchodzące, jako to: bukiety, wiązanki, żardiniery, 
kosze kwiatowe, wieńce. — Wielki wybór waz stylowych. 

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się natychmiast.

A i ą z c z j Ł b a
z egzaminem rachunkowości w A- 
kademii handlowej i praktyką biu­
rową, poszukuje zajęcia w dziale 
raehunkowosciowym. lub korespon­
dencji polskiej. Zgłoszenia F. S., 
u p. Franciszka Terakowskiego, ni. 
Mikołajska 4. 2518 6 6

Pierwsza B w m fcka

iCtinsinln I pralniG iiipulczna

R. M f e r n
nt K r a k o w i e ,  p r s y  u l .  S z e w s k i m i *
przyjmuje do czyszczenia, farbowania i odświeżania wszela­
kiego rodzaju: Garderobę damską, materye wełuiane, jedwa­
bie, plusze, aksamity, koronki, wstawki, garderobę męską, 
uniformy wojskowe i cywilne, krawaty, rękawiczki, materye 
na meble, dywany, portyery, f i r a n k i -etc. — Również przyj­
muje się kołnierze, mankiety i koszule męskie do prauia, pra­
suje tat owe modnym matowym połyskiem. 1394 5 12

p o d k a r p a c k a  f a b r y k a

w  S a n o k u
przewyższająca jakością i dobrocią wszelkie inne wy­
roby masarskie, poleca kolekeye świąteczne 5 kilowe, 
składające się z 8 gatunków różnych deserowych 
wędlin bez szynki, za cenę 10'50 K wraz z opakowa­
niem, zaś kolekeye 10-kilowe z szynką, za cenę 21 K 

wraz z opakowaniem.

Specyslność fabryki: Kiełbasy i szynki sanockie!
Wszelkie zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą 
za poprzedniem nadesłaniem należytości pod adresem 

fabryki 2194 6 0
Generalny zastępca na Wiedeń, Lwów i Kraków:

Z. Mikołajski i Ska w  Krakowie.

Folwark
około 700 morgów, ornych i 
łąk, z młynem parowym i go­
rzelnią rolniczą, z budynkami 
nowemi, z inwentarzem żywym 
i martwym, kompletnie obsia­
ne — ao sprzedania. Nadaje 
się do parcelacyi. Zgłoszenia 
pod 2616 przyjmuje Admini­
strac ja  „Nowej Reformy".

‘ 2616 3 3

Pokó j frontow y
elegancko umeblowany, ze światłem 
elektrycznem, od 1 maja do wfo t  
jęcia Wiadomość: nl. Karmelicka 
57,' 1 p., na prawe, front. 2630 3 6

MANA LOKALU!
Z dniem 1 kwietnia b. r. przeniosłem swe biuro techniczne 

dla dostaw maszyn, motorów, urządzeń maszynowych z ulicy 
Zacisze 8 do nowego lokalu w  K ra k o w ie , p r z y  ulicy 
B o n e ro w sk ie j  6.

2631 3 3 1 * 1 3 5 . K .  C z u n k o .

Pasta
«na u a g u io fk i
z marką ochronną Esta, wy­
robu E. S & k a lsk ieg o , apte­
karza w Kętach. Do nabycia 
w aptekach no 60 h.

1510 14 20

1 kij' szarych, fertych a  iv, tą»auy«h 2-40 K, ,ia poł biaiycn wj - 
bornych 2-80 K. białych 4 K, wybornych niięldci, ln.k puch 6 K, 
przewybornych 7, 8 i 9‘60 K, puchu zarego 6, 7 K, białego wy­
bornego 10 K, puchu z piersi 12 K, począwszy od 5 tg .  opla 
lilie Gotowa p o śc ie l z gęstego, czerwonego, mebieskiego, żół­
tego lub białfig" zapału (nankmgu), pierzynaokoło 180 cm. długa 
120 cm. szeroka, wraz z 2 poduszkrmi, z których 1 ai.da jest 80 
ein. długa, 60 cm. szeroka, należycie wypełniona nowemi, sza- 
remi, puszystemi, mocnemi ple.-zami 16 K, poł jnichem ^20 K, 
Duchem 
3, 3-50, 
poduszka
pszej dymki, 180x116 cm', mające 13 i 15 K. — Wysyła wyżej 
10 K opłamie za zaliczką lun po otrzymaniu należytości: Max 
Berger, Desclienitz 189,1 (B >hmerwald). — Niema ryzyka, 
gdyż wymiana dozwolona lub zwraca się pieniądze. — Obszerny 
ilu8tr. cennik wszelkiej pościeli zadarmo. 166 11 0

Mil bom mm nul wMu
LEKARSKIE ORZECZENIA — o wybornej skuteczności. OKAZAŁY. 

PIĘKNY BIUST otrzymuje się przy użyciu

Dra med. A. Rixa Kremu do piersi
przez władzę badanego, z poręczeniem nieszkodliwego, 
w każdym wiekn szybki, niezawodny skutek wywołu­
jącego. zewnętrznie stosowanego. Dawka na próbę 3 K, 
wielka da Tka osiąga jąca skut»k 8 Iv. Kos. Dra A'. Rixa 
Laborat. Wiedeń, IX . Berggasc 17/Y. Wysyłka najdys­
kretniejsza. Składy w Krakowie anteka Wiszniewskie- 
go, ul. Floryańska 13, handel Heima i .r ki, Rynek 37 , 
we Lwowie apteka S. R utkera pod „srebrnym orłem“, 
u l, Krakowska 1; piri&fijwya Sładowckieg^. 2502 2 4

Biuio spoino*
kolei Tarnów-Szczucin, poszu­
kuje zdolnego, (energ-cznego 
fachowca do Szczucina. Kau- 
cya wymagana. Oferty tylko 
pod; Ignacy Sperling, Kocmy­
rzów. 2520 3 3

K5B 4IE4
jeuyua marka 
ś i v ia < o i v a .

kamieniarski
Hotlisłiiii. Sleiobsig i N eM
Kraków, Slarowiilna i. lf.

Tel. 2189.
Utrzymuje wielki wy­
bór gotowych pomni- 

ku», - marmuru i t d. —
Wykonuje wszeikie roboty marmuro 
we. Kosztorysy i projekta bezpłatnie. 

2632 3 50

Szewska 27. Telefor 6061, VIII. 
S kład  a p a ra tó w  i jrrzy- 
b o ró w  fo to g ra ficzn y ch ,
sprzedaje za gotówkę i na 
spłaty aparaty z pierwszorzę­
dnych fabryk „lca“, ,,Erne- 
raana", „Goerza“, według ory­
ginalnych cen fabrycznych 
Przy zakupnie za gotówkę 
odpowiedni opust. Cenniki 
darmo i opłatnie. Przesyłki 
pocztowe uskutecznia się od­
wrotnie, nie wliczając ko­
sztów opakowania 

2545 2 16 
I W W W M * V. ^

bul
mają pauow iei panie każdego stanu, emeryci, oraz fachowcy, 
przez objęcie zastępstwa we wszystkich miejscowościach pań­
stwa i za gianicą y: celu zawicrauia korzystnych ubezpieczeń 
życiowych z badaniem i bez badauia lekarskiego, oraz sprze­
daży losów wartościowych na małe spłaty miesięczne. Udzie­
lam] najlepszych warunków, jakich dotychczas żadna inna 
insty tucja nie udziela. Zgłoszenia przyjmuje: Dom Bankowy, 
Kraków, ul. Zielon. 28; Lwów, ul. Senatorska 9; Czerninwce. 
Lilii ngasse 6; w Morawskiej Ostrawie, Balinhotstrasse 18. 

f  197^8 10

C u k i e r n i
Józefa Szczawińskiego

(przedtem Adam Piasecki) 
K raków , 11I. Druga

poleca p r z y  nadchodzących świętach 
Wielkiejuocy obfity wybór pieczy­
wa, jako to: babv wielkanocne, prze­
kładance, serniki na kruchem cie- 
ście i drożdżowe, wszelkiego rodza­
ju  torty zaś w szystkit gatuuk: 
małych torcików pu 1 K  60_ h 
pisanki, baranki różnej wielk.JCi, 
masę migdałową, orzechową 1 kg 
po 3 K 20 h, n.a„ 1 kg i K 60 h, 
pum ad ki i czekoladki w najlepszych 
gatunkacn, w ozdoonych pudełkach, 
wielki wy cór własnych nalewek, 
jako to: wiśniową, malinową, deru- 
uiową,' różaną, wandową, poma-ań 
czewą, kminkową, aucielsk". g> rz 
ką, różową, morelowa, but. “ litra 
po B K. Zamówienia uskutecznia się 
odwrotnie. 2604 fi 6

Wspaniały katalog zadarmo.
Zastępcy:

Stefan Grudziński i T. Berger, 
Kraków — Leon Blonder. 
Chrzanów — M. Pipersberg, 
Kęty. . 2510 2 10

gaa—   .

20.000 |
szlachetnych r ó i

najlepiej wypróbowane ga­
tunki naj wdzięczniejsze, 
dwuletnie kotony, półwy- 
sokie 50 do 80 cm ..9 K 
wysokie 10 FzU.k 12 K 
bardzo wysokie 130 — *50 
cm. wys. 10 sżtuk 18 K, 
solidne 160-l80.cn). wysuk.
10 szluk 20 K R ó le  
ło b n e  200 cm. : wyżej 
10 sztuk 30 K, niskie róże 
krzew, i piramidowe 10 sztuk 
5 If oferuje za pobran ym

Fr. spura, Klatom
(Klattau — Czechy).

251-12 2 5

P. LHODGS

Niezwykła przygoda.
W yszedłszy z opery w towarzystwie swej 

młodszej siostry Armandy, pani Escoher wsia­
dła do własnego samochodu.

—  No, i jakież wyniosłaś wrażenie? — za­
py tała  siostry.

—  u ego postawa, uroda i zachowanie podo­
bały mi się bardzo.

— Doskonale. Jesteś już zatem zakochana! 
Pocałuj mnie! To już postanowione...

Siostry pocałowały się serdecznie, ale Ar­
manda uważała jeszcze za konieczne zrobić za­
strzeżenie.

— Spieszysz się zanadto, moja kochana. To 
jeszcze przecież me 'wystarcza, że mi się podo­
bała jego uroda. Trzeba poznać jego stronę du­
chową.
£ —  Ale przeciez rozmawiałaś już z nim?

—  O, głównie o g&lgankach... Chwalił moją 
suknię...

— I tylko tyle?
I  zaraz, me czekając na odpowiedź, Magdale­

na z pewnem zdziwieniem w głosie, dodała:
— Nie rozumiem tego. Jedziem y już cały kw a­

drans i jeszcze nie jesteśm y w domu...
Arm anda potarła szybę, 

w 5 — Nic nie widzę. Ciemno...
— Jakto ciemno? Czyż nie jesteśm y na 

Champs Elysees? — zapytała Magdalena.
I ona z kolei przyłużyla twarz do szyby sa­

mochodu. ■ t
> — Nic nie rozumiem... To, zdaje się, naw et 
nie jest Paryż... A leksander widocznie zwaryo- 

< Wat... Trzeba go powstrzymać...
To mówiąc, nacisnęła guzik elektryczny. Za­

ledwie jednak  rozległ się głos dzwonka, gdy sa­

mochód popędził naprzód z jeszcze większą 
szybkością.

Gwałtowne wstrząśnienie samochodu odrzuci­
ło obie siostry na poduszki oparcia i wywołało 
u obu jeden okrzyk:

— O, Boże!
Magdalena spojrzała w przednią szybę i z 

przerażeniem zawołała,
— Ależ to wcale nic Aleksander... Jesteśm y 

po m ano!
—  J a .c h y b a  w yskoczę!
— Czyś zwaryowała, Armando! Przecież za­

bijesz się odrazu.
Tymczasem samochód pędził z poprzednią 

szybkością i siostry, przytulone do SLC-bie, in 
styktow nie chw ytały za jego ściany przy kaz- 
dem wstrząśnieniu. Nagle samochód zrobił za­
kręt, wpadł w otw arte w rota B zatoczywszy 
półkole na podwórzu, zatrzym ał się przed gan­
kiem.

Człowiek la t czterdziestu, łysy, elegancki, 
kościsty, otworzył drzwiczki samochodu i skło­
nił się iriśko.

Armanda, nie będąc wstanie powstrzymać 
się, zapłakała głośno:

— Panie, proszę mnie zabić! Lepiej niech 
mnie pan zabije!

—Pani! — odparł nieznajomy. — Nie dozna 
tu  pani żadnej krzywdy. Będzie pani jednak 
łaskaw a udać się za mną. K rzyk nie zda się na 
nic: dom stoi pośrodku lasu.

Magdalena wyszła pierwsza: za nią wysia­
d ła i Armanda. Słabe światło księżyców e rzu­
cało wddmowe oświetlenie na cały ten obraz. 
Dom był wewmątrz oświetlony. — Nieznajomy 
mężczyzna, idąc naprzód, przeszedł przedsio­
nek, salon i dwa mniejsze pokoje. W końcu 
otwurzył kluczem niewielki pokoik, wpuść ił tam  
obie kobiety i zamknął za niemi drzwi. Sam je­
dnak za niemi nie wszedł.

W pokoju powitała je jakaś starsza kobieta.

Bez żadnego wstępu, ale grzecznie, zwrócła się 
do nich:

Pozwolą panie, że im pomogę się roze-

Następnie w ataku  czułości zaczęła pocie­
szać swrą siostrę.

—; Moje maleństwo, moje biedaclwm, nic bój
brać.

— Co... co?... — wyszeptała z przerażeniem 
Magdalena.

Nie zdążyła jednak jeszcze wypowiećlzić ja ­
kiegoś zdania, gdy owa kobieta odpięła już, jej 
pas, wyjęła szpilki — i zwderzelinia spo lica 
opadła dokoła nóg Magdaleny Z tą samą zrę­
cznością i pospiechem odpięta jej stanik i 
ściągnęła zupełnie.

— Teraz na panią kolej —  zwróciła się do 
Armandy.

Dziewczyna zbladła. Rzuciła najpierw spoj­
rzenie na siostrę, leżała ona jednak na kanap­
ce, wstrząsana od stóp do głow y niemem szlo­
chaniem.

Nie znajdując w sobie dość sil dla protestu, 
Armanda #  milczeniu oddała się w ręce zręcz­
nej rozbieraczki.

K iedy i z drugą siostrą wszj-stko bvlo skoń­
czone, kobieta zabrała obie suknie i szybko wy­
szła z pokoju, zamknąw szy za sobą drzwi na 
klucz. \

Arm anda postała c lr\ ilę, poezem osunęła się 
na kolana przed krześlem i; płacząc, zaczęła 
się modlić. P rz y  woły v iła  na pomoc wszyst­
kich świętych, składała rozmaite śluby, przy­
sięgła, że pościć będzie przez cały post i wkoń- 
cu uroczyście oświadczyła, że nigdy nie bęil/.ie 
oszukiwała swego przyszłego męża. jeśli tylko 
uda jej się jeszcze wyjść za mąż.

Czas upływał powoli. V ręL/.eie zegar wybił 
czwartą. Wyciągnąwszy się na kanapie, Ma­
gdalena biła piąstkam i po meblu.

— Nie m ogojuż dłużej! Nie mogę! — krzy­
czała. — To oczekiwanie gorsze jest... Takich 
cierpień nie wolno zadawać dwóm młodym ko­
bietom!... To jest nieludzkie!... Czemu nie przy­
chodzą nasi prześladowcy?...

się Oni ci nic nie zrob ią  O słonię cię w łasn »m 
ciałem... Oni się nie ośmielą nawmt dotknąć cie­
bie...

W tej cliiwili w korytarzu  rozległy się czy­
jeś kroki.

— O, Boże! Otóż idą wreszcie!....
Klucz z hałasem przekręcono w zamku i Ar­

m anda w'ydała dziki okrzyk.
W otw artych drzwiach ukazała się znajoma 

już postać starszej kobiety z dwiema sukniami 
w ręku.

Młode kobiety pomimo to instynktow nie od­
sunęły się w głąb pokoju.

— Pozwolą panie, że je ubiorę —  spokojnie 
rzekła kobieta.

—  Co? —  zapytała Magdalena. —  A więc...
Ale nieznajoma nic jej nie odpowiedziała i

z niesłychaną zręcznością zaczęła zapinać ubra­
nie, poprawiając jednocześnie każdą wstążkę 1 
każde zagięciu

Kiedy obie kobiety były już ubrane, wszedł 
ten sam pan, k tó ry  je wliał. Ubrany był we 
frak, na rękach miał białe rękawiczki. Z w'y- 
glądu jego trudno było określić, czy był to pan 
z towarzystwa, czy też „m aitre d iio te l11.

— Panie — rzekł z ukłonem. — Zamierza­
łem zrazu odwieźć je z powrotem bez jakichkol­
wiek wyjaśnień, ale eiekawmść kobieca jest fak­
tem, z którym  mimowmli trzeba się liezjw. J e ­
śli nie pow iem paniom wszystkiego, zaczną pa­
nie śledztwo na swoją rękę i, narażając na 
szwank swoją repu tację , mogą panie narazić 
i mnie. D latego uważam za rzecz konieczną u- 
dzielić paniom zupełnego ■wyjaśnienia z powo­
du tego, co zaszło.

Nieznajomy na cliwilę zmruzył oczy, poezem 
z uśmiechem ciągnął dalej:

—  D ziś w ieczorem  m ia ły  p a n ie  na sob ie  n a j ­
p ięk n ie jsze  su k n ie ...

■ A więc to dlatego kazał nas pan po- 
lw ać? —  zapytała M agdalena.

— Jedna  z moich klientek, młoda cudzoziem­
ka, zauważyła suknie pań w ubiegły poniedzia­
łek  i zażądała ode mnie, abym jej dostarcz; 
ściśle takich samych. Mógłbym oczywiście sko­
piować ich fason, nie uciekając się do tak osta­
tecznego środka, poniewraż kraw iec-artysta za­
pam ięta każdą suknię na pierwszy rzut okoi, 
szło jednak o to, że suknie pań posiadają wy­
szycia, których rysunek jest bardzo skompli­
kowany i niepodobna go zapamiętać. ł \  yszj - 
cia te trzeba było przerysować, a dla tego 
celu trzeba było mieć suknie przed sobą.

Nieznajomy odwrócił krzesło oparciem do 
siebie i mówił dale j:

— Najprostszą rzeczą było przekupić poko­
jówkę pań. Próbowałem nawet to zrobić, ale ta 
dziewczyna okazała się bardzo niemądra. L ra­
zie czego, nie mogłaby nawet pięciu minut wy­
trzymać wobec sędziego śledczego i wj dałaby 
mnie od razu Oto dlaczego odważyłem się 11 a 
porwanie sukien pań wraz z ich właścicielkami. 
To przjmajmniej jest w lepszym stylu.

Obie" siostry wymieifily milcząco spsyjfzenia.
— Przekupiłem szofera pań i za ;tąpihm  go 

swoim. Teraz on- odwiezie panie_ do domu. 
Dwie dam y zawsze mogą powrócić z balu o go­
dzinie szóstej rano bez kompromitowania się. 
Pozatem  — panie nie będą chyba nikom u opo­
wiadały o swej przygód"ie. ponieważ znajome 
pań pow tarza!., oy tę okoliczność % uśmiechem
trochę złośliwym.

K raw iec  jeszcze ra z  u k ło n ił  się i rzekł:
— \  teraz pozwolą panie, że odprowadzę je 

do samochodu.

Nowości wiosenre dla P&fi
w prąborach do sukien: Koronki, WstazK* chine, szkockie, Tiule koron­
kowe na bluzy I suknie, Przybrania do sukien i przybory do szycia A

S L I U I O W S I
M . B A K Ó W ,  RYNEK G Ł . ,  L I N I A  A-B.

Nowości na sezon wiosenny: Czapki 'Sportowe, B luzy, 
Halki, Reformy, Żakiety jedwabne, Pończochy, Rę­
kawiczki, Kołnierze, Rysze, Torebki, Piórt strusie, 
Rayery, Welonki. I?o ceiiach b&rdzo niskich.
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H  E N  R Y K

R o czn a  p ro d u k c y a  p rz e s z ło  2 0 0 0  lo k o m o b iU yJI 'g.

L A  Bil Z
*>aŁ L O K O M O B I L E  o  p r z e g r z a n e j  p a rz e

M A N N H E I M
Biuro Wiedeń YIII/1, Laudongasse 9. Teł. 18881 b. międzym

z wenfylowem rozdziałem pary.
Zastępstwom Maksymilian Neumaun, Kraków, ul. Wielopole 20.

Najwyższa ekonomia

O i  w i e d r in y  in ż y n ie r s k i e  i o f e r ty  b e z p ł  'tn ie .

J T r i ą d n ik
niszacT  1

z dłuższe, praktyką 
piszący biegle na maszynie. ze 

znajomością stenografii, poszukuje 
po-ady. H. S. po3te restanio Kra­
ków, za okazaniem kw itu C e r a ­
towego. 2736

■Wszelkie siły b.arowe, jak bu­
chalterów (bilansistów), korespon­
dentów polsko-niemieckich, steno­
grafów, kantorzystów, poleca bez­
płatnie

isitf
przy Związku Absolwentów Akade­
mii handlowej w Krakowie. Rynek 
gł. 6 (Szara kamienica). Również 
może polecić instruktorów dc nau­
ki stenografii, buchalteryi, kores- 
pondencyi i t. p. i rutynowanych 
pracowników, na popołudniowe i 
wieczorowe zajęcia. 1789 5 5
A A AAA AAA A AAAAAAAA AAAA

K A W i l
5 0 ' , t a n i e j .

Amerykańska kawa oszczędnoscio 
wa, bardzo aromatyczna, wydatna i 
oszczędna, 5-Lg. woreczek próbry 
10 K, epłatnie za zaliczką. % funta 
przewybornej herbaty 2 K. Wysyła: 
A. Saphir, wysyłka kawy i herbaty, 
Tiszabogdóny 481. 2159 4 5

Stare sztuczne 7ąby
kupuje Brenner, Kraków, ulica Mi­
kołajska 1. 8, I piętro. — Telefon 
2028/VI. ’ 2029 9 10

N s S ó c i .
W  baryłkach po 20, 40, 60 kg. i 
w  barył, do 15 20, 30 i 40 kg. po 
K 120 za kg. I  miód praśny w 
blaszannach po 5-kg. jasny lub 
ciemny po K 160  za kg. blaszan- 
ka 60 h, dla chorych na piersi 
miód praśny w szklanych słoikach 
po K 1-50. Wysyra się począwszy 
ad 2 słoików, nie licząc za opak 
Z poręczeniem czysty wosk pszczel­
ny, żółty po i  & za kg. Wysyła 
się począwszy od 1 kg. Prawdziwa 
.ałowcówka i wódka na miodzie po 
E  2'40 litr. W ysyłka za zaliczką. 
J e r z y  D a le n e c , L u b ia n a .

325 10 10

S. A. Krzyżanowskiego księgarnia 
w Krakowie

poleca dzieła pedagogiczne Renss- 
nera do bardzo prędkiej i najła­
twiejszej nauki Oboych języków w 
Szkole i w Domu, bezpłatnie, bo bez 
nauczyciela, z objaśnieniem wymo­
wy i kłączem p. t.:

Ał10i!CZEK
Polsko-Niemiecki knrswstę- 
pny hal. 16. 36, 72 i kor. 
1'20. I-szy K 2'40 — kurs 
11-gi K 4'80. — Polsko- 

rancuski kur3 I-szy K 3-60 
i kurs Il-gi K  9-60. — Grama­
tyka Frań. kor. 3‘6f> — 
Polsko-Angielski kurs I-szy 
kurs II-gi K 3 60. — Po. 

-yjski kurs wsteptiy hal. 16 
i kor. 120. — 1-szy K 4'20, 

II-gi kurs K 5.40 — Amerykański 
Przewodnik z rozmówkam rngiel- 
skiemi kor. 1'30. 1512 4 26

K 2- 
sko-..o
36, 7 2

o d  I - g o  lii “a  1 914 , w nowobu- 
dujacym się III piętrowym domu, 
przy ul. św. Filipa 11, są do wy­
najęcia różne mieszkania, trzypo­
kojowe. dwupokojowe, oraz jedno­
pokojowe, z kuchmami i luz : sa ­
li. — Zupełny komfort. — bliższa 

wiadomość u właściciela Dra Gold- 
fingera, adwokata w Krakowie. 

2156 7 0

m
Dom murowany, dachówką kry­
ty, ze sklepem, stajnią, stodo­
łą, sadem, ogrodem, razem ł/a 
marga, do sprzedania lu b  wy­
dzierżawienia. — Wiadomość 
u Ludwika Klisia, Kraków, 
Pijarska 1. 2715 2 3

Koncesyonowany przez wysokie c. k. 
Namiestnictwo (dom)

raki

niiwaap poiaziiw i upró
ma zawsze na sprzedaż w bardzo 
w ielkim  wyborze bardzo Diękne, od 
zamożnych osób pochodzące landa, 
półk-yte jedno i dwukonne knczer- 
faetony asze.kiego rodzajn, lekkie 
kabryolety, brcwne i t. d. — Ku­
puje też w szystko ze zw iniętych 
•tajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis K a ro l F is c h e r ,  W ie­
d e ń . 11, Frater rtrasse 72 Hotel 
Nordbahn. Tel. 20107. 241 36 0

Grzyby suszone
eszłoroczne, jasne, 

K.
1 kg. K 5'50, 

: nne 4 K, przy odbiorze 5 kg. 
płatnie, wysyła za pobraniem. — 

C fia io u p k a , Svetec, Czechy. 
205 11 0

Dowodnie nrzędow ije zebrane
wszelkich Stanów 1 kra-

i M I 
F i l i p a  g e i c h a

Wiedeń, IX., Aisersimsse 13.
Udziela pożyczek:

a) Bez obclażania [an sy i: 
oficerom, urzędnikom państwowym 
i krajowym, autonomicznym, profe 

aorom urzędnikom bankowym.
zwrotnych w małych ratach mie­

sięcznych.
b- P o ż y c z  k i na uporządkowanie 

d tjg jw  2195 3 9
dla oficerów (począwszy od kapitana) 
dla urzędników wojskowych, profe­
sorów, nauczycieli, pensyonictów, 
urzędników krajowych—i fiteno- 
micznych Bez poręczenia I!
Zwrotne w 10, 15 inb 20 larach, na 

zyczeme, dożywotne. 
Zaliczki i  ronto tych pcżyczer bez 

kosztów i natychm iast, 
o) Własny oddział lombardowy! i o* a 

uzupełnienia wojskowych kaucyi >nał 
żeńskich aż c -  najwyżczycn kwot. 
Bez policy! Bez obciążania! Wyjaśnie­
nia bezpłatnie'Bez wydatków naprzód! 

Rozmówić się można codzień 
od 9 - 1 1  i od 3—7.

Telefon 17338. Telefon I78a8. 
Adres dla teiegrarnuw: Bankreich

i i t y łn c z n e  z a s t ę p s t w o  n o  t o t h o d a i g  G n lie y e
motorów wybuchowych

Austr. T ow arzystw a m otorow ego z ogr. odp.

B E H Z - U E H
L f B t t A $ t * ! i M A C " t A U F

BIURU TECHNICZNE

■ ■ ■ Jul. SuRajê ikicyo 6.
Filia w Tarnowie.

jów da przesyłania ofert 
z poręczeniem porta * in te r rn a t .  
A d re sse n -d a  e a u  ło s e i  H osen- 
zw  :lg  au.1 SóFne, Fien, I.,
Sonnenfelsg. 17, Telefon I 088I  B u­
da pest, V., Arany Janos ut. 18. 
Prospekty franco. 19 12 0

500 Koron
pc.ce aażdessu, jeżeli uajjłiiÓJkńw, 
b ro d aw ek , s tw a rd n ie ń  s k ó ry  
balsam Ria nie usunie w 3 dniach 
hez holu, wraz z korzeniem. Cena 
słoika z pismem poręczającem I 
b o r ., 3 słoików 2-50 k o r . Keme- 
fly, Kc3Zyce, (Ka ;sa), |. Skrytka 
pocztowa 12/739, Węgry. 1412 7 13

Ę
zarówno na wielką, jak  i na małą 
skalę, bez osobliwego lokalu lub 
urządzenia, nawet przy bardzo ma 
łych środkach przez wyrób i sprze­
daż popłatnych i bardzo pokupnych 
artykułów użytkowych, wszelkiego 
rodzaju. Zawsze nowości! Liczni 
iznania z kraju i zagranicy! Zażą. 

dać zaraz kartą  korespond^ naszego 
katalogu zadarmo, a  otrzymawszy 
go, każdy powie: „Gdybym to wasz 
adres był znał juz dawniej!" Nasza 
klientela rekrutuje się z klas wszyst­
kich zawodów, fabrykantów, kup­
ców, urzędników rękodzielników, 
robotników, także kobiet wszelkiego 
stanu, poszukrjąeyeh źródła trw a­
łego dochodu głównego lub pobo­
cznego i n nas go też znajdujących.

C i m l i M i M

Ges. m. b. f i . ,

Inzetsdorf be! Wien, 49.
188 13 0

D m
perskie i smyrneńskie, 
w wielkim wyborze, w 
dogodnych warunkach, 
2077 poleca firma 710

i l f l i ś i a M
ul. DfóSSa a..

obecnie bawi tu krótki, 
czas naprawiacz dywa­

nów. Telef. 2083.

H i t f E R f E
dla panów i pań

wprost z fabryai d.a prywatnych, 
po najtańszych oryginalnych ce­
nach fabrycznych, stąd wielkie za­
oszczędzenie na "akupnifi Piękne 
nowości wiosen"" i letnie, najwy­
borniejszej jakości, 1726 l i  0

Resztki za bezcen I
Zażądać naszego zbioru próbek. 

Pierwsza śląska fabryczna wysyłka mkną

„ S U D B T I A "
*3rniów (Jagerndorf). olat ioici»lnv U Slask austr

2526 2 12

Pqbzi(@ judzące ziumniaKt 
iitlstifis;

Moje ziemniaki Teofil Z egier Eodstein dają Już 
z końcem maja wielkie sypkie bulwy w wielkiej 
ilości. W roku zes/.łym były pod jednym krza­
kiem 83 ziemniaki. Nie podlegają zgoła zarazie, 
są zeorane z pól niedotkniętych chorobą ziemnia­
czaną, mają wyborny smak. Ziemniaki Edeistein 
nadają się dia każdego gospodarza i właściciela 
ogrodu. Z jednego i tego samego pola zbierano 
podczas jednegu lata dwa razy (drugi raz sadzi 
S’e w czerwcu). Do sadzenia wysyła dopóki zapas 
starczy, w plombowanych woreczkach 5 kg. za 

3-50 K, 10 kg. za 6 50 K, 25 kg. za 14 K

TeofiS Z iegSer - » Erfairt 1*2 7 .
2590 Adres dla telegramów: Zuchtgui Erfurt.

Z powoda burzenia, nfzglądsde przebudowy „Hrzyszto- 
forć-w, Rynek yi. 35.

Z iV IJA M  Z U P E Ł N IE
znajdujący się tamże od roku 1873

HANDEL SZKR,PORCFUNYiUMP
Przez krótki ozas sprowadzać jeszcze będę dawniej za­

kontraktowane towary.
W szystkie zapasy, jakoto: szkło, lampy, porcelanę fran­

cuską i czeską i t. d. sprzeda/ę po znacznie zniżonych 
cenach.

Również gotów jestem sprzedać w całości mój sklep, 
ewentualnie łącznie z firmą. — Pośrednictwo wykluczone.

Przy tej sposobności zwracam uprzejmie uwagę moich 
stałych P. T. Odbiorców na nastręczającą się w tym kró­
tkim czasie możeóność skompletowania zakupionych u mme 
garniturów, pochodzących z fabryk, których wyłączną sprze­
daż w Krakowie posiada moja firma.

W . BAZES
U ir a k ó w , „ K r z y s z t o io r y " .

L \ 1316/14. 2587 3 8

K©n!;yrg.
Wydział powiatowy w Kałuszu rozpisuje konkurs ce­

lem obsadzenia posady Sekretarza Rady powiatowej
z roczną płacą 3000 K, dodatkiem aktywalnym 400 K tu­
dzież trzema pięcioleciami po 300, 400 i 500 K.

Po roku zadowalniającej służby nastąpi stabilizacya 
z prawem do pełnej emerytury po 35 latach służby.

Termin wnoszenia podań o nadanie tej posady upływa 
z dniem 15 kwietnia 1914 r., a kompetenci winni wy­
kazać, że:
1) ukończyli studya prawnicze na jednym z uniwersytetów 

austryackich, oraz złożył- wszystkie trzy egzamina rzą­
dowe;

2) nie przekroczyli 40 roku życia;
3) odbyli odpowiednią praktyką konceptową w autonomi­

cznej lub rządowej służbie administracyjnej;
4) o ile nie pozostają dotychczas w służbie publicznej, do­

wód nieposzlakowanego życia dotychczasowego;
5) prawo obywatelstwa austryackiego;
6) znajomość obu jązyków krajowych, jakoteż niemieckiego 

w  słowie i piśmie.
Do podania należy dołączyć krótkie curriculum vitae. 
Podania nieodpowiadające powyższym wymogom me 

bądą brane pod rozwagą.
Wydział powiatowy

Kałusz, 20 marca 1914.
Sekretarz: Prezes:

Aleksander Wojnar. Henryk Prek.

fr n e m m
l  tolBOMi M  
ra C E iC H P M P ttiU i

i 5R0N KRPiWlECKl 
•^CZRJMRKHPtoai

Hieibasy wiejskie
czysto wieprzowe, specyalne wyra­
biane ze szynek i polędwic, orai 
inne wędliny, wytwarzane sp( so- 
bem domowym wiejskim -  u 100°/o 
lepsze niż wszystkie wyroby inne — 
tndzież .--malec, ce lem  zaE.Oz.-lU- 
n ia  P. T. P u n licz n o sc i z dobo 
rowćim i w ę d i i - a n i  sp rz e d a je  

o 10% ta n ie j n iż  w sządzic 
Pierwszy specyalny “kład w ellin
Araków, ul. Waga 24.
Kupcom i odsprzedawcom znaczny 
opust! 1443 14 30

m ótt n u n m
praśny, z poręczeniem naturalny.
AKacyowy inb lipowy, w j syłka 

opłacona blaszankach 5-kg. za 
zańczkę, K 8’50.
Dla kupców wysyła się próbki i oferty.

W ig ie rsk i 
wywóz miodu. Balatonfókajar,

Węgry. 309 25 0

& \f
Resztki okazyjne na aostynmy, bluz­
ki i suknio, oraz jedwabie w różnyob 
kolorach, po 56 hal. za łokieć. — 
Kraków, Dietlowska 69, wejście od 
ul. Brzozowej 4, I p. 2603 2 10

SBLON KRRWIECKI
.CZBJRfrRBSHt̂ SKZft
. BECHlE fcfH.K SCOWIi( H5- uNIń R - L  
NRI' n PTFXF) • POD 8lhtVW OR-ŁE 303 11 0

Wyroby stalowe, jakoto: brzytwy, 
maszynki do golenia, maszynki do 
strzyżenia włosów, scyzoryki, na­

krycia alpakuwe Bern- 
dorf, 6 par nakryć ni­
klowych za koron 2 90

po leca

H a n d e l  ż e l a z a  J ó z e f a  H a i s r n a
358 7 10 w  Krakowie, u lica F loryańska I. 3 3 -

Ju

P i i e k n o i ć  j e s t  b o ^ a s t w e n : !  

„  P i e k n b ś C  j e t t  m o t e l a !

Ten najwyższy skarb uiała sią osiągnąć 
tylko przez

m m  i o s M

środkom piękności.w y n alez io n y m  I p rze z  
n ią  s a m a  uży w an y m

POUdre ra v is s a n te  czyni skórę lśniące bidłą, wygładza zmarszczk blizny ospy, „jam iona 
przyniesione na św iat znikają, oblicze każdej pani wygląda olśniewająco pięknie. Je s t 
tc  jsdyny nuder, który po myciu nie traci zadziwiającego skutku. Cena 3 K i K. 

C rim e  rav issa« rte  odmładza o dziesiątki lat. Powinna go używać keżda pani. Cena 3 K. 
£ a u  r a v f " s a n t e  zapobiega wiotkości form i mięśni na twarzy, nrceszkaaza obwisaniu kątów 

ust i je s t znakomiu, wodą toaletową teraźniejszości. Cena 5 K.
A hodopis nadaje hladym licom fspaniały odcień różowy, wargom rumiany świeżość. Ceua 3 
Perl,4l ł i ‘;w sk ie 2 K i C rim e  ro sin3K , nadają rękom gładkośćmarmuru i olśniew ającą1 'ość, 
S avon  r a v is s a n ł e najlepsze w świecie mydło, zdumiewający skutek. Cena 2'40 K i 1'60 K. 
M ydle z .ipacb  s k ó rz e  n a d a ją c e  wywiera na otoczenie nieprzezwyciężony czar. K aw r'ek  70 h. 
*EOliuOr nadaje posiwiałym włosom zaraz barwę młodości, jasną, brunatną, citynno-brunatną 

i czarną. Cena 3 K i 10 K.
K ern o l nadaje włosom po ubarwieniu wspaniały połysk. Cena 5 A.
F o s ilr* ^  w łosów  zapobiega wypadaniu i siw:euiu włosów, wpływ? dodatnio na Ich porost, 

łyse miojsca pokrywa włosami. Cena 3 K.
K rem  do g o le n ia  Id e a ł, najlepszy krem teraźniejszości. Cena 2  If.
P odw iązać, p o d  b ro d ą  zapobiega tworzeniu się podwójnej brody. Cen™ 4 K.
O p ask a  c a  czo ło  sprawia, że czoło nie ma zmarszczek i jest gładkie jak  marmur, a brwi 

trzym ają sie wysoko. Cena 3 K.
■Jan-de C ologne! Specyalność. Przewyższa wszelkie wody toaletowe. Niezbędna w podróży.

Cena 5 K do l K. ,
M ydło do  k ąp ie li , g lic e ry n a  ró ż a n a  powinna się znajdować na każdej toaletce. Cena 

'pudełka z 3 kawałkam i 1'50 K.
W yłączna wysyłka: W i e d e ń  X IX ., H a m  n e r s c l i m i d t a a s s e  1 8 .
Skład: R e l m  i  S k a .  K r a k ó w ,  R y n e k  3 7 .  209 B O

i ś O D O w ś Y  1 4 A ‘ I Y N
Sp. z ogr. odp.

Wiedeń^ IZ/' I., P -irstlU sngasse  H .

Potoi-y ropne Bolindera
(patent Rnndliifa) 

stojącej i leżącej budowy od 3 do 500 PS.
do celów roinłczych i światła

e J l e k i r / c m i g o .  2113 4 o
Gwarancya dobrej, celowej construkcyi, prawidłowości ruchu, oraz 
ekcnomiccności dz ia łan ia .. — Zwyż 4000 motorów Bolindera w ruchu.

R eprezentacya dla G alicji i Bukowiny
fózef V7att8Esi£ers. Lwów, ul. ZygmuntowsKa 15.
Prospekty, uznania, oferty, porady, odwiedziny na żądanie bezpłatnie.

stylowe, od najskromniejszych 
do najwykwintniejszych, po 
cenach umiarkowanych, poleca 

magazyn 2097 710

E M u u t n a
ul. Floryańska 17

wejście od ul. św. Tumasza 18.

Wielki wybór wózków dziecięcych.

Dobre, pod gwaranoyą prawdziwe

natolpe win? górskie!
Wysyła w oecznłkact jza zwrotem 
tycbże) począwszy od 56 litrów wi­
na stołowe i deserowe, znakomitej 
jukośoi, po 75, 80, 90, 110 hal., 
s.are wluo czerwone po 75 -85 hal 
za litr. 2263 5 *

Jó ze fa  HusirKa Syn
właściciel w nic i piwnic wiLnych.
M ikułów  (K ik c łsb u rg ), Morawy 
połudn. Cennik zadarmo, opłatnie.

N ajlepsze c z esk ie  ź ró d ło .
\ kg. szarych, . obryoh. dar.yoh 2 K, 
lepszych 2 K 40 h., I. na pół Białych 
2 K  80 h., białych 4 K białych, pu­
szystych 5 K  10 h. 1 kg. dobrych,
białych jak śnieg, dartych 6 K 40 h.,
8 K, 1 kg. puchu, szarego 6 K, 7 K,

białego, wyooruego 10 K, najlepszego puchu z piersi 12 Ii.
1J iy odbiorze 5 kg opłatnie. G otow a p o śc ie l z gęstego, czer­
wonego niebieskiego, białego lub żółtego nanki .gu, pierzyna 18u 
cm długa. 120 szeroka, wraz z 2 podustam i po 80 cm. diugiemi, 
60 cm szerokiemi, ze świeżych, szarych bardzo trwałycu, puszy­
stych pierzy 16 K, z półpuchu 20 K, z puenu 24 K, isoLn' pie­
rzyny po 10 K, 12 K ,  14 K, 16 K, pod .zki 3 K, 3 5u h, 4  K.
Pierz ny 200 cm. długie, 140 szerokie, 13 K, 14 K 70 li, x ,
OJ hy 21 K ; poduszki 90 cm. długie, 70 cno szerokie, 4 K 60 h, 
6 K, 20 h, 6 iv 'O h; piernaty » mocnej dymki w prążki, 180 
cm. długie, 116 cm. szerokie, ‘2 K 80 h, 14 K  80 h. W ysyłka 
z- zaliczką wyżej 12 K  opłatnie. W ymiana dozwolona. Za nie­
stosowne zwrot pieniędzy , S .  B e n lsc * i w  I le sz K jn ic a t-h  
( D e s c b e u l tz : )  N r .  SOG> Czechy. Obficie ilustrow ary cennik 
zadarmo, opłacony, 1®  ̂ 12 0

P ie rw sz a  fa b ry k a  zegarów

J A N A .  K O > <  R A  J A
c. I k . nadw . d o staw cy ( B riis  I .r  332 (Czechy).

5 * 2 0  k o p .

PożyczRi p W y i ś !
także bez poręczenia, bez wstępnych 
kosztów, otrzymają osoby każdeg 
stann, także panie, na ojjłały mie- 
sięczne po 4 K, jakoteż pożyczki 
hipoteczne, uskutecznia szybko, rze­
telnie i tanio. Zygmunt Schlilinger, 
biuro bankowe I eskontowe, Presz- 
burg, Kossuth Laiosplatz 29. Macka 
na odpowiedź. 2498 5 10

Najemny wyrób
b ie liz n y  m ę sk ie j i d am sk ie j

we wszelkich wykonaniach, po prze 
słaniu materyału. : :  Bard*c szybka 
i punktualna dostawa, tylko dla kup­
ców. : :  Bardzo niskie ceny. Wyręb 
bielizny ruchem maszynowym.
S. N eufeld, W iedeń, XVI., Hei- 
g e r le in s tr a s s e  22 . 2378 3 v

A u t o m a t  ł n n k i

na szczury 4 F , na myszy K 2-40. 
Łapią bez doglądania do 40 sztuk 
przez jednę noc nie pozostawiając, 
woni, i samo się nastawiają, Łapka 
na szwaby „Eclipse", łapiąca pr-es 
noc tysiące szwabów i karakonów, 
K  1-40. Wszędzie jak  n a j l e p .  wy- 
m ti. Wysyłka za zaliczką. J. Schulier 
Wiedeń, III., Krieglergasse ..r  6/7. 
Liczne podziękowania i uznania.

47 9 O

frawłziwy niklowy
zegarek koł wicowy remontoar system 
Rostopf, pa ten t N i 1000 R, odkryty, 
w oprawie niklowej, dobrze się zamy­
kaj ącej, opatrzony plnmbą ochronną,z pięk- 
nemi \ span. figurami oksydowanemi. ia!': 
koń z wozem, rowerzysta, okręt, rolnik, 
jeździec, górnik, ogrodnik, żniwo, z tarczą 
emal. i wskazówką sekundową, dokładnie 
uregulowany, 5-20 K. Niema ryzyka! Wy­
miana dozwolona lub zwrot Fieiiied,’v. 
W ysyłka za zaliczką. 431 3 5

Katalog główny z przeszło 4000 odbitek 
na  żądanie każdemu zadarmo, opłacony.

Nie Jesteś 
r n ę l a y n M ?
Nie możesz już ioznawac 
przyjemności życia? Nim się
wyrzeczosz najpiękniejszych 
chwil życia, kup sobie pudeł­
ko „Potin“ (6 koron). Jedyny 
na naukowej podstawie przy­
rządzony i przez powagi wy­
próbowany środek przeciw 
osłabieniu. — Zażywszy 2 
pudełka, jes t ,iię napowro 
mężczyzną! Az o 70 roJ’ u 
życia bezwarunkowy snutek. 
W yrabia: Djlia Laboratoire 
de Produits Chimiąues a Pa- 
ris. — Doi-taó można przez 
skład główny na Anstio-W ę­
gry Apothekc Ma-iahilf Pę- 
dapeszt VI., Liszt F e re n c - te r

26 O
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Ha sezon wiosenny
mm Łilupof aai Sina we He

poleca:
Biedrzycki. Siewnife rzędowy . . i  130
Biegański. Uprawa roślin lek a rsk ich .................................. T30
Dulęba. Jak radzić sobie w roku mokrym....................... 1 oO
Janowski. Jak zakładać pastwiska trwałe . . . . . .  1*30
Miczyński. Rolnik wzorowy, opr.......................................  . 2'10

„ Uprawa roli i r o ś l in ....................................  . 3*90
Miklaszewski. Jak.badać gieDy nasze w polu . . . .  1'30 
Otfmowski. Znaczenie buraka cukrowego w rolnictwie 1.30
Rościszewski. Uprawa jęczmienia browarnego.....................1.80
Roiański i Zitliński. Czym gnoi n y ? .................................. 1'30
Stankiewicz. Uprawa c h m ie lu .........................................  190
T y n ie c k i. O g r ó d  W a t i y w d y  i  O W O C O w y . . . .  5* —

„ O g r  o t k w i a t o w y  i  d r z e w a  o z d o b o w e  4 * 5 0
Zieliński. Chwasty i walka z n im i .......................................130

u Rola ż y j e .................................................................. 1'30
Księgarnia na źadanie wysyła katalogi gratis i franco.

Zamówienia załatwia się odwro nie. 2487 2 4

! ę z r k  P o t a W 4?
jedyny miesięcznik poświęcony spra­
wom języka ojczystego. Kosztuje ro­
cznie tylko K 6 z przesyłką pocztową. 
Przedpłatę przyjmują wszystkie księ­
garnie. 2670 2 8 |j

S ® ! e # €

w pięknej okolicy prskiej
o klimacie bardzo łagodnym, uznanej przez powagi lekarzy 
profesorów za nadającą się świetnie na stację klimatyczną, 
w Mszanie Dolne], w pobliżu Chabówki, 2 gOvlziny koleją 
od Zakopanego (stucya kolejowa i poczta w miejscu), są do 
sprzedania natychmiastowego domy większe i mniejsze za 
bardzo umiarkowane ceny. —  Szczegóły w  faancelairyi 
ad w ok ata  IT ątfrych ow sk iegb  w  M sz a n ie  B tN e j .

2253 3 4

Z n a k o m i t a

z coieżu
w s z ę d z i e  w kraju do nabycia

Sznrsiu i Syn
m » o ( ,)  k i u H O B I Ł .

R o l e  z a ł o ż e n i a  1 8 5 3 .

M(dystołdG)(0̂ H(ieicnycIi
nn świecone

z wyborowemi w in a m i i innemi . r a n k a  n i ,  w każdej cenie — urządzr 
w miejscu I na prowincyi e. i k, nadworna fńm a

A. HAWLŁKA w KRAKOWIE
(Pałac Spiski, dom własny) 2248 4 5

a poleca: Roladv i Galantyny, Pasztety sztrasburskie. z dziczyzny i rybne; 
Szynki p rasfie ; Kapłony i Pulardy stj ryjskie, oraz Kwiczoły faszerow m e; 
w pojedynczych sztukach lub na półmiskach bogato dekorowane, Owoce 
świeże I kandyzowane tyrolskie, oraz, francuskie; Winogrona, Ananasy, 
Śliwki, Brzoskwinie i inne owoce świeże południowe; wreszcie wyborne 
stare  Źytniówki, Starki litewskie, Wódki, oraz LiKiery krajowe i zagra­
niczne; Porter angielski; smaczne, naturalne Wina stołowe i szampań­
skie. — Śmietany kremowe (marka „rALMA“, bez konkurencyi) do 
tortów i na piany — Wysyłki na prowincyę uskutecznia odwrotnie 

z gwarancyą za znakomitość towaru.
Adr. tei. Hawełka Kraków. Taief. Interurban 2200.

Tapety 0 nalnoaszych dnewatii
rnlon od 3 2 halerzy. — Odpowiednie dekoracye na sufity .— 
Sztukaterye i listwy. — Papier przeciw wilgoci — poleca

Z .  K u t r z e b a  -  -  * € i« -  6 w ,  W r ś l « ? a  T C .
Wzory tapet wysyła się na prowincyę odwrotnie i opłatnie.

277e 1 31

W ażn e  dla P ań !

Magazyn Mód L. Szy walówny
Kraków, Floryańska 41 (dom Jana Matejki)

poleca oryginalne modele paryskie. . 2542 2 2

S C H R E i B E R H A U
N a lw tą u s z a  m ie js c o w o ś ć  k l i m a t y r - a a  w paśmie leśnem Karko- 
n. szów, nad poziouem morza 6900 m. Frekwencya w 1913 r. 44.600 
osób. Mieszkania pu wszelkich cenach. Stacya kolei, lekarze, apteka, 
sanatorya, basen do . lywania, wodociąg, elektryczne oświetlenie, 
światło gazowe. W yjaśnienia i prospekty wysyl wydział Zakładu.

M646 2 6

biegła w pisaniu na maszynie ■ w stenografii, otrzyma zaraz 
posadę w mieście przemysłowem na Śląsku. — Dokładne 
zgłoszenia w języku polskim i niemieckim z podaniem wy­
sokości żądanej płacy pod: „F ab ryk a m a sz y n  n a  Ślą­
s k u  2191“ przyjmuje Adm. „Nowej Reformy**. 2711

W i n a  w ę g i e r s k i ©  s t a r ©
w butelkach — wysprzedaje z powodu wielkich zapasów 
pn znacznie zniżonych cenach — sk ła d  i h an d el w in

A. C fra lew sk  i 3p.
w  K r a k o w ie , u l. B rackai l i .  T e le fo n  Nr 50& .

Również poleca przy nadchodzących Ś w ięta ch  W ielk anocnych  
W ina w ig ie r s k ie ,  a u stry a c k ie , r e ń sk ie , fran c . c z e r ­
w o n e , k ó a la k i I ś liw o w ice  na b eczk i, f la szk i 1 m iary .

2327 5 5

J  Z powodu znacznych zapasów, urządzam ^

w ie ' U  sj9rs.sdai Eta* 
peiiUMs dam skich

i dziecięcych, oraz wszelkich przyborów modniarskich za opu­
stem 50“/ ,  niżej cen fabrycznych. Pióra prawdziwe strucie 

we w szystkich kolorach. 257o 2 6 
Zamówienia i przeróbki przyjmuje po najniższych canacb

Leonom Weisslitz, Floryańska 13 (oficyna 1 p.).

Zwyczajne 43 Opina Zgromadzenie
T o w a r z y s t w a  Z a l i c z k o w e g o

w Gorlicach
Stow. zarejestr. z nieogran. poręką 

odbędzie się we wtorek dnia 21 kwietnia 1914 r. o go- 
dzkiie 10 przed pcSudniem w Gorlicach, w sali „śokuła“

Porządek dzienny:
Odczytanie protokołu z ostatniego Ogólnego Zgromadzenia

2) Odczytanie sprawozdania z lustracyi Towarzystwa;
3) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków cen 

sali i filii za rok 1913;
4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z wnioskami Komisji 

kontrolującej i rozdział zysków;
6) Wybór trzech Członków Rady Nadzorczej, oraz jeanego 

Zastępcy na lat 3, ewentualnie uzupełniające wybory;
6) Zmiana statutu Towarzystwa;
7) Zatwierdzenie wyboru 3 Członków Dyrekcyi i 3 Zastępców
8) Wybór 3 Członków Komisji rewizyjnej Ogólnego Zgro 

madzenia;
9) Wnioski i interpelacye.

Wstęp na Ogólne Zgromadzenie i prawo głosowania 
mają wszyscy członKowic. Jako legitymacya wstępu służy 
książeczka udziałowa (§ 16 lit. b statutu).

Zamknięcie Rachunków i Bilans za rok 1913 złożone 
są w myśl § 2i, statutu w biurze Towarzystwa dla przej­
rzenia przez członków Towarzystwa. 2766

Gorlice, dnia 27 marca 1914 roku.

Rata Nadzorcza Towarcysma Zaliczkowego w Gorlicach
Stow. zarejestr. z nieogr. poręką.

Sekretni z. Prezes:
W . H a r t o s t t u ń s k i  W ,  S t a w { a r s f c i .

L. 41800/1914 
B. a.

2789 2 3

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w przedsiębiorstwo robót: 

murarskich i pomocniczych 
ciesielskich, 
kamieniarskich, 
dekarskich, 
blacharskich, 
dostawy ankiei,
ogrodzenia żel betonowego parceli 

wykonać się mających przy budowie dotnów d’a smżby za- 
tładów sanitarnych na grantach po zakładzie kontumacyj- 
Dym w Krakowie, Magistrat miasta rozpisuje licytacyę ofer­
tową, przyczem zastrzega sobie rozdział robót według swego 
uznania.

Plany, warunki ogólne i szczegółowe przeglądać można 
w Budownictwie miej., Oddz. A., IV p„ drzwi Nr 6, od gc 
dżiny 11 ej do 2-ej z poiuama, gdzie również otrzymać 
można formularze ofertowe.

Oferty, należycie ostemplowane i zaopatrzone kwitem 
na złożone w Kasie m wadyum w wysoKości 2'•'/** sumy 
oferowanej, wnosić należy w temże biurze do dn*a 18-00 
k w ie tn ia  do g o d z in y  12 w  p o ła u n ie , poczem nastąpi 
otwarcie ofert w sali posiedzeń Magistratu.

Oferty później wniesione, lub nie ułożone według wzoru 
nie będą nwzględnione.

Magistrat słoł. król. miasta Krakowa
dnia 28 marca 1914.

L e o .

O r y g i n a l n a  

p a s t a  e f e  j 

o b u w i a

Pierwszorzędne wykonanie 
Wypróbowana forma I m iaia  
Ceny najprzystępniejsze 

sę specyalnemi zaletami 

naszego stawy światowej

uru
OBUWIA

0 o  w yn ajęc ia
dwie s tancje  na parterze w po­
dwórcu, nadające się na pracownię 
rzemieślniczą, przy ulicy Felic ja­
nek 7. 2813 1 4

3  p o k o je
przedpokój, kuchnia, z komforiem, 
oraz pokój i kuchnia. 1" wy: aję- 
cia przy ulicy Groble 5, Pęd„ichów 
18, Długa 25. 28Ó9 1 2

v m .rj
i sprzedaż mebli i różnych rzeczy, 
używanych, dobrych, w nowym han­
dlu katolickim, Kraków, ul. Cołę- 
bia 5, sklep. 2814 1 10

Ml II

FABRYKA OBUWIA TURUL

A LFR ED  FRĄN KEL, S?. kom.
N A J W I Ę K S Z E  PRZEDSIĘBIORSTW O  
TEGO RODZAJU W MONARCHII.

i*. 159 Onmai WHt ii sutrowirii I 1 -
«r. 267. ttiniau Gocdysar. . • • • * '* "  
Kl. 6095. Chiiruu Oosdyui I  u)4- 

{sum  .............. s

ł

Centrala dla Galicyl:
Kr. ?2. Bchowa buriil 4fl mireweuli U 10*50
Kr. B0V«. ChEnitao.....................111’— .
Kr. 60B5. Boksowa Amerykan Style. . R 12*50 ^
Kr. 110. ttim. btioiiin w gaj1*?. gaL K 16'—

Dyalcm lionorowy Toryo 1§1I. 
20 OSO car 

pioMcyi tygoiliiiDwei,

J30 mmm niij. 
1 2 0 0

t a i M ń  i urzędników

•2819 1 2

5  p i ę k n y c h ,  I r o a t ? iw y c l J  p o k o i
z widokiom na Park Krakowski i okolicę, wraz z przedpokojem, łazien­
ką, na II piętrze, oraz 2 pokoje i kuchnia, na parterze, są do wyr aję- 
ei ry;'zv ulicy Karmelickiej 70 — Wiadomość tamże n dozorcj doiau, 

v J 2688 t 4

!M Ć ! Istki. Emil Piewa
W ie d e ń , XVII., W a ttg u s s e  7 8 —80 .

flowil

WOHY 90 J l,  Spt. IIIESLO
od 4 «? . począwszy. 2835 2 10

Motory parow e, benzynowe, ssąoo-gazow e i św ietlno-gazow e,
Maszyny piekarskie 1 budowa pieców piekarskich.

Album z mu- haml
wartości katalogowej około 500 K, 
tylko za 150 K. do sprzedania. — 
W achmistrz J. Caloun, ul. św. Ger 
trudy 12, I p. 2838

ak- sio mazurskie
codziennie świeże w 6-kg. paczkach, 
ty łka za i2  K 5(1 h oplamię wysyia 
Dom wysyłkowy Korczyna, zoło 
Krosna. 2723 2 2

L. 2346/14 2 ,60 1 3

! D n h u ? 5 .

Magistrat miasta Sambora rozpisuje ninlejszem konkurs 
na posadę s e k r e t a r z a  Magistratu z płacą roczną 2800 K, 
dodatkiem aktywalnym 840 K, i prawem do 5-ciu trzechleci 
po 200 K, oraz możnością osiągnięcia wyższych rang i po­
borów równych ra.ngom i poboiom urzędników państwowych 
VIII, VII, względnie VI rangi.

Pogada nadaną zostanie na razie prowizorycznie; po 
jednorocznej służbie może nastąpić stab.lizacya.

Ubiegający się o tę posadę wunni wykazav kwalifi 
kacyę, wymaganą rozporządzeniem Wydziału krajowego 
z unia 29 m ja 1891, 1. 67, dz. nst. kraj. i że nie prze­
kroczyli 40 roku życia, wnosić należy do Magistratu do 
d n i a  2 0  k w i e t n i a  1 9 1 4  r o k u .

S am n o r, d n :a  3 1  m a r c a  1 9 1 4
M a g istra t.

Pierwszorzędna, największa i najzasobniejsza fabryka 
szczelnie szuka na Galicję i Bukowinę zdolnego, rozu­
miejącego si ? na pk zemyśie

n t a d a f a c e -  o  d o & r z e  j ę z y k i e m  n i e n u e c l u " t .  5V stąpie-
pienie według umowy. Zgłoszenia w języku polskim i nie- 
mie.kim po i : „E . F .  4 0 3 0 “  przyjmuje Haasenstein i Vo- 
gler, Praga, A.-(J., Ferdinandstrasse 24. 2730

ml 11
poszukuję. Junosza poste re­
stante P o d g ó rz e . 2717 2 2

Horn do sprzedania
r.

w piękuej, górzystej oko'icy, we 
wsi Ropie, ponrędzy GryDow°m a 
Gorlicami, nadaiącj się dla le tn i­
ków. rekcuwalescentow lub eme­
rytów, składający się z 3 pokoi. 
kucbEi, z Ogródkiem jarzynowym 
i owocowym do 30 drzew, blisko 
morgiem pola dobrego. Cena pięć 
tysięcy koron. Wiadomości udzieli 
w miejscu p. Jan  Mołda, pisarz gmin­
ny w Ropie, powiat Gorlice, elbo 
p. J , Siemiński, ulica Rauzifl 4- 
łowska 33, I ' I  piętro, w Krakowie, 
gdzie są do sprzedania dwa rowe­
ry Puch i Helikal premier, w dobrym 
stanie, oraz wanna. 2712 1 10

2wieizynie:ka 17
poszukuje inteligentnej panienki, 
iraz chłopaka do windy. Zgłosze­
nia tamże. 2843

Do wynajec:a
i  pokoi, przedp., kuchn.a. łazienki 
pokoik dla służby, elektryczność, o d  
I l ip c a . Położenie słoneczne, bez 
ris-h vis, I piętro, balkon. Ulica 
Siem;radzkiego 17. 2842 1 2

SZU fc SIT
nęźa dlr panny, la t 30, córki prof. 
gimn., mającej 3000 kor. gotówki 
i ładną wyprawę. Panowie na stt 
nowisku rządowem lub .autonomi- 

iaem, zechcą podać swój adres w 
:elu porozumienia się pod E . I. 
oste rest. K ra k ó w , za ckazan em 

kwitu m serat. 2830

Tanio!
W skutek swego wieloletniego do­
świadczenia jestem  w możności 
podjąć się naprawy rak iet wsze' 
kiego rodzaju, i_chowo, pt przystę 
pnej cenie. — W prawianie nowej 
siatki. — W7. Thomann, trene te ­
nisowy, Kraków, aleja Mickiewi­
cza 41. 2827

Franfcsy pcKfij
z osobnem wejściom, z meblami 1 
usługą, II piętro, ulica P ijarska 5, 
śródmieście, do wynajęcia zaraz. 

2829 1 3

DO matury i innych egzau mów 
przygotowuje (pojed. 'nb  zbiór, 

z m atem atyki, w krótkim czasie 
pod korzystnemi warunkami, si. fi- 
1 zofii, jakoteż przyjmie jakiekol­
wiek lekcye. „ F i ló s o i"  poste r e s t  
K ra k ów  8  97 7 7

A z t e k a
A, R a rp ś u s k ie g o  w  s t z e s r o - ' e.
poszukuje zaraz u c z n ia .  — Nie 
uwzględnione zostaną bez odpowie- 
Uzi. 2315 10 10

UyliDrny raioui
pszczelny, deserowy. 5 kg. K 8'30 
m'ód kuracyjny rai j  las, 5 kg. K 
8 80 — Masłs stołowe co dzień 
św.eze, 6-kg. paczka K 12‘50 — 
W yw ła  za zaliczka — J. 1 a: oa, 
Podhajce 76. 1261 20 20

O P Ł A C O N E  P R Ó B K I |
matei-yj mody eponge

Z E F I R U 4».

batystu, płótna, wyrobów lnia­
nych i bawełnianych wysyła

1 W. J. Havlićek a Bratr
Kąpiele Potfehrad (Czechy), 
i j j ą f  Napisać zaraz.

2605 1 6

A. Denizot, właściciel Szkółek

L u b a ń - P o z n a ń

poleca

wszelkie drzewa i krzewy owocowe 
i ozdobne, róże, konifery, drzewa ale­
jowe, wysadki na żywopłoty i t. d.

Cennik ilustrowany na żądanio darmo : opłatnie. 

Adres na listy: D en izo t, L o b a a  (Kr, Poscn). 1906 5 5

P I E G I
jakoteż wszelkie skazy cery, wypryski, czerwoność i szor­
stkość skóry, czerwoność nosa, na e t iałdy usuwa Jedynie 
I wyłącznie tylko óra  A. Rixa pasta PompaJour P| )- 
ciągu kilku dni. Przez władzę zbadana i za nies-k( 
d.iv ą uznana. P zoz wielu profesorów i lekarzy jest 
najlepiej polecona. W razie nieskuteczności zwrot pie­
niędzy. Dawka na próbę 1 K, wielka iaw ka 3 K. Kosm, 

Dra A. Rixa la lurat., Wiedeń IX., Berggasse «7'V 
Składy w Krakowie: Apteąa Wiszniewsaietio, u.. Flo­

ryańska 16; handel Reima i Spółki, B j i*ek 3 / ;  we Lwowie: k\ ;a 
S. Ruckeru pod „sreurnym orłem“ , ul. Krakowska 1; perfumerya Śladow­
skiego; .» Bielsku; Drogoerya Prlaczka, ulica Kolejowa; J  Cieszynie: 
Drobni ya ood „czarnym D8em“  i  droguetya pod „kotwica41. 2782 1 S

K upno i sp rzed aż ob razów .
S t a ł y  S a l o . #  O b r a z ó w

i kilimów artystycznych L'Art
R y n e k  g łó w n y  1. 3 4 , fr o n t , I p ię tr o , n ad  H a w e łk ą .
Z największym komfortem urządzony Salon, Składający sif i  około 2J0 
dzieł najwybitniejszych artystów malarzy Polekich. — Otwn ty co­
dziennie od 10 rano do 6 wieczór bez przerwy. 2326 8 10

To mola Kobieta
pełna je s t nieczystej, taj. mnej zgryzoty z powodl 
sw< pięknej, ab niepokażnej f :gurki» l na cóż si 
przydadzą Jej duchowe zalety, dobroć serca, w ykształ 
cen ie , skoro znika niespostrzeżona na  ulicy, w tow a 
rzystwie, na balach wśród szczęśliwszych w 'pulpie 
miennieuek. Równie jhk mężczyzny jest i kobiec 
zaletą i najwyższą ozdobą "iękny w zrest, Smukła fl 
gura I imponująca Dostać. Mogą tu osiągnąć prze 
używanie

grandir gsli.cn.
Urastają, używając tegp środka, w 90 dn iarl o 7 cm 
Leczenie jest proste i nie przeszkadza coiziennem 
tryDowi życia i aż do 40 la t w ieku wywoływa nie 
zawodny skutek. Pudełku na jedno leczenie 6 ko. 
Wytwórca G. Palmler, Farmacya. Paryż. Do nabyć* 
we wszystkich większych ap*ekach- Skład główny dl 
Anstro-W ęgier: Józef von Tóroa, apt,, Budapeszt, VI 
Kónigsgusse 12. 2846 1

Zakopane.
Zakład Wodoleczniczy Dra A Chramca l ow. fekc.
Fizykaino dyetetyczne leczenia, kąpiele słoneczne i powietrzne.

Najodpowiedniejszy czas dla odpoczynku i leczenia 
Kwiecień, ana) ceny zniione. Kuchnia wyśmienita.

2698 7 O

T a r t a k  p a P0V.n
w pobliżu Pielska, jest tanio do sprze­
dania lub do wydzierżawienia. Zgłoszenia 
pod J. Ba nos te restante B ie ls k a  07«3»a

Z a stę p c y  za  p r o w iz ją
który objeżdża także i mniejsze miejscowości, poszukt. : natrehm ias 
Dom wysyłkowy towarów lnianych bawełnianych, do odwiedź: ni 
prywatny: h odbiorców. — Zgłoszenia możliwie w języku niemiecki 
pod: „ Ł ig e n e  M a n ip u la t io n “  przyjmuje ageneya ogłoszeń: Jidwar 
Braun, Wieaen, I., RoteuturmsUasse 9 £76-

L. 40135/914 274

Bb.

O głoszen ie  licvtacyi.
Celem oddania w przedsiębiorstwo badov/y kane. 

miejskiego na drodze do Prądniaa Białego od podjaz i ko 
lei północnej w km. 410.624 do budynków s initarr ych od 
będzie się w Budownictwie m., Oddział B., rozprawa zapo 
mocą ofert pisemnych dnia 17 cwiefn;a 1914 r. o godzi 
nie 12-tej w południe. — Wadyum wynosi 5»/# od sum
oferowanej. .

Plany, kosztorysy i warunki można przeglądać w rz 
czonem bierze w godzinach urzędowych, gdzie też wydawań 
będą druki ofertowe.

Oferty, wniesione po terminie lub nie ułożone wedłn 
wzoiu, nie będą uwzględnione. •

Magistrat stoi. król. miasta Krakowa, 
dnia 31 marca 1914 r.

Leo,



Nr 117 N O W A  B E F O R M A . Niedziela !5 Kwietnia 1914,

Antoni P ro c n e r i ik a
Kraków, KM.Telefon I r  1017

Hupfowny Skład Papieru
S t a le  iptpsym j w a n e  n a  s k ła d n ie :

P a p ie r y  I ia n ic e la r y jn e  czerpane, mimsreryaitie, bezdrzewne, dokumentowe; średniej ja­
kości, konceptowe;

P a p ie r y  d o  m a s z y n  do pisania i powielania;
P a p ie r y  b a n k o w e , k u p ie c k ie  i zwykłe w dużym wyborze;
P a p ie r y  d r u k o w e  bezdrzewne, średniej jakości gładkie, prążkowane, bibułka drukowa; 
P a p ie r y  i  K a r to n y  k r e d o w e  do druków artystycznych;
P a p i e iy  k s ią ż k o w e ;
P a p ie r y  o k ła d k o w e  w różnych kolorach, grubościach i formatach;
F a p le r y  a f is z o w e  kolorowe, satynowane i niesatynowane, bezdrzewne i jednostronnie 

kolorowe;
K a p ło n y  n a  p o c z tó w k i , kartoteki, bilety etc., kolorowe i białe;
P a p ie r y  r y s u n k o w e  w aikuszach i rulonach;
IS ib u ly  d o  a tr a m e n tu , Bibułki kolorowe;
C a rb u a , K a lk a , In d y y o ;
T e lttu r y  b ia ł e  i  s z a r e .  P a p ie r y  p a k o w e .

C e n y  f a b r y c z n e  k e ia Ł ia r e s i c y j s t e o

S p r z e d a ż  ty lk o  h u r to w n a . E fesp ęd y ? y a  s z y b k a  i s u m ie n n a .
m

!Na żądanie tak w imejscu, jak i na prowineyi 
przedkładamy wzory przez naszego agenta.

f  k o ii i ls y j ju y  S k ł a d  Z|ednocz© BaydŚt f& b p y k

Tow * A kcy ju  u
T ow . A k cy j. S c M g e m iih l  s m i . %  P . P le t t e  w  P i l ś n ie .

i

i

Odznaczona na wystawach w Londynie i Paryża

Apteka Mr. Aifreda Stępka
w Andrychowie

poleca własnego wyrohu z jagód górskich

s o k  BUŁiifio
z T-a rannadą gotowany. Bańka 5 kg. brutto, opłatme do 
każdej miejscowości, 8 K 20 h. Odbiorcom większych ilości 
odpowiednie ceny. — W ysyłka tylko za zaliczką. 2365 3 o

i 0 0  l a k  :P -0
W Y R 03 KRAKÓW DUNAJEWSKIEGO 9 .  i °

i k  ;ad RFIM  i  a k a ,  K ra k ó w , R y n e k  & o ia  A -» .

A. G um p low lcza
^ y j p o ż y c ^ t i l n  * a  k ^ i  n ź e k

znajduje się obecnie 2580 2 o

] B i ? g Ł C 3 l s : O k  O .

Mî cursHIcdia prznieeiiteid parokonni

„TH A U f*  l i l i i
V. „Do R la ro k k a , n a  w y sp y  K a n a ry jsk ie  i  do H iszpa­

n ii"  od 21 kwietnia do 21 maja. — Tryest, Korfu, Palermo, Algier, 
Gibraltar, Tauger. St. Gruz (Port Orotava), Madeira, Kadyks (Se- 
yilla), Slalaga (Granada), Palm a de Malorka, Barcelona, Monte 
Carlo, Genua. — Cena jazdy wraz z utrzymaniem, począwszy od 
700’-  K.

VI. „Do H iszp an ii, P o rtu g a li!  i n a  Północ** od 24 maja
do 151'.czerwca. — Genua, Monte Carlo, Barcelona, Waluncya. Ma­
laga (Granada), Gibraltar, Tanger, Kadyz (Seyilla), Lizbon*, Arosa 
Bay (Santiago), Ćowes (wyspa W ighf), Amsterdam. — Cena jazdy 
wraz z utrzymaniem od 450 K. 1862 2 2

VII. „ P ie rw sz a  p o d ró ż  do k ra jó w  p ó łn o cn y ch : P o ­
d ró ż  do m ia s t p ó łn o c n y c h "  od 19 cznrwc„ do 8 lip .a. - 
Z Amsterdamu przez Bransbiittol, Kilonię, Sztokholm, Kopenhagę. 
Chrystyanię, Kopcrwik, Odda, Noreimsund, Tisse, Bergen, Helgolai a 
do Amsterdamu. — Cena jazdy wiaz z utrzymaniem od 48lT—K.
Nastąpią dwie dalszo podróże do krajów północ. — Wycieczki w oko­
lice urządz- Tlios. Cook et Son, Wiedeń. — Szczegółowe prospekty 
zadarmo. W yjaśnienia w Krakowie: K. Gottlicb, Itynek gł. 17; we 
Lwowie: Miejskie biuro c. k. anstr. kolej państw., ul. Jagiellońska :

Sklep w Krynicy.
Wydzierżawię lub sprzedam 
dobrze prosperujący sklep to­
warów spożywczych, wędlin, 
delikatesów 1 t. p. w Krynicy. 
Przyjmę c h ł o p c a  do prakty­
ki. P io tr  Fic, R z eszó w .
____________2767 2 2 ___

H a  s ^ '  g t a
najkorzystniej zamawiać ciasta 
świąteczne, oraz torty, po nader 
niskich cenach, w fabryce cukrów 

deserowych i herbatników

Kazimierza Ludwińsk eyo
B rac k a  5.

Towar doborowej jakości. — W ielk' 
wybór baranków cukrowych. 

2778 2 5

B y ła  n a u c z y c ie lk a
poszukuje w godzinach popnlndn, 
odpowiedniego zajęcia, jak: loktor- 
Łi, do towarzystwa, lakcyj, przyj­
mie przepisywania do domu i t. p. 
Zgłoszenia pod M. H. poste restante 
Kraków Piaski, za okaz. legit. kol. 
1. 51238/13. 2716 2 6

M U . BOM

SAHAT0B9DM
Z a k ła d  łec 'in ii;Ł y  d la  
ch o i-y ch  n a  p lu t .a  (założo­
ny r  r. 1901). Prospekty! 

Lokarz kierujący:

H r .  %  H a r f * /
168 23 0

K u g m j ę ! ?
Sypialnie, jadalnie, salony, u- 
rządzenia biurowe i różne mê  
ble i inne rzeczy. Chrześcijań­
ski handel, F ra k i  r, Koperni­
ka 1. 13. *739 3 10

prawdziwym dJa cier­
piących _a na fgpstwa 
błędów młodości je8t 
słynne dzieło ilustro. 
wane

Odra. Rełau’a
chrona własna

Nowe w y d an i polskie, 
Bena K  2 _  

Niechaj czyta je  każdy
s k Z * Ĵ y  g'a
nów n" tahićb nato.

* !? nak>'cia przez. .  v eia przez

'•kaesL^hf.

Aoniiiirfh
Zarząd główny Towarzystwa K !łek rolniczych we 

Lwowie rozpisuje K ) i ± n r s  n a  k i lk a  p o s a d  in s t r u k to ­
r ó w  h a n d lo w y c h  dla nadzoru sklepów Kółek rolniczych, 
z siedzibą w poszczególnych powiatach kraju.

Do posady przywiązana jest roczna płaca K 3000'— 
oraz ryczałt na koszta podróży K 2000’—. Po roku zado­
walającej służby nastąpi stabilizacya z prawem do trzech- 
leci wyno zących po 10%  zasadniczej płacy.

Termin wnoszenia podań o nadanie posady upływa 
z  d n ie m  1 m a ja  b . r . ,  a kompetenci winni wykazać się, że:
1) ukończyli średnie szkoły z egzaminem dojrzałości;
2) posiadają znajomość rachunkowości kupieckiej i są obe­

znani z handlem wiejskim;
3) przekroczyli 28 rok życia i poriadają. prawo obywatel­

stwa austryackiego.
Do podania należy dołączyć krótkie curriculum vitae, 

objaśniające o dotychczasowcm zajęciu.
Objęcie posady nastąpi z dniem 1 czerwca b. r. Po- 

dan:a nieodoowiadające powyższym wymaganiom nie będą 
brane pod rozwagę. Podania tylko pisemne, należy nadsyłać 
pod adresem: Prezydyam Towarzystwa Kolek rolniczych we 
Lwowie, ul. Mickiewicza 1, 26. .. 2807 1 3

H O T E L  „ S A N S - S O U Ć F I
n  Lwów, ul. Szajnochy, róg Sykstuskiej Lwów. H  

K o m fo r t .  —  C e n y  u m i a r k o w a n e .  —  N a j e l e g a n t s z a  2 =  
|_J k a w i a r n i a  i r e s t a u r a c y a .  2624 6 0  |_J

Zakład spedycyjny i przewozu mebli

3. Kaizner
(założony w r. 1900) został przeniesiony na ul. $vf. Marka 
1. 21, sklep frontowy (dom narożny przy ul. Floryaóskiej 33, 
przystanek kolei elektrycznej). 2615 5 10

L. 7186. 2617 2  2

konkurs.
M agistrat m. Stanisławowa rozpisuje nimejszem na pod­

staw ie uchwały z dnia 26 marca b. r. konkurs na posadę 
kierownika budowy wodociągów ula m. Stanisławowa. 
Posada ta  nadaną zostanie na czas bndowy wodociągu na 
Doclslamie sporządzić się mającej umowy służbowej.

■i> O posadę mogą się ubiegać kandydaci, którzy oprócz 
teoretycznego wj kształcenia posiadają praktykę w kiero-, 
scnictwie bndowy wodociągów. Podania z dołączeniem doku­
mentów i podaniem warunków wynagrodzenia należy wnieść 
na dalej do 20 kwietnia b. r. do. Prezydyum M agistratu 

>m. Stanisławowa/   ̂ *
V  ”•?, . _ 1

Stanisławów,’a»,rimarca 1914.’
Dr. N im h in

B n rm e tr t

Każdego motoru 
dostarcza się wraz 
z protokołem zba­

dania.

P^Z E V  tfÓT
w budowie motorów I

Motory do ropy „R r  
6-100

Bardzo mąłu zużycie materyału opałowego! 
Bez dymu, bez woni, czystość. O b s ł" g u  
p ru s ia .  — Korzystne ceny i warunki!

Towarzystwo komandytowe

*  B & m & W  i SKA
Wiedeń-Heiligenstadt 808.

Wyłączne zastępstwo na Galicyę i  Bukowinę do oddania.

2396 2  52

J u t  w y s z e d ł

Butterick’s Moden-Album u

żnrnal sezonowy na r-iosnę i  lato 1914 ; cena 1 K 50 li, z prze­
syłką 1 K 90 h, za zaliczką 2 K 25 h ; również album BUTTE- 
illCK’S MODEN-REYUE wychodzi 1-go każdego miesiąca, cena 
kw artału 1 K 80 h. z przesy'ką 2 K 40 h, ponadlo FAV0RIT 
na wiosnę i  lato 1914 r. Uo w y  ż. wy mieni juy  cli żurnali do­
starcza w6zollde Kroje światowej sławy marki BUTTERICICS na 

każdą miarę dla Pau i dzieci tylko lirm a 159576 O

M .  l i a n d a i i  —  u l .  Krzyża 1. 5.

1893: 7 dyplomów honorowyth i t. d.

Zakład budouiy maszyn

IClrchner i rp.
Towarzystwo akcyjne

Łipsh-ie^ rhAi ;en
Filia we Wrocławiu, R rnststra-se 10, 
tam ie zawsze około 150 maszyn wy­
stawionych _ 1752 3 24
Największa fabryka w Europie dla

MflSZDUtllftSRBHi/Cll,
MGłorskich

i wszelk;ego rodzaju

maszyo do o M ia n ia  dtzew a.
* Przeszło 250.000 doslóiczosju inaszm 

Na ż ą d a n ie  c e n n ik i I  (zadarmu).

mle/U i
pułeca firma

J. K. KURKfEWICZ
lrir

ftrsków, yB. dpocSska 7 —  3&9. 1201
jmyiiki wądzoae. — Beczki z młodych prosiąt. — Kiel- 
.3 « y : krajane, siekane, polędwicowe czysto - wieprzowe 

i wszelkie inne wędliny pierwszej jakości. ^  2494 3 5

i 890 5 10

juz się przekonał, że odwiedziwszy 
Składy firmy B racin  Eolsiiccy, 
Fabryka serów w Krakowie, Wie­
lopole 7 i Rynek gł., róg Siennej - 
zauszczędził wiele pieniędzy i zao­
patrzył się w towar wyborowy.

PIERWSZA WZOROWA PRAuOWNIA GALWAN0-1EGPIC7JA
F E L IK S A  W G ZM IA K A

w Krakowie, ul. S tradom 8 (obok kościoła XX, Misyonarzyj
Przyjmuje wszelkie roboty do srebizeuia, złocenia, niklowania ogniowo 
i galwanicznie. Specyalne niklowanio przyrządó v lekarskich, row«rów 
szabel i t. p. — W ykonuje wszelkie roboty ze srebra i m etali p o  
ce. tach fabrycznych. 1889 5 10

f i f i  #*VC I I M A X
u  s to ry  i lo k o iu s łi i le  r o  m e

I, polecenia. Prospekt Ar 84 zadarmo. Austr. patent

A u  s t r .  T m .  C e r e s l t  z  o .  p .
łsJir X IX  2, Eisenbahsta-^assa ifr 04.

Telefon D 252. 961 10 52

i l

. " a u T n i '^ ! , .  łtBfl, Liodyui 1905. .njinaii iaD3.

^ ^ ■ l e i i s z e  t *  " f i t o  n a b y c i a  f f o f o w e j  m -  

ścieli % dob̂ ycSk czeslsicii pierzył
Wsyp z gęstego czerwonego nankingu 
(inletu), pierzyna, 180 x  120 cm wraz z 
2 poduszkami po 8 0 x 6 0  cm. mające- 
mi, z nowych, miękkich, trwałych pierzy 
16 K, z półpuchu 20 K, z puchn 24 K, 
sama pierzyna 10 K, 12 K  14 K i_16 K, 
sama poduszka 3 K, 3 K 50 h i 4 I{, 
pierzyny wielkie 2 0 0 x 1 4 0  cm. 13 K, 14 
kor. 50 h, 17 I i  50 h i  21 K, podu­
szka uo lego, .90 x  70 cm 4 K 50 h, 
5 I i  20 i i 5 K 10 h, 5 kg. szarego 
pierza I i  9 10 h, lepszego 12 I i  do 16 
kor., półKałego 17 Ii, 5 Kg. nowych, 
dobrych, białych pierzy, bez kurzu 24 
kor.,białych jak śnieg 30 K, lepszego 38 
kor., przewyburnyeh dartych 45 K, 5 kg. 
niodartych pierzy (ikubanki) z żywych 

g js i 26 I i  i 30 K Pucnu białego w wielkich płatkach 5 K lepszego 
6 Ii, najlepszego z piersi 6 I i  50 h zr '/2 kg., szarego pucho l/2 kg ’2 K 
50 h  i  3 K. W ysyłka opłacona zs zaliczką. W ymiana za zwrotem o- 
płaty pocztowej dozwolona. Z y rm  n t Leder e r. J a n o w iti  a. Angel 
N r 20, k o lo  K lo tow ych  «* C zechach. 1604 6 12 j

—
najkorzystniejsza siła popędowa3--_50
l i i ’ dla młynów gospodarstwa wiej­
skiego i przemysłu. Znakomite zalety 

są wszędzie uznane!
Niskie ceny, przystę.pne warunki.

Towarzystwo komandytowe Bachrich i Ska., Wiedeń-Heiligenstadt.
Zastępsttvo dla Galieyi i Bukowiny:

P a w it  ul. Basztowa 1.
Prosimy żądać polskiego prospektu nr. 808. 1455 7 24

Herbata i Brouów {)j jjaw^ll tóWIia Z SWei dobiOti i Zajatllll U/P3P.3 PlSWdziW?

Herbato rosyjską
1 zbioru majowego poleca liaućel 24 h

W .  i S D A M O W i C Z A
w Brodach, na pograniczu rosyjskicm 

1 łun t „Familijnej11 bardzo dobrej . . . . K 2-8C 
1 funt Melange ńe Moscou“ w or. op. najlep. 5 
l funt „Imperial ‘ ces., w oryg. opakowaniu 7 - 
1 funt  „Okruchów*1 z naji. herbat kwiat. . 240  
Kawa Oeylon. gruboziarn , frant o 5 kj>. 18 i l i  20’— 
Grzybki litewskie, b. ładne, 1 kg. . . .  I i  9 —Herbata i  Brodów

i- -i? i _____  |
Złoty medal Wiedeń 1912. Złoty medal Wiedeń 1912.

M ężczyźni o  s ła b y ch  n erw ach
przywrócenie osłabionych sił uzysj£uj'ą przez

ta b liczk i Evatwn. 203 31 0
Zażądać zbioru lekarskich orzeczeń.

Próba K 4'20( pół pudełka 10 K. całe pudełko 13 K, za za­
liczka lub po otrzymaniu należ/tości przez St. .HarkUt- 
A potheke , fabryko osobliwych przetw. farm., W iedeń, III., 
H a u p ts tr? s s e  130. ŚkłaJ w Krakowie: t ap ;ec> Konst. 
W iszniewskiego i apt. pod „Złotym orłem- W Ehrncba, ul. 
Krakowska 11. Można dostać w każdej aptece na receptę.

»
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a  M M ” #

:"erła „Adryatyku
i i , it pi^rwszesL na rynek hanulcwy wpruwadzonen i dotych­
czas tak co do dewoci, Sak i pod względem gatunku itiezró- 
wisaitem dalmatyńskiem winem deserowem, które tafcie jest 
polecenia goduem dla ii: ćdc!:-wi

Ponieważ pojawiają się w  iiąndlu pod. różnemi nazwami marne 
naśladownictwa, przeto we własnym interesie* należy żądać wyraźnie ory­
ginalnej marki „ADRIA1* Feriy Adryatyku i  taczyć  na napis „ADRIA** 
i  znak ockronny „Mcrkur**..

Perła Adryatykn jest do nabycia tylko w oryginalnych fla­
szkach w  całej Monarchii w odnośnych sidwpach. 26012 3

WMjłka hitiicw: Mwta, c,! k. ndiiwny dostana, isit

Notory m surowca i pifrolim
leżące i stojące o sile 1— 100 HR, jakoież lokómobile od 3—20 HR Tysiące motorów 
w ruchu. Nie potrzeba kontroli skarbowej. Pierwszorzędne poieceuia. Małe koszta na­

bycia. Dogodne warunki zapłaty. Najdalej Sięgające poręczenie.

J. GJarchaloesRi, tfietiefi, Hi., Poalusaossc 3.
Cenniki i odwiedziny inżynierskie bezpłatnie.' 126 11  o

Buolialisrya
do nauki prywatnej prof. Góry 
T. I Bnchaltorya pojed. wy­

danie II. Cena K 4 50 
T .JI. Bnch. podw.Uen**, K 4-50 
T. III. Formy buchalteryi po­

dwójnej i jej zastosowanie 
w różnych gałęziach 11 and In 
i przemysłu. Cena K Ib -—

Ekonomika
prof. Głąbińskiego K. 20-— 
Administracya gospodarstwa

Społecznego
K  2 0  —

Drożyzna
w Gałicyi i nędza urzędnicza, 

Ciompy,. K 160

Nauka i Sztuka
Zbiór monografii na pięknym
papierze bogate ilustr,, opraw, 

ozdobnie
T. I. K nbaia: St. Orzechowski, 

46 ilnstr. K 3-—
T II. Porębowicz:

D ante K 4 '—
T. III. Brilckner: Dzieje ję ­

zyka lojskicgo, 121 ilnstr., 
wyd. II. K 6 '—

T. IV. Sygietyński: M. Gie­
rymski, 92 ilnstr. « K  4*—

T. V Łoziński: Ziemia i jej 
bndowa K. 6'—

T. VI. Potocki: Portret i  k ra j­
obraz ang., 64 ilnstr. K 5' -

T. VII. Poliński Dzic, mu­
zyki polskiej K 6 '—

Nauka i Sztuka
wychodzi nakładem Tow. naucz, 

szkól wyż.
bkład gł. u Gubrynowicza i fey- 

na we Lwowie.
T. V III. Kozicki: Michał Anioł, 

89 ilostr. K 6 '—
T. IX. W itkiewicz: Matejko, 

wyd. II. 300 ilusti1. K 151—
T. X. Opieński: H. Chopin 

74 iJustr. K 5 '—
T. XI. Antoniewicz: Grottger, 

403 ilusti'. K  20‘—
T. XII. Jachim ecki: W agner, 

80 ilustr. Ii. 10'—
T. XIII. Batowski: Norblln, 

148 ilnstr. K 8 '—

Prospekty gratis.

W  krainach 
słońca

Dr A. J a b u b s k i e g o ,  
70 ilustr., K 6 

Ks i ą ż ka  p o d r ó ż n i c z a .  
Nadzwyczaj zajmująca po­
dróż do Afryki środkowej.

2&T7 2 5

Wydawnictwa Tow. naucz, 
szkół wyższych do naby­
cia w każdej księgarni.

9 E B H E S

T O M A S Y N E
tw iR C A J  K RA JO W EG O  
najlepsze! iu o śd  - - poleca 

FABRYKA PRODUKTÓW CHEMICZMYCI

2408 4 O
i

fP  B  

U i m m

&  Tow. ahc. w Podgórzu koło Krakowa, ó
Baczność na markę »Kołn«.

Bezpłatna analiza kontrolna w Kraj. stacyack dośw. 
chem. roln. Cenniki i broszurki darmo i opłatnie.

.

N le p r z e m a k a ln o & ć  O s u s z e n i a  l̂ ioi liyCh mur<*
A d n n i m e ć ^  w yp raw y  śc ia n  i b ie lon ych  fa sa d  na  w p ływ y  

U l # a v  - - - - - -  a tm o sfery czn e  — o s ią g a  sle, przez

wyrobu chem. fabryki Lie&lein i Sp. w Traiskirchen.
N iezb ęd n y  d l a  k a ż d e j  n o w e j  b u d o w li!  Prospekty wysyła opłatnie Biuro sprzedaży na G alicję i Bukowinę: I f l e n r y k  E b e r ,  
Przedsiębiorstwo techniczne i Zakład dostaw matoryałów budowlanych, L w ó w ,  u l. 1 'o d le w s k ie g o  lO . 1783 3 4

^ v f t A G A J * t : E  0

jyjPb,.

m

i ST''

I 1
■■1 lii ■ —a

— II! HłJllł-4 f  
t:*ł£łJ »‘tti

j a j g i i l t t  j» U! 
« łl  i i l  i

• • ■ r • •v-

2AKtAOV ęTERHlTBWE LUDWIK HAT5CHEK.UH2 VOCKLaBRUCK.WIEDFK BL0APES2T «YEPGES UjfAŁU
Beneraftt zastępstwo na Galicyf SniKijri ; :  Kruków ul. Dieltowaka 97.

GALICYJSKI BANK LUDOWY 
DLA ROLNICTWA I HANDLU

Lftfóf, IliCC MstUJkS 1.17. M r.r 1677 i 1676.
W kładk i na książeczki o d  20 K poczciwszy na

° lm r s s z . l a  &

Wypłata do 6000'— K bez wypowiedzenia, podatek rentowy opłaca Bank 
z własnych funduszów.

K a ń it r  wymiany.
Klipno i sprzedaż paoieiow, walut i  monet. —  Wypłata kuponów. — Zlecenia 

giełdowe. — Bezpłatno przeglądanie losów. — Przekazy na miejsca 
kąpielowe i miasta całego świata. — Kantor sprzedaży c. k. loteryi 
klasowej. , 2187 i  o

mm i n
uUó: „mBQR“

przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każuy towar konkurencyjny 

dostai cza
na dogodnych warunkach fabryczny skład 

147 i i  o

Krabów , F lorynnska 47 . Tel Nr. 1408

!fB B f!f9 1 S * 9  ZBkiat ?4roieiC3-lAąp!fci.ji»y i klimatyczny
E a V  * #  J H I L 2 L  (Stacya kolejowa IW U N ICZ  w Galicyi). Poczta, telegraf i telefon w Zakładzie. 

N a js i ln ie js z a  s z e a a w a  s ło n o - je d o w a -b ro m o w a .
Od dawna stwierdzono jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów w chorobach kości, jamy nosowej, 
usza, skóry i wogóle we wszystkich chorobach, w -m agających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie orto­
pedyczne i masażowe. Inhalacya systemu „Olara*. .ąpiele w gorącem powietrza systemu „Polana*, tudzież 
sztuczne kąpiele gazowe. Lekarze zakładowi: locent „ • nfltwni Gabryszewski ze Lwowa i Dr Grzegorz Tu­
rzański z Jarosławia, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. W  sezonie I od 1 m aja do 15 czerwer, i w III 
od 20 sierpnia do 15 października mieszkania znacznie tańsze. — Uwolnienia od taksy na podstawie świa­
dectw ubóstwa udziela się tylko w I  i III sezonie. I  rządzenie zakładu wzo.owe, oświetlenie elektryczne 
wodociągi, kaplica zakładowa, w której odprawia się codziennie Msza św. Zamówienia na mieszkania, nudę 
minerali.™, sól i muł, tudzież ług przyjmuje i wszelki :h wyjaśnień udziela, oraz prospekty wysyła bezpłatnie. 

2648 l  6 D y r e k c y a  Z a k ł a d u  Z d r o j o w o - h ą p i e l o w e g o  w  I w o n i c z u .

WltlffifiTY SATfiLECKI
P ie r w s z o r z ę d n a , według najnowszych wym agań hygiemcznie urządzo­
ną, parowa fabryka feiufóas kra&owskicii, jakoteż wszelkich wędlin

&K. IKOWIE
u l i c a  R o r y a M :  I .  1 8 .  —  T e l e f a i t  !  .r  4 5 3
poleca swoje wyroby z młodych prosiąt, w najlepszym gatunKu 

i o nieporównanie wybornym smaku.
Wielkie zapasy stainy ! smalcu. 2087 4 5

Przesyłki uskutecznia się odwrotnie za pobraniem.

Grand Prix, Powszechna Wystawa Paryska I890.

tóuizdy rastyturf-i??
woda do mycia koni. ( ena flaszki K 2‘80 'Sofa
Przeszłe od 60 la t używany w stajniach u idwornych i staj- 
niach wyścigowych do wzmacniania przed wielkiemi natężeniami ri- 
i do przywrócenia sił po wialkirh natężeniach, przy sztywności ścię- 
gien itp . uzdalnia konia do nadzwyczajnych czynności w treningu. *jt

E w izdy  p ły n  re s ty tu c y ja y
(brziric-r” e słów, winieta i opakowanie ochronione) prawdziwy 
tylko 7, oook znajdującym się znakiem chronnym. — Do naby-

—  cj we wszystkicli aptekach i drogueryach. — Ulustrowane katalogi g ratis v franko.
Główny Skład F ra n c isz e k  J a n  K w izda, c. i k. austr.-węg., k. r t  nnński i k. bułg. 
dostawca nadw. aptekarz obwodowy w Korneubukgu pod W iedniem. 152 7 0

Zapisany w  urzędowsj farmakopei królestwa włoskiego.

S y i -  ó p  P a g l i a n o
prof. Ernesta Pagliano w Neapolu. Calata San Marco 4.

płynny — w proszku — w zgęszczonych tabletkach (pigułkach). — Najlepszy środek do czyszcz iia 
krwi. Środek odświeżający. Wyborne leczenie wiosenne i jesienne, zawsze dobroczynne. Odznaczenia: W y­
stawa farmaceutyczna 18d4. Włoska wystawa hygieuiczca 1900 z ł o t y  m e d a l .  Międzynarodowa me- 
dyolańtka wystawa 1906. Międzynar. wystawa Buenos Aires 1910 wielki honorowy dvplom z , o t  e  g  o t n  p- 
d a l u .  Międzynarodowa hygieniczna wystawa Rzym 1912 w ie lk i  d y p l o m h o n o ro w y . Dostać można 
w większych aptekach.
n « i v * n « f  l i n  • Aby nie być wprowadzonym w błąd i uniknąć liczny h, dla zdrowia szkodll ..ych na- 
O S trZ G Z G R IG  .  śladownictw, prosimy zawsze W ę  wyraźnie tylko naszeąo wyrobu: S y ro p u  P a g l i a n o  
n r o f. E rn e s ta  P a g l ia n o  z N u ap o lu , a nie żądać mnyc i. — Sposobu leczenia l  innych w yjaśnień mo­
żna zasięgnąć u nas. Brosznrk, i korespondencja we wszystkuh języaaoh. Osobliwości nasze Sprzedaje sie we 
wszystkich naszych austr. składach w calem państwie b e z  Cła. g jg  jg‘ y

M E T i S L
Fabr&ha wyieEióur msialkiw^ch i aKumulatorów

i fflów, ul. Pufisltu 1.8. Nr telefonii 411.
ODDZIAŁ A. ODDZIAŁ A.
■a -  raM. “ ,m M . n ł « 1 « N i A  •  Sr-ny i mutry Żelaznu i metalowe* 
w y r o s i Y  H S S I f f l l O  w f B  •  Nity. yroby tokarskie rewolwerowe* 
Okucia metalowe. Odlewy m osiężne, bronzowe, alum iniowe etc. Niklowanie.

ODDZIAŁ B. ODDZIAŁ B.

Wyro^f oim law : Plomby ołowiane. Rury ołowiane.
■'' % . - 

ODDZIAŁ C. ,  ODDZIAŁ C.

AKumwlaiory «st» Dra SfafiGLKlGgO. Akumulatory przeno­
śne. natarki górnicze, dom ow e i M eszo ko we. 258 42 o

Wyiaczde zastępstwo na zacti. Galicye: „Tepege“ , m ó w ,  ul. Jagiellońska 5.

N a  ś w i ę t a !
Szynki, karczki, wędzonkę ż 
młodych wieprzów, kiełtasy  
siekane, krajane, polędwicowe, 

wyborne w smaku, poleca
A .  H ó a y c k i

Kraków, Sławkowska 22.
2635 5 10

tzysfość wzorowa! M m  staiaimal

Salon fryzyerski
Z. Lamerisdorfa

Kraków, ul. Sławkowska 1. 11 
LODOk Grand Hoteluj

dla Panów, wraz z osobnym 
gabinetem dla obsługi Pad.
Wykonywa najnowsze roboty 
w zakres perukarstw a wcho­
dzące. Na składzie wszelkie 
przytony — szpilki, siatki i 
grzebienie. 2674 2 0

Owa łączne pokoje
słoneczne, lub pojedyncze pokoje, 
do wynajęcia zaraz. W iadomość w 
pensyonacie Lituania, ul. Szujskie­
go: 1, tóg Krupniczej. 2660 2 2

towarów mieszanych, dobrze się ren- 
tający, z powodu choroby właści­
cielki zara*. do odstąpienia. Ulica 
Topolowa 11. 2706 3 3

hu I lub II hipotekę
w Krakowie i Podgórzu, do uloko­
wania 90.J00 K. Zgłoszenio listowne 
pod „Karos“ przyjmuje Adm inistra­
cje „Ń, Reformy*. 2721 2 3

Grzyby młode
same czapeczki, niekrajane (w han­
dlach 1 dkg 14 h), po 9‘30 za kg,
5 Kg. opłatnie, wysyła Adela W a-„ 
kulióska, Kołomyja, Baginsherg. 

2676' 3 3

S lI C H A C  L Y R C Z
w  S u k ie n n ic a c h  I. 3 6

poleca starsze masło po 2 kor. za 
1 kg. 2641 3 3

Juk od M a
na trawniiiu, tak  bieieje w 
kotle bielizna po półgodzin- 
nem gotowaniu jej środkiem

P erśil
Lśniąco biała bielizna!c
Be? tan ia  w  rekach! Fe? tarcia szczotka!
„Persir mimo swego zdumiewają­
cego działania nie zawiera wcale 
chlorku, ani wogóle żadnych skła­
dników dla bielizny szkodliwych, 
na co daje się zupełne poręcze­
nie. 2552 2 26
Fabryka Gottlieb Voith, Wie­

deń III 1.

— Dostać można wszędzie! —

aptkdty Istotni.
tła  artysto rożnej wieUosc”  przy. 
stawki dekor.; satynówka duza (e- 
went. dia introligatora^; tak iż ma­
ła dla fotogr.; g a n r tu r  mebli czar._, 
takież lustro z konsolą; karnisze i 
t. p. rzeczy, tanio do nabycia. 0 - 
glądać można kazd. dnie p p rindn. 
Krupnicza 7, parter. 2619 3 3

Stuhra
Wdds Ce ZfbóW.

p tą W ttU  b c h ro it id n a .
Najlepszy środek , abj żęty  Jtrzy- 
roać r stanie zdrowym I Czysto 
białym, usuwa ciałka gnilne, zapo­
biega pizeto próchnieniu zęoów, 
bólowi i nieprzyjemnej woni z ust.

lP'

O
)I« i i s iŁ

Prawdziwa tylko z tym 2nakiem 
ochronnym trzem a krzyżami.

Cstis f l£ 5 z l ii  U  hal
Dostać można w każdej uptec“. dro- 
gueryi i perfumeryi. Skład główny 
w Krakowie^ Handel materMiów 
Rei.m ii i S -k i, Rynek, A-B. 37. 

145 13 (

leczy bez 
w strzykania u 
m żczyzn i ko 

biet choroby 
przewodu mo­
czowego, pły- 
nienie (rzeżą- 
czka), niedoma­
gania pęcherza, 
gdzie wszelkie 
inne środki oka­
zały się bezsku­

teczne,

b e m a l - d r a g e e s
1 'pudełko (100 sztuk) koron 5 —.
2 { udełko na 1 kurację. Wyrabia

„Delia" Labaratoire tle Pro- 
tluits Ctiimuiues a Paris.

Do nabyoia tylko przez skład cen­
tralny dla Austro-Węgier: Erwin 
Lederer, apta^u-z, Budapeszt, 
IV., MuiiAum-kdrut 21. Za za-

/
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P r a w n i k
piszący na maszynie poszukuje ja ­
kiegokolwiek zajęcia biurowego. — 
Zgłoszenia: Szewczyk, Krajtów, ul. 
K rasow ska 58 2752 1 3

B P  500 Kor.
i  więcej za wyrobienie stałej i ko­
rzystne} posady Mam la t 28, kat., 
żonaty, z zawodu kupiec, posiadam 
chlubne świadectwa i władam bie­
gle językiem polskim i niemieckim, 
w słowie i piśmie. Zgłoszenia: Za
o k a z a n ie m  k s i ą i e e s k i  iocsh, 
E a s y  o s z c z ę d n o ś c i  !Nr 4 .3 .8 0 4
poste restante K ra k ó w . 2745 1 2

w skutek wyjazdu od 1 lipca, ulica 
Sobieskiego 7, II piętro, cztery po­
koje, alkowa, służbowy, pasaż, ła­
zienka, przedpokój, elektryczność, 

gaz, suche, ciepłe, słoneczne 
2681 1 Ł

p L n ;no używane, w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Pianino 1 poste rest. 
Kraków, za okaz. kw ita ins. 2735

wspełioHstssa
ze sfer inteligencyi. szczegół, urzę­
dnika p,yw inb publicz., posznknję 
d“ obszernego, eleganc. umebl., ta ­
niego pokojn. Zgłoszenia pod ,Spo­
kojny U-‘ posto restante Kraków, za 
okaz. kw itu inserat. 2734

Przystanie
do popłatnego interesu, jako wspól­
n i  czynny, z 2000 k ir., lub szu­
kam kierownictwa w Kółku roini- 
czem, lub innym popłatnym in tere­
sie. — Złożę tytułem  kaucyi na 
pewnych warunkach 2000 kor — 
Zgłoszenia pod „Energiczny14 przyj- 
ronjo Administracya .Nowej Re- 
formy11 2785 1 6

2 pokoje
frontowe, przedpokój, łazienka i 
wygódka, od 1 m aja do wynajęcia. 
Ul. flo ryańska 8, II p, 2787 1 3

Miody, rzutki kupiec
Poznańczyk. la t 26, który 0'ta tm e  
la ta  był samodzielnym w dziale 
łakoci, wm i winiarni, poszukuje ja- 
kiejsolwiek posady w naudlu, b iu ­
rze lub do podróży. Pensya więcej 
n ,ż sk iim na. Świadectwa tytko z 
picrwarorzędnrch domów handl. — 
Zgłoszenia pud E , H. 7 7 8  poste 
restante Kraków, za okazaniem 
kw itu iriseratowego. 2"38

S z p i n a k .  

G r o s z k i  

Fasolki
po naitańszej cenie, naj­

lepszej jakości, poleca

11
M m  My Synek

2675 u  o

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Publiczność, że sprzedaję w 
mohn handlu win, przy uiicy 

OieHowskiej 50 (przy st«c_v i tram ­
wajowej), najszlachetniejsze, natu­
ralne wina węgierskie, tukajskie- 
i  palestyńskie, w najlepszych ga 
tnnkach. Proszę o łaskawe odwie­
dziny i kreślę się z poważaniem
'2806 1 2  S, Schonfeld.

'> ?  Telefon 2281.

Ito Ktotsitlks
interesu

przyjmie n a  S ta te  wiedeński Dom 
fabryczny, handlowca drobiazgowe­
go, władającego biegle językiem 
polskim i niemieckim, w słowie i 
piśmie, z działa galanteryi i dywa­
nów inb podoonego, do powstałej 
w  T a rn o w ie  filii (letailioznej). 
Pisemne zgłoszenia w o-bu językach 
z podamieni dotychczasowego zaję­
cia, oraz wymagań co do wynagro­
dzenia pod „ A u s t r ia  lOOO* pr.y j 
muje ekspedycia ogłoszeń S o c k  
i H e rz le itl , Wiedeń, I., Adler- 
gasse 6. 2732

P a n n a
izr., la t 26, przystojni, z dobrej 
rodziny, mająca 3000 K oszczędno­
ści, wyjdzie za mąż za starszego, 
zamożnego mężczyznę, inb wdowca, 
do 60 lat. Rzecz traktowana seryo. 
Na anonimy nie odpowiada. A. J- 
38  poste restante K ra b .)w , za o- 
kaz. kwitu. 2 7 13 1 4

8migusv!!
w najrozmaitszych kształtach

f i f i l i j w
z najsłynniejszych fabryk k ra­
jowych, francuskich, angiel­
skich i innych, na  wagę i we 

flakonach, polecają[i i

Potaniało

M  &mW
:  E l t i l P S l l i f

d2S2rowe i kuchenne niesolcne
w handlu

K. Ogorzałeg.
Kraków, ul. Szczepańska 11.
Zamówienia zamiejscowe uskute­
cznia się odwrotną pocztą. 2748 2 0 

T e le fo n  3 0 0 4 .

KUCZYŃSKI
2 A K ł ^ « £ & T y § T :  
r O T  O C a W T C Z N Y

8AKOS
P A 4 A C  S P I E K I

2820 1 6

Parana
z lepszego domu, potrzeona do 
drogueryi w Krośnie. 2768 i 2

Nadszedł Q  świeży transporti Hootótl <
•  w $

# Lolkoeb
©  ulica Q  W olska 1, ®  w Kra 
teowie ©  2744 1 5

na fabrykę masarską, na piekarnię, 
ślnsarniij stolarnię i t. p., około 
380 m 2- do wynajęoia. Dum z ogro­
dem jest do nabycia. Wiadomość: 
ul. Szlak 61, parter. 2312 1 5

D o b r a  K t p f ó w
300 morgów, koło Tymbarku 
pow. Limanowa, 4 km. od sta- 
cyi kol., do sprzedania w ca­
łości Iud w  parcelacyi.

Wiadomość w Kasie Za 
liczkowej w Nowym Sączu 
lub u c. k. Notaryusza w L i­
manowej. 2759 l  4

któryby także podróżował, po­
szukiwany. Z działu węglowe­
go m ają pierwszeństwo. Zgło­
szenia listowne pod „ZdO lBJ' 
2 7 6 5 “ przyjmuje Administra­
cya „N. Reformy11. 2765 l  3

LAWlł-TEM
rakiety, prasy, piłki, "łatki. — Obu­
wie tennisowe. — Napraw:, rak ie t

P I Ł K I  N O Ż N E
BUTY FGGTBULIIP?Ę

poleca najtaniej

L. MrEIMDLlNG
skłaa iarb i perfumeryi

K r a k 6 u , £ r o d z ^ a 2 S .
Telefon 1599.

CcnniKi na życzenie darmo l opłatnie.
27t

Do sprzedania zaraz oardzo tanio

sklepik towarów mieszanych
urządzony postępowo, przy bardzo 
ruchliwej ulicy, firma wyrobiona. 
Także k< ncesya na agencyę handl. 
Wiadomość 5t. S. 44 poste rest. 

Kleparz. *, 2737 3 3

H

Rynek 37. 2808

Poszukuje
do podtrzj mania przedsiębiorstwa 
przemysłowego z realnością i g run­
tem, wartoś u koron 180.000, we 
Lwowie, spólnika luo spólnicski. 
z kapitałem  około I0 .W & —2 0 ,0 0 0  
koron. — Dla panny lub v dowy 
wielka karyera w Hrzyei.nści. -gło­
szenia: „Inżynier11 poste restante 
Kraków główna ooczto, za kwitem.

2708 3 3

Również donosimy, iż począwszy od dnia 28 marca 
b. r. co dzień aż do dnia 28 kwietnia b. r., t. j.
przez 30 4ni bgozts uli ualSć u?e własne] &o- 
rzelni •» Dzlkouńe splrptiss z cz»slEfo źpta 
PK szkjsziic? piyiączuSsha s id U  Jiaafc

C l  K IN flD W O R N Y C H  I W M E R fllM Y C tl P O S W W ć O W  
R O K  Z A Ł O Ż E N I A  1 7 4 3

H a n a n  &  S o n  
r e g a l  f h M  
B a r r y  i h o e

2761

Olnrarte amerykańskie
damskie i męskie

2444 2 4,

p o le c a  H A G J S Z Y H  l - O W c f l  l

A. Skdrczettfski l Po loK i^ icz
Hraków, Florjii fcks 13.

KA1.LLA ER O R Slfc lN ER A
wpływom powietrza nie 
:: ulegające, wapienne ::

& b b y  f a s a s j o w e
p ra w n ie  o ch ro n io n e  

w 50 odmianach, począwszy od 2 4  h  za kilogiam.
Od dziesiątek lat okazały się jak  najlepszemi i przewyższają wszelkie 
naśladownictwa. — Jedynie celowi odpowiadający materyał do powlekania 

 ̂ fasad, kióre były już farbowane. 2588 2 io
m a liu w e  S arb y  S asad O t/e , nie puszczające, myć się dające, pokrywa­

jące za jednem pociągnięciem, bez poprzedniego podkładu, trwałe jak 
emalia, tylko zimną wodą rozrobione do użytku gotowe. Antyseptyczne, 
trucizny nie zawierające, porowate. Wymarzone wewnętrzne powleczenie 
ścian, fasad jeszcze nie famowanych, budowli drzewianych, jak: szop, pawi­
lonów, parkanów i t. d. — Można dostać we ivszystkich odcieniach. —

Kosztują 5 h na m2.
Książka z ozorkami i prer-r.eMy za darmo opłacone.

M S I  K H O f f f T E l i iH ,  H ,  i i ,  H n o p ts tn fs se  R O .
0  ̂ Składy we wszystkich większych miastach.

Zakład artystyczno- 
kam ieniarski [budo­

wlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw omenta- 
rza ?. Krakowie, po­
wiada wielki wybór 
gotowych pomników 
zpiaskowca, gre nitu 
i marmuru. Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowineyu Telef, 1359 

2651 39 0

Elegancki, mało używany, na 5 osób

Samochód
do sprzedania u właściciela, Kra­
ków 10, Półwsie, Kościuszki 48. 

2831 t 3

E = 2  I M  ’J T  J T
wszystkich krajów wyrabia inżvnier 931 9 0
I k l .  G E L B P f ^ I J S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
Se M u r i a h i t  f e f > s t x > a s s > e  N t »  2 7 .

W y j a ś n i e n i e ;
Przed kilku miesiącami została otw artą w Krakowie, 

przy uiicy Karmelickiej 1. 46, fabryka pod firma ^ S o l© 1- 
(właściciel Michał Solski), dla wyrobu wstążek reklamowych 
do wiązania pakietów, jakie w obecnych czasach są u P  T, 
Knpców w powszeebnem ożyciu. . _

Zastępca pewnej konsurencyjnej firmy pozakrajowej 
widząc, iż fabryka ta  doznaje od P. T. Kupców w kraju, 
bez różnicy wyznania, chętnego poparcia, celem zdyskredy­
towania tejże firmy, rozsiewa rozmyślnie fałszywe wieści, 
jakoby firma ta  sama nie była producentką, lecz, że spro­
wadza gotowe wyroby od firm pozakrajowych i w ten spe 
sób dostarcza towaru swym odbiorcom.

Celem tych nieuczciwych zabiegów jest podkopanie 
zaufania, a tems*amem niszczenie budzącego się u nas prze­
mysłu.

Powyższa fabryka zaopatrzoną jest we wszelkie po­
trzebne maszyny do produkcyi tego artykułu, o czem każdy 
z P. T. Kupców na miejscu we fabryce przekonać się może.

Powyższa firma poleca zatem swe wyrubyr Szanownym 
P. T. Kupcom, licząc na Ich dalsze poparcie, zaś dotyczą­
cego agenta, gdyby nie zaprzestał nadal rozsiewać falszvw\rcb 
pogłosek, pociągnie do odpow iedziałoś ! tm.-wwe.i V*

H D y w a a y
t .dp, Kilimy, ftaremame, makaty.

U p m i y  wybór, cem niskie, kenkurensyjne.
SpSafy Afedswg umowy dc 18 miesięcy

l l m l b b  l  O R f l i w w ,  ul, 3 Maja 15
Jedyny polski skład, zakupujący bezpośrednio na 
rynku światowym w Konstantynopolu. 2594 3 4

m m \M ®
do sadzenia ł  jedzenia, przebiera­
nych, wagonami dostarcza Pierwsze 
Galicyjskie Towurzystwo Rolników 
w Krakowie, ulica św. M irka 18, 
St. z. z o. p. 2722 2 3

Do sprzedania!
Paicola o powierzchni 740 s.2, w 
pobliżu klasztoru PP. Norhertanek, 
przy ulicy Kasztelańskiej, w Puł- 
wsiu 'ówierzynieckiem, 2 m inuty od 
stacyi tramwajowej, nadająca się 
na fabrykę albo wille z ogrodem, 
w całości lub na części do sprze­
dania po nader przystępnej cenie 
i dogodnych warunkach. Zgłoszenia 
„Snrzeduż11 poste rest Kraków-Dąbie 
13, za okazaniem kw itu insera-tow. 

£728 2 2

J '

c&s&Morftka ftibryku
octu, musztardy i synopizmów.

~ Zwierzyniec.
2620 Wszędzie do nabycia. 2 lh

: motorein benzynowym o sile 
16 par koni, prawie nieu/ywa- 
ie, jest pod dogodnemi w aran­
ami do sprzedania. Zgłoszenia 

listowne przyjmuje Adm. „N. 
iteformy*1 pod 2845. 28)5

io wyuzierżawiema koncesy; 
na restauracyę lub wyszynk, 
głoszenia pad „Wyszynk11 po- 
te restante Krakuw, za oka 

baniem kwitu ins. 2811

C h ł o p i e c
inteligentny, zamiejscowy, z ukoń­
czoną 3 realną, mający 1 rok prak­
tyki handlowej, poszukuje zajęcia 
vv handlu korzennym zaraz. W ia­
domość: Jan  Weigel, ul. św. Marka 
A l.  S k ła d  obuw ia . 2832 1 2

Fachowego kierownika
za kauoyą, poszukuje Składnica Kół­
ka rolniczego w Kołomy i. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw przyjmuje 
Oyrekeya. 2729 3 3

P o i ^ r o ^ y
półkryte, nowe i używane, wózki, 
kuczer, faotouy, landa, wolanty i 
t, p. do sprzedania. Kraków, ulica 
Zwierzyniecka 37. 2716 2 3

K o c h a n a  p a n ie n k o  I
Łatwo i szybko będziesz miała 

narzeczonego, jożel. mu tylko na 
: rendez-vous szepniesz: W yprawa 
moja leży już przygotowana 

Gdyby Ci jednak czegoś' brako­
wało, proszę zwrócić się z zaufa­
niem tylko do nas, a my jesteśm y 
■fotowi, wyFłać Pani swój kataiog 
zo wzorami bielizny, oraz próbki 
płócien i wyrobów bawełnianych, 
zauarmo, opłatnie.

Między innemi, szczególną ko­
rzyścią dla naszych Szan. Odliior- 
rów jes t tu, że rozdajemy podarków 
za id.000 K.

1'rawu do podarku, zależnego od 
wysokości zakupo i, m a każdy pią­
ty zamawiający. Podarek może mieć 
wartość 100 Iv,

Każdy dwudziesty odbiorca o- 
trzymu
zamówiony tow ar całkiem zadarmo
bez względu na  wysokość. zamó­
wienia.

Szczególnie polecamy:
3 ręcznie haftowano kosza

lo d a m sk ie ...................... 10 50 K
3 damskie koszule ozdobione

szwajcarskim haftom . . 9 '— K
płócienne prześcieradła na
ł ó ż k a ......................• • 3 50 Iv
tuzin płóciennych ada­
maszkowych ręczników . 12'— K 

1 garn itu r stołowy, czysto 
lniany adamaszkowy , na
6 o s ó b .................................. 7 ' -  K
sztukę, 20 m., najlepsze­
go s z y f o n u ......................ją-— K

1 sztukę, 20 m., najlepszej
w e b y ................................15-—• K
Reklamowa sprzedaż za 30 K: 

ręcznie haftowane damskie ko­
szule, 2 piześcieradła płócienne na 
łóżka Vj tuzina płóciennych, ada­
maszkowych ręczirków, t czysto 
lniany garn itu r stołowy, 10 m. do­
brego szyfonu. Tkalnia i fabryka 
bielizny 3RACI KREJCAP. DobrnSka 
(Czechy). 2844T O  '

praw d zivJy 
[<auczuKowy obcas

Wyższa Szkoła kroju i szycia 
M a c i e j o w s k i e j  W ł o d a r c z y k

Absolwentkiparyskiej Akademii (Joubaud, właścicielki piti'wszo- 
izędnej Szkoły kroju w Warszawie, zatwierdzona xesk yptem 
Rady Szkolnej krajowej 12 grudnia 1913 1-3126/ '  
Kwalifikuje kiojczynie do dużych magazynów, udziela lekcyj 
Paniom z towarzystwa. Programy na żądanie. Po uioncze- 

'  niu nauki śwuadcctwa. lo3  ̂ 8 12

K r a k ó w , u l .  S t u d e n c k a  3 ,  p a r t e r .

Okazya!
Z powodu zwinięcia interesu winnego sprzedajemy

gio znaczcie zE lże^ eS  csaaok 
W i n a  dalinat. odsiałe białe i czerw one, 
K o n i a k i  franc. m i lki  Delaroche 
Ś l i w o w i c ę  s ta rą  bośniacką 2593 i 6

P r Nieć i Ska,
nrak6 vjj g}. 13-

lffiąkssym odbiorcom specya?®^ esay.

\m m , , Styrie"
sa  pierwszorzędna marka znawców.
Zastępstwa w każdej większej ifliejscowoścl,

Zastępców podaie, oraz katalogi polskif 
darmo i opłatnie w y s y ła  największa 

w  Austro-'Węgrzech fabryka

Sjyrio-FaiirfaiSfi/erke fL-0
2751 C 1 R A Z .  i »

Zastępstwo na Ir iń w iS s rtle r  i Dra??
Krakói”, ulWWna S._

iS5; d jn k a i t i ł.TJt^rar,kiei w -K ra k o w ie t . u l .  Jag ie llo ń sk a  1 0 , kzotica  draifarui L. K. Gr *vski;


